ORAZ WYDAWNICTWA: 


(S) Przed kilkunastu zaledwie dniami 
doniosła prasa połska wiadomość, nie po- 
zbawioną cech pewnej sensacji politycz- 
nej — o tym, że wychodzące ma Pomorzu 
niektóre czasopisma niemieckie ulegają czę 
ściowej lub zupełnej likwidacji. 

Wiadomość ta nie zupełnie polega na 
prawdzie. Nie chodzi tu o jakąkolwiek li- 
kwidację, ile o koncentrację prasy niemiec 
kiej na Pomorzu. 

Dowód na to mamy w tym zjawisku. że 
np. „Culmer Zeitung”, który wychodził od 
początku swego istnienia (już 89 lat (11I) 
trzy razy w tygodniu, naraz od 1 kwietnia 
wychodzi jako dziennik. i 

Oczywiście nie jest to wywołane potrze- 
bami niemieckiego rynku czytelniczego na 
Pomorzu, bo powiat chełmiński nie liczy 
więcej ponad 8 proc. obywateli mniejszości 
narodowej, ile wskazówkami bliżej nam nie 
znanej taktyki politycznej. 

„Znamienny ten fakt notujemy jedynie 
dlatego, ażeby opinia polska nie miała żad- 
nych złudzeń co do tego, że Niemcy osłab- 


wnątrz, jak i na wewnątrz. 
Charakterystyczną przy tym jest rze- 


Piłka nożna |... polityka 

Paryż, 9. 4. (PAT.) Projektowany mię- 
dzypaństwowy mecz piłkarski Francja — 
Włochy nie dojdzie do skutku, w wyzzea- 
czonym dniu 11 bm. w Paryżu, gdyż gene- 
ralny sekretariat partii faszystowskiej we 
Włoszech sprzeciwił się wydaniu paszpor- 
tów piłkarzom włoskim na wyjazd do 
Francji. 

Paryż 9. 4. (PAT). Odwołanie meczu Fran 


duże wrażenie, które nabrało charakteru 
pewnej sensacji politycznej. 


600 tys. franków. 
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ną w swej taktyce propagandowej na ze- | 


cja — Włochy wywołało w Paryżu bardzo 


Mecz został odwołany zupełnie niespo- 
dzianie późnym wieczorem w czwartek, gdy 
cały prawie stadion był wyprzedany i suma 
osiągnięta ze sprzedaży biletów wynosiła 
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czą, że byt wielu pisemek niemieckich na 

Pomorzu, o bardzo nikłym nakładzie opar 

ty jest w wielu wypadkach na polskich in- 

seratach. Jeśli nie zupełnie, to stanowi po- | siedzką ścianą, że do tej sprawy powróci- 

ważne źródło ich dochodów. my w odpowiednim naświetlającym arty- 
Sprawa ta jest tak poważna, tak godząca | kule. 


w naszą ambicję narodową, tak karykatu- 
ralnie nie współmierna z tym losem, jaki 
przeżywa prasa polska za zachodnią są- 


Ciężkie położenie Polaków w Gdańsku 


Delegacja ludności polskiej u Komisarza Gen. R.P. 
Komisarz generalny RP. w Gdańsku min | Schwarza. Delegacja przedstawiła ciężkie 
Choedacki przyjął wczoraj delegację ludno- | położenie ludności polskiej na Ziemi Gdań- 
ści polskiej w osobach posłów Budzyńskie- | skiej, szczególnie na rynku pracy, rzemiosła, 
go i Lendziona oraz radnych Kurzyńskiego i | handlu i szkolnictwa, 


GRAD NISZCZY 
WASZE PLONY! 
CZY JESTEŚCIE UBEZPIECZENI? 


NASZE TOWARZYSTWO SZYBKO 
LIKWIDUJE STRATY! 


Fantastyczny pęd „Boskiego 


Wiatru” 
W.24 godziny z Tstio do Londynu 


Londyn, 9. 4. (Pat). Samolot japoński ; kie masy publiczności. Nad hotelem, 
„Boski Wiatr“ przybył nad lotnisko Croy | znajdującym się na lotnisku, powiewał 
don o godz. 15 m, 26 i wylądował o godz. | sztandar japoński. Z chwilą wylądowa- 
15 m. 30, po przebyciu trasy z Tokio do | nia samolotu tłumy publiczności wdar” 
Londynu w 94 godziny 13 min. ły się na lotnisko i otoczyły samolot, wi- 

Przed wylądowaniem samolot okrą- | watując na cześć lotników. s 
żył trzykrotnie lotnisko. Już na parę W ciągu dnia dzisiejszego „Boski 
godzin przed przylotem na lotnisku ze” | Wiatr" przebył trasę Ateny — Littorio 
brali się niemał wszyscy członkowie ko- | — Le Bourget — Croydon. W drodze lot- 


WARSZAWA, JASNA 4 - _ 
PPE EASE KEY ZE ZET PCE LZ E S ROWE POZZOWREEA 


Ambasador Raczyński 
u min. Edena 


Londyn 9. 4. (Pat). Min. Eden vrzyjął 
dziś popołudniu ambasadora Raczyńskiego 
i odbył z polskim ambasadorem rozmowę. 
dotyczącą obecnych zagadnień w sytuacji 


lonii japońskiej w Londynie oraz wiel- Í nicy lądowali dwukrotnie. międzynarodowej. 
lutro wybory nowego akademika 
Po wydarcie tajemnic Grenlandii literatury 


Warszawa 9. 4. (PAT). W dniu 10 i 11 b. 
m. odbędą się posiedzenia Polskiej Akade- 
mii Literatury. W dniu 11 bm. odbędą się 
wybory nowego akademika. 


wyrusza pierwsza polska wyprawa 


Lwów, 9. 4. (PAT) Na ręce kierownika lifikacyj, swoją siię fizyczną. 
pierwszej polskiej wyprawy naukowej na Pewien oficer marynarki handlowej ofia- 
Grenlandię dr. Aleksandra Kosiby, napły |rował z własnej inicjatywy i bezinteresow- 
wają bardzo liczne zgłoszenia z całej Polski ! nie aparat do badania głębin morskich i 
od osób, które pragnęłyby uczestniczyć w | wodny ubiór ratowniczy. 
ekspedycji. Wszystkie te zgłoszenia muszą Wyprawa budzi w całym kraju i zagra- 
być odrzucone, gdyż skład wyprawy pol- | nicą, ale szczególnie we Lwowie, skąd wy- 
skiej jest ustalony. Pewien rołnik z pod | ruszy, wielkie zainteresowanie. 
Wołkowyska ofiaruje, w braku innych kwa- Í 


W kołach prawicowych zwracają uwa- 
zę na fakt. że odwołanie meczu nastąpiło po 
ostrym półoficjalnym oświadczeniu francu- 
skim przeciwko kampanii prasy włoskiej 
która oskarża Francję o łamanie zasady nie 
interwencji. 


Paryż 9. 7. (PAT). Havas donosi z Buka- | mu prerogatyw, aby mógł doprowadzić do 
resztu, że na dziś wieczorem zwołane zosta- | legalnego uznania małżeństwa. zawartego 
ło posiedzenie rady koronnej. Korespondent w roku 1932 z pewną damą z towarzystwa 
Havasa dowiaduje się, że książę Mikołaj, | bukareszteńskiego wbrew obowiązującym 
brat króla Karola, wystąpił z wnioskiem o | statutom rodziny królewskiej. 


pozbawienie go wszystkich przysługujących | 
wśród kwiatów 


Duchowny na czele 
zwiszku piłkarskiego 
Bruksela, 9. 4. (PAT) Prezesem belgij- 

skiego związku piłki nożnej został ksiądz 
Dechaine. Jest to pierwszy wypadek w hi- 
storii piłkarstwa, aby duchowny kierował 
związkiem piłkarskim. à 


Zwracamy uwagę 


na wykwintny roślinny puder Egzotyczny 
wskazany u osób o*prawidłowej lub suchej 
cerze, natomiast tłusta cera wymaga nie- 
odzownie pudru odtłuszczającego, t, j. Dra 
Lustra pudru Higienicznego. Racj'nalne 
pielęgnowanie urody zasadza się głównie 
na odpówiednim zastosowaniu preparatu 
kosmetycznego do danej właściwości skóry. 
Dlatego lekarsko - kosmetyczna ` fabryka 
„Miraculum“ nie wyrabia kosmetyków 
nniwersalnych. O doborze wymaganego 


-__ Śmierć 
Niezwykłe samobójstwo młodej kobieły w Gdyni 


Przed niedawnym czasem przybyła do pozostawiając swoją sublokatorkę wipodłodze rozrzucone były 
Gdyni w poszukiwaniu pracy niejaka Ste- | domu. Do Gdyni wróciła dopiero około godz. 
fania Topolińska, pochodząca z jednego z | 15 i ku swemu zdziwieniu zastała drzwi mie 
miasteczek pomorskich, Topolińska zatrzy- | Szkania zamknięte na klucz od wewnątrz, 
mała się u swej koleżanki w jej mieszkaniu | Przyczym mimo dobijania się Topolińska «r 
przy ul. Starowiejskiej 56 i wkrótce dała się padaka pi z wade kazano beton e 
poznać sąsiadom ako niewiasta niezwy ok nę. Cały pokój Sutas bot « 
z : © Z A z saa 1 W ? ky e p p boże, = = który ulatniał się z poodkręcanych kurków. 
wana. > P Na tapczanie jak we śnie leżała 
preparatu poucza broszurka załączona do Tomolińska, ubrana odświętnie, 
sażdego środka kosmetycznego „Miracu- | W dniu wczorajszym koleżanka Fopolń- | : > ndrowana i uróżowana. 
lum“, < j|skiej jak zwykle, wyjechała do nraov dni D-oknia niej na tavczanie i na 


kwiaty. 

, Wezwany lekarz Pogotowia mimo zasto- 
sowania wszelkich środków nie zdołał przy- 
wrócić desperatki do życia. Śmierć musiała 
nastąpić już znacznie wcześniej. Wedłe o0- 
pinii lekarza Topolińska pozostawała w po- 
koju, napełnionym gazem, około 3 godzin. 

Zmarła, której zwłoki przewieziono do 
kostnicy miejskiej, pozostawiła list, który 
niewątpliwie wyświetli przyczyny tra- 
gedii. Policja prowadzi w tej sprawie do- 
chodzenia. 


ge prostu , z3€ 
Refleksje z Tygodnia Pomorza 


Tydzień propagandy Pomorza jest już 
poza nami. Właściwie mówiąc, sprawy Po- 
morza nie powinny ograniczać się do je d- 
wego tylko tygodnia, ponieważ zazę- 
biają się przez rok cały o wszystkie try- 
"by a a r. społeczno-gospodarczej 


całego kra ł 
4; eye wspominamy o tym, że 


narodu, a więci Po- 
morza nie buduje się na uroczystych a- 
kademiach, w pompatycznych pochodach, w 
pięknie toczonym frazesie nawet najbar- 
dziej natchnionego przemówienia. Owszem, 
musi być jeden dzień. czy tydzień w roku 
celem zrobienia bilansu. celem nabrania od- 
dechu do dalszych zmagań o lepsze 
jutro narodu, i w tym owych u 

ści jest waga i znaczenie. Ale nie są one 
i nie powinny być celem same w sobie. 

Te ogólne uwagi, akcentujące potrzebę 
szerokiej propagandy pew- 
'nych założeń ideowych, gospodarczych — 
wyp dzieliśómy na tym miejscu, mając 
na widoku cel wyraźny, pozbawiony wszak- 
że cech pospolitej złośliwości, bo tu przyda- 
łaby się chłosta satyry. 

O co chodzi? 

ra eare LR. isop bor. 

morzu, które wzięły w monopol hur- 
ranatriotyzm i wszechpolskość, tak głośno i 
z lamentem wypisujące artykuły na temat 
spraw i bolączek pomorskich, naraz, gdy 
przyszła chwila zbliżenia te- 
go Pomorza do całej Polski 
przez rozumnie i planowo przeprowadzoną 
propagandę — zaczęły się zacho- 
wywaó ze zdumienia godną 
wstrzemiężliwością. 

Sprawa jest tak poważna, . 
chcemy być złośliwi, a tylko skierujem 
nytanie: Czemuż to, p 

w momencie, kiedy c 
o solidaryżm wyst 
nazewnątrz w 
godnia Pomorz 
wielu ludzi, kt 
morzan chcą uc 

No, oczywiście przesa 
lu nie zabrakło, — ale ni 
być ani jednego 
sprawy pomorski 
w Tygodniu Pomorza nie chodziło o polity- 
rr "tj trzeba tak prostej sprawy dowo- 
d " 

Czemu to więc niektóre organa prasowe 
tak po- macoszemu notraktowały 
Tydzień pron gandy Pomorza. Po prostu go 
zlekeeważyły. © S Aer 


pe» 


popa 


zakójca-kabotyn skazany na 12 
lat wiezienia 
(w) Warszawa 9. 4. (tel. wł.). Wczoraj po 
całodziennej rozprawie zapadł wyrok w pro- 
cesie zabójcy Śp. kapitanowej Heleny Mań- 
ko, Albera, Sąd po dwugodzinnej naradzie 
skazał Albera na 12-lat więzienia. 


Sąd wziął pod uwagę sylwetkę oskarżo- , 


nego, sylwetkę w całym znaczeniu tego sło- 
wa ujemną, wykolejeńca i cynika. Oskarżo- 
ny ma za sobą szereg konkretnych wyroków. 
Z całą otwartością przyznaje się do tego, że 
wymuszał pieniądze, eksploatował inne ko- 
biety. (ERU) AH 
Sąd uznaje oskarżonego za typ aspołecz 
my i antyspołeczny. Należy wobec oskąrżo- 
nego zastosować taki wymiar kary, który 
niety'ko stanowiłby represję za jego czyn, 
lecz odseparuje na okres możliwie długi od 
społeczeństwa, 

Przyjmując pod uwagę bezmiar krzywdy 
wyrządzonej małżonkowi zmarłej i jej mat- 
ce sąd uznał za celowe wymierzyć karę 12 
lat więzienia. 

Oskarżony przyjął wyrok spokojnie. 


KOMUNIKAT METEOROLOGICZNY 


W pasie starcia dwóch mas 
powietrznych 


Polska obecnie znajduje się w pasie ście 
rania się dwóch mas powietrza, a mianowi- 
cie: z południowego wschodu napływa w 
warstwach dolnych powietrze kontynentalne 
a napotykając na swej drodze prąd powie- 
trza pochodzenia oceanicznego, które płynie 
z zachodu, zmusza to ostatnie do wślizgowe- 
go unoszenia się. Wskutek tego niemal na 
całym obszarze kraju panowała wczoraj w 
godzinach pópoł. pogoda chmurńa i miej- 
scami notowano nawet drobny deszcz, a je- 
dynie tylko w dzielnicach północno-wschod- 
nich występowały jeszcze większe Tozpogo- 
dzenia. 

Temperatura o godz. 14 wynosiła: 10 w 
Krakowie, Kielcach, Łodzi i Pińsku, 11 w 
Warszawie, Gdyni, Poznaniu i Wilnie, 12 
we Lwowie i Grodnie, 13 w Kaliszu, Tarno- 
polu i Zaleszczykach. a 15 w Przemyślu. 

Przewidywany przebieg pogody do wie- 
czóra dnia 10 bm.: Rano chmurno i miej- 
scami mglisto, w ciągu dnia rozpogodzenia, 
Dość ciepło. Słabe wiatry z kierunków po- 
łudniowych. 
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Z Madrytu wypędzili Boga 


i 


Bolszewicy hiszpańscy zabronili słuchać nawet radiowych 


Zaragoza, 9. 4. (PAT.) „Heraldo de Ara- 
n“ podaje następującą wiadomość z Ma 
rytu: Po raz pierwszy nie były obcho- 
zone w Madrycie świętą wiel- 
kanocne, w szczególności obchedy w 
ciągu Wielkiego Tygodnia. Rada obrony 
adrytu nakazała rozlepić, zgodnie z za- 
ądzeniem rządu w Walencji, ogłoszenia. 
zabraniające kubietom pokazywania się na 
licy w tradycyjnym stroju nakładanym 


audycvj religiinych 


przez Hiszpanki w Wielki Czwartek i Wiel- 
ki Piątek, zabraniające także» jakichkol- 
wiek modłów w kościołach, chociaż wszy- 
stkie zostały zniszczone, a nawet słucha- 
nia przez radio audycyj religijnych nada- 
wanych przez zagranicę. Ogłoszenie to za- 
leca milicjantom baczenie, by nakaz został 
ściśle wykonany i nakazuje śledzenie osób 
podejrzanych o katolicyzm. 


Sukcesy wojsk powstańczych na fronce baskijskim 


Vitoria 9. 4. (PAT), Wysłannik agencji 
Havasa stwierdza, że miażdżący sukces ofen 
sywy powstańczej na froncie baskijskim na- 
ży niewątpliwie w znacznej mierze przy- 

lotnictwu. Na froncie długości około 
100 km samoloty powstańcze były nieustan- 
nie czynne, panując całkowicie w powietrzu. 
Można powiedzieć, że samoloty współdziała- 
ły z piechotą w zajęciu najważniejszych po- 
zycyj rządowych. Tak np. przy zajęciu wzgó 
rza Urquiola 40 samolotów przez dwie go- 
dziny z górą unosiło się nad pozycjami rzą- 


Liczne usług 


wywaniu Wisły, jak również prace przygo- 


kładów przemysłowy „ Do robót tych, na 
skutek zatrudnienia wszystkich miejscowych 


Polskie knieje łowieckie na 


towawcze do podjęcia budowy wielkich Za- 


i okelicznych bezrobotnych, zaangażowano 
m AES SONE > O 


dowymi, zrzucając masy materiałów wybu- 
chowych na kilka domów, przemienionych 
na forty, z których ostatecznie obrońcy u- 
ciekli w popłochu. Wówczas piechota prze- 
szła do akcji i przy użyciu granatów ręcz- 
nych zdołała bez większych trudności zająć 
i umocnić się na pozycjach, stanowiących 
klucz do Durango. 


Miliony płyną do kieszeni 
„handlarzy śmierci 


Berlin, 9. 4. (PAT). Stwierdzono, że 


i wyświadczają 2189 


każdej gospodyni 


MAGGI” 


kostki bulionowe 


Budujemy... 


Rozpoczęcie wielkich robót inwestycyjnych w Kieleckim 


Kielce 9. 4. (PAT). W Sandomierzu roz-|500 bezrobotnych z innych terenów wojew. 
poczęte zostały prace wstępne przy obwało- | kieleckiego. 


Rozpoczęte zostały prace przy rozbudo- 
wie sieci wysokiego napięcia na odcinkach: 
Mościce — Starachowice i Starachowice — 
Warszawa. Wkrótce też będą w pełni podjęte 
prace przy budowie gazociągu z Roztok. 
autumn — 


mieczynorodowej wystawie 


w Berlinie 


Berlin, 9. 4. (PAT.) W dniach 2—21 listo- 
pada odbędzie się w Berlinie wielka mię- 
dzynarodowa wystawa łowiecka, w ktorej 
weźmie- udział 80 państw europej- 
skich, a między nimi i Polska. 

Polska, jeden z najbardziej interesują- 
cych terenów łówieckich w Europie, repre- 
zentuje na wystawie berlińskiej swoie %a- 
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lory łowieckie- w rozwoju historycznym. 
Na wystawie zebrane zostaną naipięk- 
niejsze trofea myśliwskie, zdjęcia i mary, 
ilustrujące Polskę jako kraj polowań. 
Biuro komitetu organizacyjnego działu 
polskiego mieści się w Warszawie, ul. No- 
|=: Świat 35 (tel. 666-15). 


Pierwszy powszechny festival 
szłuki w Warszawie 


ecbęcdzie się w 


Warszawa, 9. 4. (PAT.) Dziś w Min. WR 
i OP odbyła się pierwsza konferencia, po- 
święcona sprawie zorganizowania w r. b. 
w Warszawie powszechnego festivalu- sztu- 
ki polskiej. i 


końcu września 


Festival ten będzie trwał 10 dni. Projek- 
towany jest termin: druga połowa wrześn'a 
— początek października. Szczegóły © pro- 
gramie festivalu podamy w dziale kultu- 
ralnym. 


- 


„Pościg“ krawca za ksieżną Julianną 


Komedia omviek z powodu... toalety koronacyine! 


(w) Paryż 9. 4. (tel. wł.) Zabawna przy- 
goda spotkała w Paryżu księżniczkę holen- 
derską Juliannę i jej małżonka. Księżniczka 
Julianna udała się do Paryża w celu zaku- 
pienia wspaniałej tualety ze złotej lamy na 
uroczystości koronacyjne w Londynie. Suk- 
nia kosztowała 30.000 franków. 

Firma, w której księżniczka zamówiła 
suknię, równocześnie z suknią przesłała do 
apartamentu księżniczki 6 najnowszych mo- 
deli wiosennych do wyboru. 

Służba księżniczki, pakując suknie do 
wyjazdu, sądziła, że suknie zostały kupione 
i zapakowała je wraz z toaletą koronacyjną. 

a e a 0 
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Gdy w prasie ukazała się wiadomość o 
wyjeździe księżniczki, firma posłała do- ho- 
telu po odbiór modeli. W hotelu odpowie- 
dziano, że książęca para holenderska nie 
zostawiła żadnych paczek. Ażeby wyjaśnić 
sprawę, zaalarmowana policja wraz z dele: 
gatem firmy rozpoczęła pościg za autem 
księstwa, było, już jednak za późno i ks. 
Julianny nie doścignięto przed minięciem 
granicy francuskiej. 

Konsul holenderski w Paryżu zawiado- 
mił o nieporozumieniu Hagę i suknie nie- 
zwłocznie odesłano specjalnym samolotem. 


706 milionów złotych zagarnie Londyn 


od przyjezdnych podczas uroczystości koronacyinych 


Londyn, 9. 4. (PAT.) Wedle obliczen:a 
„Timesaą* do Londynu przybędzie z poza 
Wielkiej Brytanii dla obejrzenia koronacji 
227.500 osób. Z tego cudzoziemców z Euro- 
py 100 tysięcy, ze Stanów Zjednoczonych 
22.500, z innych części świata — 4 tys., An- 
glików zamieszkałych w tych krajach przy 
będzie — 7 tys. Z imperium brytyjskiego 
prewdopodohnie przybedzie według tuch 2- 


Mi — 20 tys, z Nówej Zelandii — 5 tys z 
i Południowej Afryki. — 15 tys., z Indii — 
l 15 tys. 

„Times* oblicza, że tych 227.500 osób wy 

da w okresie swego pobytu w Anglii z 0- 

kazji koronacji ogółem 27 milionów fun- 

tów szterlingów. 


pir z Kanady — 20 tys. osób, z Austra- 


| 


który 
zaaresztowany jako pośrednik 
pewnych czynników zagranicznych w 
zaopatrywaniu w broń i amunicję wojsk 


adwokat zurychski Rosenbaum, 
został 


rządowych w Hiszpanii, otrzymał z za- 
granicy kilka milionów franków szwaj- 
carskich. W czasie rewizji policja wy- 
kryła u niego około miliona franków, 
które przekazane będą prawdopodobnie 
władzom skarbowym. 


Sowiety dostarczają materiał 
wojenny czerwonej Hiszpanii 


Rzym 9. 4. (Pat). „Giornale d'Italia“ ogła- 
sza sensacyjny artykuł o sowieckich dosta- 
wach wojskowych dla Hiszpanii. 

Ostatnio przeszło granicę hiszpańską w 
Perthuse 150 oficerów regularnej armii $0- 
wietkiej. W pierwszych dniach marca przy - 
był» drogą lądową do Almansa 59 dział 
sowieckich. W okresie od 1 do 20 marca 
przybyło do Hiszpanii drogą powietrzną 10 
sowieckich samolotów myśliwskich typu 
Gorkij, a równocześnie sygnalizywano 2 
Małej Azji rychły wyjazd 105 samolotów 
sowieckich płatowców bombardujących z 
załogą 210 pilotów szkolonych od 3 miesięcy 
w Sgwietach. 4 samoloty sowiecki: tvpu 
Ant 6 wylądowały na lotnisku pod Pragą 
czeską a w parę dni później wystartowały 
z lożniska pod taborem wraz + 10 samolo- 
żami czechosłowackimi d» Hiszpanii. 

Fakt ten, zauważa „Giornale d'Italia“ — 
jest wyrazem przyjaznych stosunków. wy: 
tworzonych pomiędzy Moskwą a Pragą. 

Sowieckie transporty morskie idą prze- 
ważnie z Sewastopola przez. Odessę. Dzien- 
nik wymienia 13 okrętów hiszpańskich, 
które w okresie od 27 lutego do 7 kwietnia 
przewiczłv z portów rosyjskich do portów 
hiszpańskich oprócz amunicji 220 tanków. 
245 armat, 26 samolotów i 130 sam-chodówa 
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Wyjaśnienie w sprawie 
„małej matury 


Warszawa, 9. 4. (PAT) W wielu pis- 
mach ukazały się notatki o t. zw. „małej 
maturze" dla absolwentów klas 4 gim- 
nazjów ogólnokształcących nowego typu. 

Niejasne* sformułowanie tych notatek 
nasuwa przypuszczenie, jakoby uczniów 
wszystkich gimnazjów obowiązywał esza- 
min końcówy, nazywany „małą matu- 
FS. 
Ministerstwo WR i OP wyjaśnia, iż 
świadectwo "kończenia gimnazjum otrzy- 
muje bez jakichkolwiek egzaminów każdy 
uczeń 4 klasy gimnazjum państwowego, 
posiadający ze wszystkich przedmiotów 0- 
ceny roczne co najmniej dostateczne. Ta 
sama zasada jest stosowana do uczniów 
gimnazjów nrywatnych, osiadajacych u- 
prawnienia gimnazjów pa stwowych. 

Wspomniany w notatkach egzamin u- 
kończenia gimnazjum ogólnokształcącego 
będzie miał miejsce jedynie w stosunku do 
uczniów gimnazjów, nie posiadającyca u- 
prawnień oraz do eksternów. 


Czasowa dyskwaiifikacia 
Kusocińskiego 

Warszawa, 9. 4. (PAT) Zarząd W. 0. Z. L. 
A; ukarał zawodnika Janusza Kusocińskie- 
go (Warszawianka) 10-dniową dyskwalifika- 
cją za wywiad, udzielony „Gońcowi War- 
szawskiemu* w dniu 6 kwi.tnia, zawierają- 
cy fałszywe dane o biegu Raszyn—Warsza- 
wa, skierowane pod adresem W. O. Z. L.A. 
i komisji sędziowskiej, (Szczegóły tej spra- 
wy na str. 8-ej). 


w najprostszy sposób 


można przygotować wyborny bulion lub ro- 
sół, używając Maggiego kostek buliono- 
wych. Potrzeba tylko rozpakowaną kostkę 
Maggłtego bulionu rozpuścić w % litra wrzą- 
cej wody. Uzyskany w ten sposób rosół po- 
dać można z jajkiem, kluseczkami. maka* 
ronem lub t. p. jako pierwsze danie obia- 
du; również z powodzeniem można go użyć 
AG zup na resoie. 
——— mł . 


W obronie równowag| 
budżetów domowych 


Było źle, było niewątpliwie bardzo 
źle, gdy rolnik za 100 kg. żyta otrzymy- 
wał 12 złotych.... Produkcja zbóż na wsi 
była wręcz nieopłacalna. Rolnik nie 
mógł nabywać za swą pracę niemal ni- 
czego. 

Wszystko to sprawiała nadmierna 
rozwartość „nożyc“ między katastrofal- 
nie niskimi cenami produktów rolnych 
a „sztywnymi* w swej wysokości cena- 
mi wyrobów przemysłowych. 

Sytuację tę oczywiście państwo zu- 
pełnie doceniało i nie szczędziło wysił- 
ków, by przyjść wsi z pomocą. Znamy 
cały szereg zarządzeń i ustaw, które 
zmierzały do tego, by zawrzeć nożyce, 
ulżyć doli ludzi na wsi. Oddłużenie, mo 
ratoria, ułgi podatkowe, premie itd. — 
oto rejestr sposobów i środków, które 
zastosowano w tym okresie pauperyza- 
cji wsi. 

Wreszcie przyszła zmiana'na lepsze. 
Ceny zbóż poczęły piąć się ku górze. 
Warsztat pracy na roli począł znów być 
opłacalny rolnik zaczął stawać się od- 
biorcą wyrobów przemysłowych. 

Jednak cóż widzimy? Oto tą popra- 
wą zainteresowała się również i spe- 
kulacja. 

Poczęła więc spekulacja „działać“. 
W praktyce wygląda to tak, że ceny ży- 
ta już zbliżają się do 30 złotych za metr, 
a ceny pszenicy dochodzą prawie do 35 
złotych... 

Źle było, gdy metr żyta kosztował 12 
zł, ale źle jest również, gdy kosztuje 
30 złotych... 


Cena ta bowiem stanowczo prz c- 


krace za granice opłacalności pro- 
dukcji rolnej. Ma ona charakter wybit- 
nie drożyźniany. Nie ulega 
bowiem wątpliwości, że nadmierna dro- 
żyzna zbóż wpłynąć musi na drożyznę 
chleba — tego podstawowego artykułu 
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Ustawa ta w polaczeniu z ustawą o zagrodzie dziedzicznej ma na celu 
zlikwidowanie polskiego stanu posiadania 


Z dniem 1. 2. br. weszła w życie nowa u- 
stawa (ogłos: + dn. 26. 1. 37 Dz. Ust. Rz. 
część I. str. 3.;, która ogranicza obszar roli, 
podlegający przy sprzedaży zezwoleniu 
władz z 5 ha zasadniczo na 2 ha czyli 8 mor- 
gów, a na pewnych terenach Rzeszy nawet 
na 1 ha czyli 4 morgi. Tym samym przestała 
w praktyce istnieć w dotychczasowym po- 
jęciu swobodna własność gruntu mo'nego. 

. Do ustawy z 26. 1. 1937 wydał Minister 
Rzeszy dla Rolnictwa i Wyżywienia rozpo- 
rządzenie wykonawcze. Rozporządzenie to 
ustanawia dla pruskich obwodów rejencyj- 
nych Lueneburg, Potsdam i Szczecin jak do- 
tąd tak i nadal wielkość obszaru rolnego 
odlegającego przy sprzedaży zezwolenia 
władz na 5 ha. Jednak tu przewiduje się 
przy sprzedaży £ ha ziemi zezwolenie 
władz, o ile kupno odnosi się do części od- 
dzielnych posiadłości rolnej, obejmującej 
więcej niż 5 ha w całości. 

Sprzedaż ziemi od 1 ha wzwyż nie może 
się odbyć natomiast bez zezwolenia władz 
na pewnych w rozporządzeniu wykonaw- 


- (Od własnego korespondenta) 
polską, więc w rejencji olsztyńskiej, w re- 
jencji koszalińskiej i na Śląsku obowiązują 
normy 2 ha. 


Zezwolenie władz jest niepotrzebne m. i., | 
jeżeli grunt rolny przechodzi w ręce spokrew ! 


nionych ze sobą w prostej linii lub szwagro- 
stwa. 

Władze mogą natomiast odmówić zę- 
zwolenia tylko w szczególnych wypadkach 
przewidzianych zresztą ustawą. Zachodzi to 
wówczas, jeżeli np. kupuje rolę Osoba nie 
będąca w głównym zawodzie rolnikiem, je- 
żeli nieodpowiedni podział gospodarstwa po- 
ciąga za sobą nieracjonalne gospodarowanie 
przynoszące szkodę dla wyżywienia narodu, 
jeżeli wykonanie interesu prawnego zagra- 
ża gospodarczej samodzielności. 

Na mocy ustawy z stycznia br. podlega 
także sprzedaż gruntu drogą licytacji przy- 
musowej, zezwoleniu, t. zn., że przydział kup 
na (Zuschlag) nastąpić może tylko za zgodą 
władz. 

Ustawa ta w połączeniu z ustawą o za- 
grodzie dziedzicznej z dnia 29 września 1933 


czym podanych okręgach Rzeszy, tak m. i. | ma zlikwidować polski stan posiadania na 


w obwodach rejencji Piła i Kwidzyń. 


Prochy Karcia Szymanowskiego na Skałce 


niemieckich kresach wschodnich, a jaką- 


Wynika stąd, że na terenach Rzeszy za- | kolwiek inicjatywę gospodarczą ludności 
mieszkałych przez autochtoniczną ludność polskiej stłumić w zarodku. 


a zarazem miernika cen artykułów 
pierwszej potrzeby. Gdy chleb drożeje — 
podnosi się automatycznie wskaźnik 
cen wszystkich preduktów pierwszej po- 


trzeby. Drożyzna chleba rozpętuje falę 


drożyźnianą w ogóle. 

A to właśnie było zjawiskiem, które- 
go za wszelką cenę i we wszelki spo- 
sób musimy uniknąć. 

Nikt przecież w Polsce nie chce, 
aby rolnik biedował. Ale też nikt nie 
chce, aby jego produkcja stawała się 
łupem spekulacji, krzywdzą- 
cej całe społeczeństwo, a zwłaszcza 
świat pracy i ludzi o stałych poborach. 
Bo jeśli społeczeństwo z całą stanowczo- 
ścią opowiada się za tym, aby przemysł 
nie prowadził egoistycznej polityki nad 
miernych, gospodarczo nieuzasadnio- 
nych zysków — to opowiada się zara- 
zem z niemniejszą stanowczością prze- 
ciw spekulacji płodami rolnymi, prze- 
ciw nadmiernemu bogaceniu się warst- 
wy spryciarzy, którzy jesienią i w ciągu 
zimy poskupywali u rolników żyto po 
cenie od 15 do 20 zł., by je teraz sprze- 
dawać po 25 do 30 złotych za metr Wie- 
my przecież, że zysk z wyśrubowanych 
nadmiernie cen zboża wędruje prze- 
ważnie do kas spekulantów. 


Dlatego też trzeba stanowczo p o ł o- 
ta mę tej wciąż wzmagającej 
spekulacyjno - drożyźnianej. 
Trzeba ją powstrzymać, by nie zacią- 
żyła na społeczeństwie całym, na bud- 
żetach domowych świata pracownicze- 
bynaj- 
mniej nie idą w górę. Ludzie pracy ma- 
ją swą stopę życiową ustaloną na pew- 


żyć 
się orgii 


go, którego dochody przecież 


nym poziomie, więc zakusy egoizmu 


kartelowego i spekulacja na zwyżkę 
cen chleba, a w konsekwencji wszyst- 
kich artykułów pierwszej potrzeby, by- 
łyby zwichnięciem równowagi  budże- 
rzesz w 


tów domowych milionowych 
Polsce. 


Trzeba — o ile chodzi o spekulację 
cenami zbóż — zarejestrować ich zapa- 
sy u rolników i handlarzy, trzeba z a- 
grodzić drogę do paskar- 
stwa. W imię dobra powszechnegv, w 


imię interesu państwa i społeczeństwa. 
Spekulant 


obroniony. 
a RÓ 


Gruntowna znajomość spra: 
Pomorza jest obowiązkiem ka; 
dego Polaka! 


i paskarz są wrogami, 
przed którymi ogół obywateli musi być 


Paulinów na Skałce w Krakowie. 


W ramach wielkiej „republiki“ Sowieckiej 
żyje ponad 2 miliony Polaków. Okres woj- 
ny polsko - bolszewickiej zwrócił uwagę 
wałdz na eiement polski i rozpoczęła się fa 
la represyj. Pierwsza, względna stabiliza- 
cja bolszewizmu w Rosji w latach 1918-20 r. 
z miejsca zniszczyła wielki polski stan po- 
siadania na Białorusi i Ukrainie. Znacjo- 
nalizowano w tych latach około 8 tysięcy 
majątków polskich w gubernii mińskiej, wi- 
tębskiej i mohylowskiej, obejmujących oko- 
ło 46 proc. całej powierzchni ziemi prywat- 
nej tych trzech gubernij. Około 9 tysięcy 
majątków polskich zniknęło w tym czasie 
na Ukrainie. Zniknęły też instytucje pol- 
skie i szkoły powstałe przed i w czasie woj- 
ny i przez carat nawet tolerowane. Na 
przykład Kijów i Kijowszczyzna posiadały 
w dobie wybuchu rewolucji, w roku szkol- 
nym 1917-18, 16 szkół średnich, 9 — zawo- 
dowych, 187 szkół początkowych i innych, 
stanowiących razem 217 zakładów nauko- 
wych, z 388 oddziałami i blisko 15 tysiąca- 
mi uczni. 

Dalszym etapem antypolskiej polityki na 
rodowościowej Sowietów było pomniejszanie 


plliczby Polaków, ukrywanie przed Polską za- 


gadnienia ludności polskiej w ZSRR. Pań- 


Zdjęcie nasze przedstawia moment uroczystego składania trumny ze zwłokami 
Karola Szymanowskiego w grobach zasłużonych, w podziemiach kościoła O.O. 
Trumna została złożona w sarkofagu, obok 
grobów Stanisława Wyspiańskiego, T. Lenartowicza i Adama Asnyka. 


Tepienie polskości w państwie 
czerwonych carów 


Starym znanym Pclsce sziakiem na Sybir — W ci 
200.000 Połaków — Doczekali się zapł 


(Korespondencja własna). 

stwowy spis ludności, dokonany w 1926 r. 
podał tylko 782 tysiące, jako liczbę Polaków 
podsowieckich. Ten sam spis ludności 
„stwićrdził” że tylko 56 proc. tej liczy Po- 
laków uznało język polski za rodzimy! 

Wobec ludności polskiej stosuje się w 
tym czasie politykę podwójnej gry: uświa- 
damia się ją o „dobrodziejstwach'* reżimu 
komunistycznego, odbierając wszelkie moż- 
liwości sprawdzenia istotnego stanu rzeczy 
przez zupełne odcięcie od kontaktów z Pol- 
ską. Z drugiej strony, przy pomocy: Świet- 
nie działającej propagandy, przekonywuje 
się tę ludność o straszliwej nędzy i rych- 
łym upadku Polski „kapitalistycznej*. Two- 
rząc pozory życia społeczno-kulturalnego, 
trzymają bolszewicy Polaków  podsowiec- 
kich w stanie zupełnego zdezorientowania 
i rozbicia. W atmosferze tej peczyna postę- 
pować rusyfikacja młodzieży, poziom życia 
kulturalnego zanika na oczach. Inteligen- 
cja polska ulega w tym czasie stopniowej 
likwidacji, wysyłana starym szlakiem sybe- 
ryjskim na wschód, do obozów koncentra- 
cyjnych. 

Przy najmniejszej komplikacji stosunków 
zaczynają władze sowieckie „przyciskać': 
posyłają polskich skazańców do ciemni lub 


| 
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Olsztyn (na Warmii) w kwietniu 


| pO KĄPIELI 


PIECIORACZKÓW,, 
KANADYJSKICH 


, iẹ jedynie 
używa ydia PALMOLIVE 


GDY BYŁY BARDZO MAŁE KĄPANO JE WY- 
ŁĄCZNIE W OLEJKU OLIWKOWYM. 

ROZUMIEM, ZAPEWNE DLATEGO, 
ŻE OLEJEK OLIWKOWY JEST IDEALNY 
DLA DELIKATNEJ SKÓRY. 


OBECNIE, GDY SĄ TO JUŻ TAKIE DUŻE DZIEW= 
CZYNKI, UŻYWAJĄ ONE WYŁĄCZNIE PALMOLIVE— 
MYDŁO WYRABIANE. NA OLEJKU OLIWKOWYM. 
NIECH DOKTÓR WYJAŚNI, DLACZEGO... 


W CAŁYM ŚWIECIE DZIECI. 
Da. ALLAN ROY DAFOK 


atko! Czy Twoje dziecko, Twój najdzoższy 
|; beda być kąpane mniej delikatnym i ta- 
godnym mydłem, s to mydło, które wybrano 
dla delikatnej skóry małych pięcioraczków ? 

Ty również, Piękna Pani pragniesz, aby cerą 
Twa była delikatna, gładką i świeża przez długie 
lata ! Dlaczego więc nie dbać o cerę, stosując nie- 
zrównany zabieg kosmetyczny, jaki zapewnić 


możę tyłko tajemna mieszanina olejów oliwko- 
wego i palmowego w mydle Palmolive. 


ągu czterech lat wysiedlono 
aty w raju bciszewickim 


Moskwa, w kwietniu. 

do karnych obozów koncentracyjnych. 
Ostatni etap polityki sow. w stosunku do 
Polaków w Sowietach zaznaczył się szcze- 
gólnie ostrym kursem tępicielskim. Od ro- 
ku 1982 poczęto wysiedlać ludność polską z 


Białorusi i Ukrainy w głąb Rosji i na Sy-- 


berię, w drodze bezwzględnego przymusu, 
stosując metody ewakuacji 


ciągu lat czterech około 200 tysięcy Pola- 
ków, wyrywając ich z odwiecznych sadyb 
i domostw i w ten sposób ogałacając stra- 
tegiczne węzły kolejowe itp. punkty od lud- 
ności polskiej, 

Ustala się w międzyczasie zasada, że 
każdy Polak, to w istocie wróg. Wszelkie 
przejawy samobytności narodowej i kultu- 
ralnej, zdradzane nawet przez starych i wy- 
trawnych komunistów polskich należy tępić 
i ich reprezentantów likwidować. Zasada 
ta jest realizowana bezwzględnie, powodu- 
jąc rozstrzelanie znanych komunistów Po- 
laków: Wojewódzkiego, Czyżewskiego, So- 
chackiego, Sosnowskiego, Skarbka i wielu 
innych. Znikł zupełnie z widowni komu- 
nista Wandurski, zapewne rozstrzelany. 

Oto, jak wygląda raj bolszewicki. 

ME. 


wojennej w. 
„eszelonach". Wysiedlono w ten sposób w. 
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Depesze w paru słowach 

Utworzenie zakładów dla niepoprawnych 
przestępców. Na mocy rozporządzenia mi- 
nistra Sprawiedliwości utworzone zostaną 
dwa zakłady dla niepoprawnych przestęp- 
ców: jeden dla kobiet w Bojanowie, drugi 
dla mężczyzn w Trzemesznie. 


O zwiększenie liczby wykwaliilikowanych 
pielęgniarek. W Ministerstwie Opieki Spo- 
łecznej odbyło się posiedzenie sekcji do 
spraw | ia rż ko Państwowej Naczelnej 
Rady Zdrowia. W wyniku obrad stwierdzo- 
no brak wykwalifikowanych sił pielęgniar- 
skich i konieczność wydatnego powiększenia 
liczby szkół pielęgniarek. 


Ile mieszkańców liczy Litwa? Od czasu 
ostatniego spisu ludności liczba mieszkań- 
ców Litwy wzrosła o ca. 130.000 osób i wy- 
nosi obecnie 2.526 tys. ludzi. 


Słoń obroniony przez członków Tow. 0- 
chrony Zwierząt. Jeden z członków Towa- 
rzystwa Opieki nad Zwierzętami w stolicy 
przesłał władzom policyjnym w Warsza- 
wie doniesienie na trenera miejskiego Zoo 
Karoda Najmana, który znęcał się nad sło- 
niem, prowadzonym ul. Zamoyskiego. 


Śmiertelna bójka na weselu. W jednej 
z wsi w powiecie mińsko-mazowieckim wy- 


> buchła na uroczystości weselnej bójka, w 


czasie której zastrzelony został jeden z jej 
uczestników, kilku innych zaś odniosło ra- 
ny. 

„Mała“ taksówka. Obok normalnych tak- 
sówek, pobierających vpłaty w wysokości 1 
zł. za kilometr — w Warszawie uruchomio- 
no pierwszą serię nowych, mał:"ch autodoro- 
żek. Są to samochody dwuosobowe. Pierw- 
szy kilometr jazdy kosztuje tylko 70 gr., ka- 
żdy następny — 40 gr. 


Giełdy 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 9 kwietnia 1937 r, 3 


Dewizy - 
Belgia 88,90—89,08—88,72; Berlin 212,78—211,94; 
~ 100,20—99,80; Amsterdam 288,30—289,02— 
287,58; Kopenhaga 115,49—114,91; Londyn 25,81— 


25,88—25,74; Nowy Jork czeki 5,27 i ćwierć — 5,28 
i pół — 5,26; kabel 5,27 i pół — 5,28 trzy czwarte 
— 5,26 i ćwierć; Oslo  129,70—130,03—129,37; Pa- 
ryż  23,64—23,70—23,58; Praga 18,38—18,43—18,33; 
Sztokholm  133,38—1832,72; Zurych 119.85—120.15— 
119,55; Wiedeń 99,20—98,80; Mediolan  27,85—27,95 
—21,15; Helsinki 11,41—11,44—11,38; Montreal 
5,28 i pół — 5,26. 

'Tendencja niejednolita. 

s Akcje 

' Bank Polski  101,50—102,00;. Puls 
1936 r.; cukier 30,25; węgiel 
Lilpop 13,60—13,65—13,60; 
29,50. 

'Tendencja utrzymana. 


Papiery procentowe 


"8 proc pożyczka inw. l-sza em. 65,75 serie nie 
notowane; 3 proc. pożyczka inw. 2-ga emisja. 64,90 
serie nienotowane; 5 proc. konw.  56,00—56,50; 5 
proc. kolejowa  54,75—55,00; 6 proc. dolarowa 55,00 
—55,25 kupon 2,46; 4 proc. premiowa dolarowa. 45,00 
T proc. stabilizacyjna 368,00 kupon 84,94; 4 proc. 
MONI 55,50—58,75—53,50—53,25—54,38 trzy 
ostatnie drobne; 4 i pół proc. poznańskiego ziem 
kredytowego seria —1-sza. 748,80 seria K. 28.003 ©) 
proc Przemysł Polski 72,00—71,75; 8 proc. ziemskie 
dołarowe kupon 43,90; 4 i pół proc. ziemskie 53,00; 
5 proc. Warszawy Nowe 57,75—58,00—57,75; 5 proc. 
Łodzi Nowe 52,38—52,50; 5 proc. Siedlce Nowe 
29,00; 6 proc. obl. Warszawy 8 i 9-ta emisja. 58,50. 


"endencja dla pożyczek mocniejsza dla' listów nle- 
jednolita, > 


bez kuponu 
20,25—20,00—20,50 ; 
Norblin 63,50; Ostrowiec 


Waluty 


Belgi belg. 89,08—88,65; dolary amerykańskie 
5,28 — 5,25 i pół; kanadyjskie 5,28 — 5,25 i pół; 
floreny holenderskie  289,02—287,30; franki frane. 
23,70—23,56; franki szwajcarskie 120,15—119,35; fun- 
ty angielskie 25,88—25,72; guldeny gdańskie 100,20— 
99,80; korony czeskie  16,10—15,40; korony duńskie 
115,49—114,65; korony norweskie  130,03—129,05; ko- 
rony szw. 133,88—132,40; liry włoskie  24,10—23,50; 
marki fińskie 11,44—11.00; marki niemieckie 125,00 
122,00; szylingi austriackie 97,00—96,00; marki nie- 
meckie srebrne 130,00—127,00, 


NOTOWANIA GIEŁDY ZBOŻOWO-TOWAROWEJ 

W BYDGOSZCZY 

z dnia 9 kwietnia 1937 r, 

ta rl ia SME pszenica 31,00—31,25; o- 
wies 22, „25; jęczm. browaro 26—27; — 
687 ga 24.0 -34,80; asce gol 2810—24,00; 620,5 — 

„5 g-1 23,25—23,50; tnia 
0—50 procentowa - wł, ppa Ne ir AN RE I 
0—65 procentowa wł. w. 37,75—38,25; gatunek II 
50—685 procentowa. wł. w. 31,00—31,75; mąka żytnia 
razowa 0—95 procentową wł. w. 30,75—31,50; mąka 
pszenna gatunek l wyciągowa 0—20 procentowa wł. 
50,75—52,25; gatunek I A 0—45 procentowa wł. 
49,75—50,25; gatunek I B 0—55 procentowa wł. 
49,00—49,50; gatunek I C 0—60 procentowa wł. 
48,0—48,50; „gatunek I D 0—65 procentowa wł. 
47,25—47,75; gatunek II A 20—55 procentowa wł 
43,00—44,00; gatunek II B 20—65 procentowa wł. 
42,50—43,50; gatunek II C 45—55 procentowa wł. 
41,50—42,50; gatunek II D 45—85 procentowa wł. 
40,75—41,75; gatunek IT. E 55—60 procentowa wł. 
39,50—40,50; gatunek II F 55—85 procentowa wł. 
36,50—37,00; gatunek II Œ 80—85 procentowa wł 
. 35,50—36,00; maka psz. razowa 0—95 proc. wł. w. 
38,50—89,00; otręby żytnie wymiał standartowy 
17,00—17,25; otręby pszenne miałkie standart. 17,25— 
17.75; otręby pszenne średnie standartowe 17 00— 
17,50; -otreby pszenne grube  standartowe 1775— 
18,00; otręby jęczmienne 17:00—17.50; groch Wi- 
ktoria  22,00—25.00; groch Folzgera' 22,00—24; groch 
polny 22,00—23.00; wyka 22,50—23,50; peluszka 22,00 
wr łubin ży 13,25—14,00; łubin żółty 14,50 

—15,00; seradela 23,00—25; rzepak z 
ka 58—60; rzepik zimowy zx SEETI boz mak 
niebieski 68,00—72,00; siemię lniane 54—57,00; gor- 
czyca 32—34; koniczyna żółta odłuszczona 60—70: 
koniczyna biała 100—130; koniczyna czerwona suro- 
wa 95—15: koniczyna czerwona czyszczoną. 97 pro- 
centowa: 130—140;  makuch- Iniany 26,00—26,50: 
makuch rzepakowy 19,00—19,50; makuch słoneczni- 
kowy 40-42 procentowy 26,00—27,00; Śrut soja 24,50 
—25,00;  wytłoki suszone „50; ziemniaki ja- 
dalne pomorskie 5,50—6,00; ziemniaki jadalne nad- 
noteckie 5,00—5,50; płatki ziemniaczane 21,50 
zał A R zed 3,25—8,50; siano 

no e uz 5; 

= 6, R. ,75—6,25; siano nadnoteckie 


Ogólne usposobienie” spokojna. 
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SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 10—11 KWIETNIA 1937 R. 


Zdjęcie nasze przedstawia najliczniejszą niewątpliwie rodzinę w St. Zjedn. Ame- 


Nallicznicisza rodzina Ameryki 


K 


ryki Północnej, a może i na całym świecie a mianowicie pp, Jobnson z Akeley 


z dziećmi. 


Dzieci tych było 21. 


Jak należy płacić 


od rolnictwa w roku 1937? 


Nadzwyczajna danina majątkowa płat- 
na przez rolnictwo, obliczana na podstawie 
państwowego podatku gruntowego, przy 
czym przy obliczaniu braną jesi pod uwagę 
tylko wyłącznie suma zasadniczego podat- 
ku gruntowego, bez uwzględnienia degresji 
i progresji, płatną będzie w roku 1937, w 
dwuch terminach. Do dnia 30 kwietnia ma 
być wpłacona zaliczka, od opłacających w 
tym roku podatek gruntowy ponad 25 do 
60 złotych rocznie, w wysokości 12 i pół 
proc. podatku gruntowego, od opłacających 


podatek gruntowy w wysokości ponad 60 | 


złotych rocznie — 24727. Płatnicy winni zo- 
stać zawiadomieni, o wysokości wymiaru 
daniny do dnia 15 kwietnia, a w razie póź- 
niejszego zawiadomienia, zaliczka ma być 
wpłacona w ciągu 30 dni, od dnia zawiado- 
mienia. Do dnia 30 listopada br. ma wpła- 
cić różnicę między definitywnie ustaloną 
wysokością daniny na rok bieżący, a wpła- 
coną przed tym zaliczką. W razie wręcze- 
nia nakazu płatniczego po 15 listopada, resz- 
ta wyznaczonej kwoty, płatną jest również 
w ciągu 30 dni. 


Bonifikata składek ogniowych dla rolników 


Na skutek licznych zapytań, pochodzą- staje utrzymana w mocy i w roku bież. w 


cych ze sfer ubezpieczonych, Powszechny | niezmienionej wysokości, 


tj. 20 proc. dla 


Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych podaje do | województw kresowych i 15 proc. dla woje- 
wiadomości, że udzielona w roku ub. boni- |wództ pozostałych, objętych działalnością 


fikata składek ogniowych dla rolników, zo- 


Zakładu. 


instytut Badania i Organizacji Handlu 


Izba Przem.-Handlowa w Warszawie zgło- 
siła na terenie Związku Izb projekt powo- 
łania do życia Instytutu Badań i Organi- 
zacji Handlu. Celem Instytutu jest inten- 
syfikacja prac komisji handlu wewnętrz- 
nego. 

Według programu prac Instytutu, do za- 
dań naukowo teoretycznych tej placówki 
należałoby. badanie struktury poszczegól- 
nych gałęzi handlu, badanie ogólnych, spo- 


łecznych, prawnych i ekonomicznych wa- 
runków rozwoju handlu, badanie nowoczes- 
nych form organizacyjnych i techniki han- 
dłu oraz p "rstosowalności ich do warun- 
ków potrze. ?olski, badanie rynku etc. 
Program prac praktyczno-organizacyjnych 
Instytutu: przewiduje m. in. uruchomienie 
poradnictwa w: zakresie zakładania i pro- 
wadzenia przedsiębiorstw handlowych. 
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Herbaty Jozakowskiego — rozkosz znanców! 


Wiadomości 
Z KRAJU ; : 
Zorganizowane rolnictwo przygotowuje 
się do wystawy w Liskowie 


W łódzkiej Izbie Rolniczej 
dzenie Sekcji Rolniczo - Społecznej, 


odbyło się posie- 
poświęcone 


przygotowaniu prac na wystawę „Praca i kultu- | opublikowano 


ra wsi w Liskowie". Tematem obrad były spra- 
wy związane z urządzeniem terenu wystawy, pa- 
wilonów, stanowiska dla zwierząt gospodarskich, o0- 
raz przygotowanie zbiorów, eksponatów, ~ wykre- 
sów, etc. 

Uzgodniono : poglądy przedstawicieli Izby ©- 
raz organizacyj społeczno - rolniczych odnośnie 
urządzenia wystawy i związanych z tym prac. U- 
stalono, że wystawa ma mieć charakter wyłącznie 
dydaktyczny i w miarę możliwości nie ograniczać 
się do Liskowa i najbliższych okolic, lecz objąć 
PR pracy rolnictwa całego województwa łódz- 

ego. 


O tani cukier 
dla przetwórstwa owocowego 


W Polsce ogólna produkcja przetworów owo- 
cowych wynosi rocznie 3.000 ton, wartości 3 800.000 
złotych. W Anglii natomiast produkcja tylko jed- 
nej dużej hurtowni wynosi 50.000 ton rocznie, war- 
tości 80 milionów złotych. Ten. przykład jest wy- 


starczający aby wskazać, na tym jednym przykła- | wowych na hodowlę sandacza dla zarybienia 


dzie, jak dalece jesteśmy w tyle i to właśnie na 
tym odcinku, który ze względu na rolniczy cha- 
rakter naszego kraju miałby bardzo duże znacze- 
nie. Do tej pory przeróbka 
w tyle, przede wszystkim 'z powodu zbyt dużej 
wysokości ceny cukru. Związek Spółdzielni Spo- 
żywców R. P. „Społem“, wystąpił do władz pań- 
stwowych z memoriałem uzasadniającym obniżkę cen 
cukru do 50 gr. za 1 kg., przeznaczonego dla prze- 
twórstwa owocowego. 


W Krzeczowieach znowu strajk rolny 


W Krzeczowicach wybuchł. strajk robotników 
rolnych na folwarku, będącym własnością _Pol- 
skiej Akademii Umiejętności. Przyczyną wybuchu 
strajku jest zbyt niskie wynagrodzenie, oraz nie- 
przestrzeganie 


żądają tego samego wynagrodzenia, jakie 


owoców znajduje się | wiązania 


mieli po znanych zajściach w Krzeczowicach, a 
które na czas zimowy zostały im poważnie obni- 
żone. 


Ustawodawstwo gospodarcze 


Warszawa PAT. Ukazał się Nr. 26 Dziennika 
Ustaw R. P. z dnia 6 kwietnia r. b., w którym 
następujące konwercje międzynaro- 
dowe oraz Świadczenia rządowe z dnia 18 mar- 
ca r. b. o przystąpieniu Polski i szeregu innych 
państw do tych konwencyj: 

W. sprawie jednolitej ustawy © wekslach tra- 
sowanych i własnych (poz. 175 i 176), 

O uregulówaniu pewnych kolizyj ustaw w przed 
miocie weksli trasowanych i własnych (poz. 
177 i 178). 

Konwencja, dotycząca opłaty stemplowej w 
przedmiocie weksli trasowanych i włosnych (póz. 
179 i 180), 

W sprawie jednolitej ustawy o czekach 
181 i 182). 

O uregulowaniu pewnych kolizyj ustaw w przed- 


(poz. 


miocie czeków (poz. 183 i 184), 
Konwencja, dotycząca opłaty stemplowej w 
przedmiocie czeków (poz. 185 i 186). 
Zarybianie wód otwartych 
Warszawska Izba Rolnicza podaje do wiado- 


że przyjmuje zgłoszenia gospodarstw sta- 
ob- 
wodów rybackich wód otwartych na terenie dzia- 
łalności "Warszawskiej Izby Rolniczej. 

W. sprawach zamówień ikry i w sprawie na- 
kontaktu właściciele gospodarstw sta- 
wowych mogą porozumieć się z Inspektoratem 
Rybactwa W. I. Rolniczej w Warszawie (ul. Ko- 
pernika 30. 4 p., pokój 420, tel. 6-08-90), 


Kupiectwo polskie 
w Stanach Zjednoczcnych A. P. 


Federacja Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego w 
Ameryce, posiadająca swą siedzibę w Cleveland, 
rozwija obecnie ożywioną działalność, racja 
organizuje wycieczkę do Polski, która odpłynąć 
ma w dniu 2 czerwca na m-s okna si eż 

W zakresi "współpracy  międzyorganizacyjn 
dłuższa konferencja kupiec- 

Związku Narodowego 


mości, 


e : 
odbyła się ostatnio 
twa z ceni 
Połskiego. 


GŁOSY I ODGŁOSY. 
Pe. spektywy polskiej emigracii 


Nasza emigracja zamorska napotyka na 
coraz większe ograniczenia. Pocieszające 
jest to, że otwierają się natomiast coraz ja- 
: |śniejsze perspektywy dla polskiej emigracji 

| europejskiej: do Belgii, Francji, Luksembur- 


ga, Łotwy, Estonii, Lecz niestety, jak do- 
nosi Ilustr. Kurier Godz., rozpoczęty szczęś- 
liwie ruch emigracyjny doznać może zała- 
mania, a to dlatego: 


„Dowiadujemy się, że wyjeżdżający z 
Polski emigranci mają nieraz przy duszy 
po kilka groszy i po bochenku chleba, są 
obdarci, a nawet czasami odziani w ubra- 
nia, przerobione z sukien kobiecych (!). 
Budzą litość swoim wyglądem wśród żan- 
darmów belgijskich czy innych. ` 


Cała ta propaganda naszej nędzy jest 
zupełnie nie na miejscu i możnaby jej u- 
niknąć bardzo łatwo.- 

Czy doprawdy nie mogłyby się jakieś 
instytucje zająć oporządzeniem wyjeżdża- 
jących emigrantów, by nie robili wrażenia 
nędzarzy? Możemy się rozczulać nad do- 
brym sercem żandarmów belgijskich, ale 
wcale nie musimy się zachwycać wraże- 
niami, jakie robią polscy robotnicy na ob- 
cym terenie. i s : : 

Robotnik powinien z kraju wyjechać w 
całej odzieży, z kilku przynajmniej złoty- 
mi w kieszeni, a postarać. się o to winny 
instytucje i społeczeństwo“. Z 


Jeśli już musimy „eksportować“ :robotni- 
ka polskiego, a nie Żydów — to godzi się 
zapytać, czy istotnie nie ma sposobu, ażeby 
emigranta polskiego otoczyć opieką? 


Drożyzna 


Ostatnio postępująca. fala drożyzny wpły- 
nęła ujemnie na kieszeń obywatela, wzboga- 
ciła za to temat rozmów codziennych. W ar- 
tykule p. t. „Nie okazja a dobro społeczne“ 
pisze Polska Zbrojna co następuje: 


„W tych warunkach gwałtowna zwyż- 
ka cen dałaby przemysłowi tylko chwilo- 
we korzyści, po których uzyskaniu stanął- 
by on przed widmem nowego kryzysu. 
Uświadomienie sobie tej prawdy, która 
głosi, że o istotnej pomyślności można mó- 
wić jedynie wówczas, gdy z niej korzysta 
całość gospodarstwa narodowego — Wy- 
maga jednak głębokiego poczucia solidar- 
ności z życiem całego kraju i wysoce oby- 
watelskiej dyscypliny“. 


Panowie dyrektorowie karteli powinni tę 
uwagę sobie wywiesić nad biurkiem swych 
luksusowych gabinetów i pomyśleć o .dobru 
społecznym, jeśli jeszcze egoizm nie całkiem 
ich zaślepił. 


- Pod takim zachęcającym dla każdego Po- 
morzanina tytule artykułu „Kuriera Poran» 
nego“ czyta się ten artykuł z rosnącą satys- 
fakcją, tym bardziej, że naogół prasa stołe- 
czna stosunkowo mniej poświęca uwagi za- 
gadnieniom morskim, aniżeli... wojnie hi- 
szpańskiej. 


„Szczęśliwy był pomysł zorganizowa- 
nia w tym roku tygodnia, poświęconego 
sprawom Pomąrza. Daje to bowiem spo- 
sobność skierowania uwagi całego kraju 
na dzielnicę o wyjątkowym dla nas i dla 
naszej przyszłości znaczeniu, dzielnicę © 
swoistym uroku, której charakter i rola 
wzbudzać muszą w społeczeństwie poczu- 
cie dumy i energii narodowej. 


Co prawda, mógłby ktoś zakwestiono- 
wać potrzebę tego rodzaju. odświętnych 
manifestacyj. Mógłby ktoś twierdzić, że 
znamy Pomorze lepiej, niż niejedno inne 
"województwo Rzeczypospolitej. Mogliby 
znaleźć się krytycy, a raczej tacy entuzja- 
ści Pomorza, którzy dowodziliby, że ty- 
dzień, poświęcony temu województwu, tł 
bardzo nie wiele, O Pomorzu trzeba my- 
śleć nie raz. w ciągu roku, ale stale, jako 
o nieodłącznej i niezbędnej części organi- 
zmu narodowo-państwowego. 

Jak to Marszałek Piłsudski nazwał Po- 

. morze w czasie swego pobytu w Toruniu 
w czerwcu 1921 roku? Powiedział o nim, 
że jest naszym „największym, cudownym 
dzieckiem*. O takim cudownym dziecku 
trzeba istotnie myśleć nieustannie". 


Słowem, Tydzień Propagandy Pomorza 
spełnił swoje zadanie. Chodzi teraz o to tyl- 
ko, ażebyśmy sobie o Pomorzu rie przypom- 
nieli dopiero za 52 tygodnie. Bo to będzie 
cały, długi rokl 


! 


BOLESŁAW POLKOWSKI 


Rozwój Gdyni 


itd. ,bą: przez Gdynię przechodzi 46 proc. ilości 


Gdynia w dzisiejszym układzie stosun- 
ków gospodarczych jest niewątpliwie naj- 
jaśniejszym punktem na terenie. Rzeczy- 
pospolitej. Nie podobna wskazać innego 
miasta w Polsce ani innego odcinka pracy, 
gdzie by wykonano tyle i w tak krótkim 
przeciągu czasu, co w Gdyni. W wyścigu 
pracy, nakazanym nam wszystkim przez 
Wodza Narodu, Gdynia bezapelacyjnie za- 
jęła pierwsze miejsce, pozostawiając wszy- 
stkich daleko za sobą. 


Nie ma się czemu dziwić. Jak by prag- 
nąc odrobić błędy i zaniedbania, których 
się dopuściła Polska przed wiekami na od- 
cinku morskim, wszystkie rządy odrodzc- 
nej Polski i cały Naród ze zdwojoną, ztro- 
joną energią zabrały się do twórczej pracy 
na morzu. Postarajmy się ten ogrom pracy 
przedstawić dobitnie, acz w olbrzymim 


skrócie. 
e * 
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armatorskie, ekspedycyjne, bankowe 
itd. po to, by na tym żywym odcinku peł- 
nić swą prącę ku chwale i rozwojowi ro- 
dzimego przemysłu i handlu. ; 
Sięgnijmy po wyniki pracy portu gdyń- 
sl jego. Miarą tu będzie obrót towarowy. W 
roku 1927, tj. przed 10 laty, przez Gdynię 
przeszło 896.000 ton towarów, w roku 1936 
— obrót towarowy osiągńął imponującą 
cyfrę 7.743.000 ton towarów. Ażeby sobie tę 


| cyfrę uplastycznić — powiedzmy, że rów- 


Gdynia w pierwszej fazie rozwoju 


na się ona około 15-tu tysiącom pociągów 
towarowych. j 

W związku z obrotem towarowym roz- 
wija się ruch okrętowy. W roku 1927 Gdy- 
nia cieszyła się z osiągniętego rekordu: do 


portu zawinęło w ciągu roku 542 statków. W 


roku 1936 do Gdyni weszło 4.911 statków i 
to znacznie większych. Liczby mówią tu 
same za siebie] 


i wartości handlu zagranicznego Polski, a 
więc prawie połowa towarów, będących 


przedmiotem zagranicznego obrotu towa- 


rowego Polski, idzie przez Gdynię. 

Gdynia więc spełnia pierwszorzędną i 
niezastąpioną rolę w strukturze gospodar- 
czej Polski. 

Obok wciąż rozrastającego się portu po- 
wstało miasto portowe. W roku 1920 Gdynia 
była skromną wioską rybacką, odwiedza- 
ną przez letników, liczącą zaledwie kilku- 
set mieszkańców. Powstanie i rozbudowa 
portu ściągała tu nad morze liczne zastępy 
ludzi pracy. Liczba ludności z roku na rok 
wzrasta. W roku 1926 Gdynia liczy już 
12.000 mieszkańców, w roku 1931 — 30.000, 
w roku 1933 — 48.000, w roku 1935 — 75.000, 
wreszcie obecnie, na początku 1937 roku, li- 
czba ludności przekroczyła 100.000. © 

Tak kolosalnym rozwojem nie może po- 
szczycić się żadne miasto nie tylko w Pol- 
sce, lecz i zagranicą. 

Wzrasta Gdynia nie tylko w liczbę lud- 
ności, lecz również i terenowo. Warunki 
racjonalnej gospodarki miejskiej podykto- 
wały potrzebę przyłączenia do Gdyni wio- 
sek sąsiednich, abszarów dworskich i la- 
sów. Obszar Gdyni w roku 1926 wynosił 6 
km kwadratowych, dziś wynosi 66, a więc 
dokładnie 11 razy więcej. 

Przybywająca do Gdyni ludność musia- 
ła znaleźć dach nad głową — to też ruch 
budowlany wykazał również intensywne 
tempo. Jak grzyby po deszczu, powstawały 
domy wielkie i małe. Dziś liczba budyn- 
ków w Gdyni wynosi przeszło 7.500. Nieste- 
ty, szybki rozwój miasta i wysokie ceny 
mieszkań spowodowały powstanie paru 
tysięcy małych domków mieszkalnych, 
jedno lub paro izbowych. Zarząd Miasta 
dąży obecnie do przeprowadzenia racjonal- 
nego budownietwa socjalnego w postaci 
osiedli i domów robotniczych. 

O intensywności budownictwa w Gdyni 
powie fakt, że w okresie trzech ostatnich 


duje się w stadium dalszego intensywnego 
rozwoju. | r 


Zarząd miasta, na barkach którego spo- 


czywa kierownictwo budowy od fundamen 
tów miasta, 
Rzeczypospolitej, powołany jest do nada- 
nia temu miastu szkieletu w postaci ulic i 
placów oraz unerwienia go siecią wodoci- 
gów, kanalizacji, elektryczności itp. Kosz- 
tem kilkudziesięciu milionów złotych wy- 
budowano w mieście i porcie blisko 100 km 
ulic zabrukowanych, przeprowadzono prze 
szło 100 km sieci wodociągowej, około 50 
km sieci kanalizacyjnej, około 20 km sieci 
gazowej, wreszcie 
elektrycznej. Trzeba podkreślić, 
stycje te są tym więcej warte, że są wyko- 
nane przy zastosowaniu najnowszych zdo- 
byczy techniki, a więc są w 100 proc. nada- 


obsługującego jedyny port 


przeszło 250 km sieci 
że inwe- 


jące się do użytku. 
Do inwestycji miejskich zaliczyć należy 


również budowę kilkunastu gmachów szkół 
powszechnych, budynków miejskich, b 
dujących się obecnie hali targowej, rzeźni 


pu- 


itp. 
+ Trudno to wszystko wyliczyć, a cóż do- 
piero wykonać i oprzeć na racjonalnie opra 
cowanym planie i programie! 
Gdynia — miasto portowe jest obecnie 
w stadium intensywnej rozbudowy. 
Taki jest obraz Gdyni dotychczasowej 
i jej nozwoju. à 
Zwróćmy się ku jej przyszłości! i 
Dziś Gdynia jest w połowie drogi do 
swej doskonałości. Powstał pierwszorzędny 


aparat przeładunkowy — nie jest jednak 
jeszcze Gdynia portem handlowym w peł- 
nym słowa tego znaczeniu. Brakuje Gdyni 


à è 
Gdy szary żołnierz polski w szary dzień 


Nasuwa się tu pytanie: Jaką rolę od | lat wybudowano 'wyGdyni przeszło 1000 no- 
„lutowy 1920 roku stanął nad brzegiem nie- 


grywa Gdynia w handlu zagranicznym Pol | wych budynków, kosztem przeszło 25 mi- 
ski? Rolę tę można uwypuklić jedną licz- |lionów złotych. Obecnie budownictwo znaj 


znanej, wielkiej wody, Państwo Polskie 
stało się właścicielem 146 km. brzegu mor- 
skiego i kilkunastu wiosek rybackich. 

Nieprzyjazne warunki polityczne i wro- 
gi stosunek Gdańska, przyznanego Polsce 
jako port morski, bez włączenia go do gra- 
nie administracyjnych, głębokie zrozumie- 
nie potrzeby posiadania portu własnego, 
niezależnego — zdecydowały ^ powstaniu 
Gdyni. 

Jakże kolosalny musiał być nakład pra- 
cy i kapitałów, gdy po 10 latach Gdynia sta- 
ła się portem na miarę europejską, w ro- 
ku 1933 prześcignęła stary Gdańsk, a w ro- 
ku 1934 stała się pierwszym pod względem 
obrotów towarowych portem na Bałtyku, 
pozostawiając za sobą stare porty, jak: 
Kopenhagę, Stockholm, Szczecin, Królewiec 
Rygę, Tallin, Helsinki i inne pomniejsze 
porty regionu Bałtyckiego. 

Trudno tu wymienić wszystko, co w por- 
cie zrobiono — rzucamy kilka lapidarnych 
cyfr: baseny portowe zajmują powierzchnię 
320 ha, obramowane są 15 km. betonowych 
nabrzeży, wybudowano 40 magazynów o 
powierzchni użytkowej przekraczającej 


200.000 m?; 75 dźwigów portowych i naj- 


z mi 74 WPA || 


ZA SZZZ NZ 


Dzisiaj w porcie gdyńskim sterczy jnż 
las dźwigów 
bardziej nowoczesnych urządzeń przeładun 
kowych obsługuje obrót towarowy. Ileż bu- 
dynków, wreszcie dróg i mostów, torów ko- 
lejowych, wszelkiego rodzaju urządzeń 
portowych zostało wykonanych. Aparat 
techniczny staje się doskonałym, jest w 
stadium dalszej rozbudowy. 
Powstaje i rozwija się aparat handlowy 
— przybywają do Gdyni coraz te nowe fir- 
my handlowe, przemysłowe, maklerskie, 


Czyste mydło 
czysta bielizna 
MYDŁO JELEŃ SCHICHT 
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DYREKTOR FUNDUSZU KULTURY NA- 
RODOWEJ U PREZYDENTA RZECZYPO- 
ć SPOLITEJ. 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
wczoraj po południu dyrektora Funduszu 
Kultury Narodowej p. Michalskiego. 


NOWA DROGA TURYSTYCZNA NA 
KASZUBACH. 

Pomorskie władze wojewódzkie rozwa- 
żają projekt zbudowania szlaku turystycz- 
nego od stolicy Kaszub Kościerzyny do 
Starogardu. W razie realizacji tego proje- 
ktu byłaby zapoczątkowana wielka magi- 
strgla turystyczna, prowadząca z głębi 
kraju do „Szwajcarii Kaszubskiej“ i wy- 
brzeża polskiego. 


KONCERT KU CZCI ŚP. K. SZYMANOW- 

SKIEGO W POZNANIU. 
Z inicjatywy dyrektora Opery psznań- 
skiej p. dyr. Zygmunta Latoszewskiego, Jd- 
będzie się pod koniec bież. miesiąca w 
Teatrze Wielkim w Poznaniu, ur:czysty 
koncert ku uczczeniu pamięci Karola Szy- 
manowskiego, którego program wypełnią 
utwory symfoniczne genialnego kompozy- 
tora w wykonaniu orkiestry symfonicznej 
m. Poznania pod batutą dr. Latoszewskie- 
g^. 

KONCERT CHÓRU WĘGIERSKIEGO 

W WARSZAWIE. 

Dnia 11 kwietnia odbędzie się w sali 
Wielkiego Teatru w Warszawie koncert 
chóru węgierskiega 
teńskiej, 


elektrowni budapesz- | literacko - społeczny 


Protektorat nad koncertem objęii: po- 
seł węgierski w Warszawie min. A. de Ho- 
ry i b. min. komun. a obecnie dyrektor E- 
lokował Miejskiej w Warszawie p. Alfred 

tihn. 


HENRYK SZTOMPKA GRA W RZYMIE. 


W poniedziałek, 12 bm. o godz. 22 wy- 
stąpi przed mikrofonem Radio Roma Hen- 
ryk Sztompka. Program recitalu zawiera 
wyłącznie utwory Chopina: balladę g-moll, 
nokturn Des-dur, dwa mazurki, preludium 
fis-moll i scherzo b-mole. 


PIERWSZY POLSKI PRZEKŁAD DZIEŁ 
COMTE'A. 


Założona przez H. Struwego „Bibiioteka 
filozoficzna klasyków* pomnożona została 
o tłumaczenie I. K. „Rozprawy o duchu fi- 
lozofii pozytywnej" Augusta Compte'a, wy- 
danej przez Kasę im. Mianowskiego (War- 
szawa 1936 str. XVI — 129 i 7 kl.). Jak za- 
znacza na wstępie tłumaczka „Rozprawa“ 
stanowi popularny zarys filozofii Comte'a 
w jej objektywnej fazie. Dodaje przy tym, 
że pomimo entuzjazmu, jaki przez pewien 
czas żywiono w Polsce dla filozofii Com- 
te'a, „Rozprawa“ jest dopiero pierwszym z 
jego dzieł, przełożonym na język polski. 
Tekst tłumaczenia uzupełniony został wy- 
kazem bibliograficznym polskich prac, roz- 
praw i artykułów, głównie z czterech osta- 
tnich dziesięcioleci ub. wieku, poświęco- 
nych omówieniu filozofii pozytywnej Com- 
te'a, pod której wpływem pozostawał prąd 

zwany  pozytywiz- 
mem. polskim. z 


jeszcze przemysłu i handlu na wielką ska- 
lę. Plan inwestycyjny Rządu, obok rozbu- 
dowy floty handlowej, przewiduje dalszą 
rozbudowę techniczną portu. Jesteśmy w 
przededniu budowy kanału przemysłowe- 
go, wkopanego w głąb lądu, nad którym 
ma powstać przemysł, związany z obrotem 
towarowym surowcami. Dalsza budowa na- 
brzeży, magazynów, dźwigów jest w okre- 
sie realizacji. Miliony złotych, asygnowa- 
nych na ten cel, podniosą Gdynię na wyż- 
sze piedestały. Przecie pamiętać trzeba, że 
obecny handel zagraniczny Polski stanowi 
zaledwie trzecią część tego, co było w roku 
1929. Koniunktura się odmienia, nasz han- 
del zaczyna wzrastać i pójdzie w pierw- 
szym rzędzie przez Gdynię. Być może nie- 
długo będziemy patrzyli na dzisiejsze re- 
kordy portowe z pewnego rodzaju ironicz- 
nym uśmiechem. Czas pędzi, a z nim szyb- 
ko się zmienia rzeczywistość gdyńska. 

Także i miasto. Obecny plan rozbudowy 
widzi Gdynię za kilka lat jako miasto 
250.000. 

Zanim to jednak nastąpi, trzeba będzie 
jeszcze dużo pracy i dużo kapitału włożyć 
do pełnego rozkwitu przyszłej wielkiej i 
pięknej Gdyni! 


cieczek auiem pæ 
mietajmy, że tylke 
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— Tylko rusin z inatia. Będę panu 
ogromnie wdzięczny, jeżeli pan pozwoli od czasu 
do czasu na małą pogawędkę na ten temat. Na 
przykład, interesuje mnie bardzo... — Grioni otwo- 
rzył szeroko oczy, jak gdyby patrzał w przeszłość 
lub w daleką przyszłość... — Czy pan się zajmował, 
na przykład... adrenaliną....? 


 Ząskoczony doktór Cassier spojrzał na gospo- 


— Adrenaliną?.. Nie, ten preparat nie wchodzi 
w zasięg mojej specjalności. 

— Ale pan doktór zna jego użycie, prawda? 
Podobno ten uboczny produkt nerek działa odżyw” 
czo na serce. Dużo bajek o tym opowiadają, ale ja 
znam osobiście wypadek, że umarły został przy” 
wrócony do życia po zastrzykach adrenaliny. 
Zdawało mu się, że dostrzegł uśmiech niedowierza- 
nia na ustach Cassiera. — To jest fakt, panie dokto- 
rze! — ciągnął gorączkowo. — Znam taki wypadek, 
może go pan sprawdzić w mediolańskim szpitalu 
miejskim! Leżał tam jeden chory i pewnego dnia 
po gwałtownym pogorszeniu wyzionął ducha. Leka- 
rze orzekli, że on już nie żyje. Otóż tego chorego 
wskrzesiły, zastrzyki adrenaliny. Serce zaczęło bić 
i po paru godzinach pracowało już zupełnie nor- 
malnie. 

— Hm... — mruknął doktór Cai, = A ca się 
stało z tym człowiekiem? 

— Żyje do tej pory, panie doktorze! — zawołał 
podniecony Grioni. — Już dwa lata ME | od czasu, 


jak został wskrzeszony. adrenaliną.... tej pory 
żyjel.. A teraz przejdźmy do sprawy, RZ 4 mnie 
najwięcej zaciekawia: mówił mi pan w Paryżu o 


samym procesie śmierci. 

— W rzeczywistości nie człowiek, lecz jego or” 
ganizm umiera powoli. Trujące soki, tak zwana 
„trucizna trupia“ , zaczyna się tworzyć w poszcze- 
gólnych, już odumarłych organach, gdy reszta orga- 
nizmu jeszcze żyje. Sądzę, że ta okolicznóść hamuje 
powstawanie soków oraz umiejscawia ich działal- 
ność — do pewnego stopnia, oczywiście — i że te so- 
ki rozpoczynają z pełną siłą swoją pracę, gdy wszel- 
kie funkcje całego organizmu ustają zupełnie i osta- 
tecznie. . 

Grioni słuchał z natężoną uwagą. Dostał wypie- 
ków z podniecenia. 

— No dobrze, doktorze! Czy pan nie sądzi, że w 
nieżyjącym już organizmie ludzkim można prze“ 
szkodzić w tworzeniu się względnie w niszczącej 
działalności soków trujących przy pomocy, na przy- 
kład adrenaliny i w ten sposób utrzymać organizm 
w stanie, jeśli tak się można wyrazić, zdolności ży- 
wotnej. 

Doktór Cassier przymrużył oczy. 

— Aha!... O to chodzi? Ma pan na myśli chorego 
z Mediolanu?.. Sam przez się pomysł jest bardzo 
ciekawy i ma poniekąd styczność z moją specjal- 
nością. Porozumiem się chętnie z lekarzami szpitala 
mediolańskiego i ewentualnie nawet zbadam żywe- 
go nieboszczyka. y 

Zdawało się przez moment, że Grioni chce coś 
powiedzieć, Jego oczy rozbłysły gorączkowym o- 
gniem, a na chudych policzkach wystąpiły dwie du- 


Corocznym szlakiem „drewnianego 


RUDOLPH AXEL V V! 
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ADAPT. EUGENIUSZA BAŁUCRIEGO 


WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ KRYMINALNA 


że czerwone plamy, lecz skulił się nagle, zgasł, stał , 


się znów niepozornym nieco garbatyn: człowiecz- 
kiem, tkwiącym bezradnie na wysokim krześle. 

— Dobrze, panie doktorze, niech pan to zrobi — 
powiedział cicho. — Niech pan jedzie do Mediolanu 
i sprawdzi moje wiadomości. Ale przedtem życzę 
panu dobrej nocy. Niech pan śpi spokojnie w moim 
domu. Mam nadzieję, że jako lekarz pan nie jest 
przesądny. 

— Nie. A dlaczego pan pyta? 

Grioni wstał i wyciągnął dłoń. 

— W Wenecji mówią, że stare mury mają swoje 
głosy. Lud tutejszy opowiada niestworzone historie 
niemal o każdym pałacu weneckim. Wszędzie stra- 
szy, oczywiście. 


Niespodziewany telefon 


Następnego dnia Grażyna Morzeńska nie praco 
wała. 

Ku jej niezmiernej radości Leszek Berezowicz 
okazał się bardzo wrażliwy na piękno i osobliwości 
Wenecji: podziwiał św. Marka i Pałac Dożów. oglą- 
dał całe miasto, pływając w gondoli po kanałach i 
rzeczkach, błądził niezmordowanie po wąskich krę- 
tych uliczkach, długo się przypatrywał posągowi 
Calleoniego, którego oblicze uderza widza niewysło- 
wioną dumą, wchodzili w pobożnym skupieniu do 
mrocznych Frazi i Santa Maria della Salute. Nato” 
miast sprzeciwił się stanowczo, gdy Grażyna chciała 
go zaprowadzić do galerii obrazów. 

— To jest twoja dziedzina, Inko, a ja na tym się 
nic nie rozumiem... Zresztą miałaś dość czasu ną- 
patrzyć się mistrzom starej szkoły: Przyrzekam uro” | 
czyście, że ja też nie będę ci zatruwał życia swoim | 
tachem i nie poprowadzę cię do fabryki chemicznej. 

Dziewczyna nadąsała się trochę, nazwała go 
skończonym barbarzńcą, ale w duchu przyznała mu 
słuszność. Właśnie tę świeżą beztroskę w nim ko- 
chała i żywiołową radość życia. 

Co dzień jeździli we dwoje na Lido i to były dla 
nich najlepsze godziny ze wszystkich, jakie spędzali 
wspólnie. Z rozkoszą opuszczali prastare kamienne 
cuda miasta, aby się udać na Adriatyk, słuchać 


4 osob. mało używ. 50 HP., prawie nowa 


typ 4 cyl. 


kach, „cywilów. kach" 


| 


STAŁE TARGI SAMOCHODOWE — GDYNIA 


Sp. z ogr. odp. — Tel. 3529 i 3068 


Na składzie: Auburn, Phaeton-Cabriolet 4 osob wóz amatorski 90 HP 
w luksusowvm wykonaniu i piewykowiędnydą rj — Ford, model B 4 cyl. limuzyna 
or 
Junior; popularny i de Luxe limuzyny 4 osob. 
mało żyw. 22 i 32 HP. w pierwszorzędnym stas 
nie. — Tatra Cabriolet 4 osob. przedostatni 
— Steyr, Cabriolet 4 osob. 
30 HP., w pierwszorzędn. stanie. — Polsńi Fiat, 
limuzyna: mod. 508, 1936 r., 4 osob. 4/22 HP. — 
Hiilman limuzyna, 5/30 HP, 4 drzw.. 6 osob. — 
Opel. limuzyna granstowa, 2 drzwiowa, 4 osob 
4/20 HP. i wiele innych samochodów nowych 
ioKazyinych, Finansutfemy interesy 
samochodowe na bardzo dogodnych warunkach! 

w bogatym asortymencie, 


Stałe Targi Samochodowe Sp zo.o. — Gdynia, 10 Lutego 31 — Tel. 3529 i 3068 


z nieodstępnymi ku- 


jednostajnego poszumu fal, upajać świeżym słonyra 
powietrzem, słońcem i wodą. 


Wczesnym rankiem pierwszy parowiec unosił 


ich na Lido. Tam pływali, dokazywali jak dzieci, 
biegając po brzegu, wylegiwali się na gorącym 
piasku plaży, a gdy po południu głodni, opaleni na 
brązowo, przesiąknięci zapachem morza, wracali na 
San Marco, oboje mieli wrażenie, że miasto było nie- 
wątpliwie piękne, ale duszne i nieznośnie gorące. 

Gdy na ósmy dzień wspólnego pobytu oboje 
przyjechali jak zwykle z Lido, portier małego hotelu 
na Riva degli Schiavoni, który na swoją modłę 
przerobił trudne polskie nazwisko, zbliżył się, mó- 
wiąc z przyjaznym ukłonem. 

— Signor Berezo, jakaś pani telefonowała i pro- 
siła, by pan przyszedł na herbatę do „Hotel Royal 
Danieli*. Tylko nazwiską nie mogłem spamiętać! 
Oner... Oder... 

— Pewnie Oesterberg? 

— Si, si, signor! Akurat to samo nazwisko! 

Berezowicz spojrzał z ukosa na Grażynę. 

— (Ciekawym, po co tu przyjechała?! — mruk- 
nął niepewnie. — Zdaje mi się jednak, Inko, że nam 
by wypadało... 

— Oczywiście, Leszku! Cieszę się bardzo, że bę” 
dę mogła poznać twoją towarzyszkę podróży, wa 

Berezowicz przeraził się po prostu, gdy w hallu 
wytwornego „Hotel Royal Danieli“ ujrzał panią Ha- 
linę Oesterberg. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Części i akcesoria 


Szy, Siekiedy.. .. welurowych nawet. 
Narazie to taka różnorodna i różnobarw- 


Przez szereg minionych dni niezwykły 
jakiś ruch panował na dworcach kolejo- 
wych. Westybule stacyjne szumiały gwa- 
rem rozmów i nawoływauń, na peronach, w 


pociągach i poczekalniach iście 
świąteczny. 

Codzienny, zwykły — ten z obowiązku lub 
przypadku „szary'pasażer, gdy popychany 
przecisnął się przez gromadę podnieconych 
podróżnych zalegających perony — mógł 
zauważyć dodatkowe wagony, na których 
widniały tabliczki z lakonicznymi napisa- 
ml: 

— „Dła poborowych!“ 

Napis ten wyjaśnił wszystk. 

Wraz z wiosną rozpoczął się coroczny 
zaciąg rekruta. Coroczny zlot Jasiów z Po- 
lesia, juhasów z polskich gór, „pieronoów* 
ze Śląska i innych naszych „chłopów woj- 
skowych*, którzy stanąwszy do „stawki* 
otrzymali kategorię „A“ i zaszczytny przy 
dział do pułków piechoty, kawalerii, arty- 
lerii, ba — nawet lotnictwa i balonów, czy 


— tłok, 


dia 

Corocznym, tradycyjnym szlakiem „dre- 
wnianego kuferka“ rekruci odbyli da.eką 
— niekiedy i to bardzo często, jeśli chzdzi 
o Jasiów z Polesia — pierwszą podróż po- 
ciągiem, zobaczyli na własne oczy duże 
miasta, tramwaje, stanowiące mimo wszy- 
stko zawsze jeszcze pierwszą atrakcję dla 
przyjezdnych do większych miast, usłysze- 
li warkot motorów samolotowych, Jub za- 
wisły w przestworzach balon obserwacyj- 
ny. 

Dużo tego naraz — nawet dla tych, któ- 
rzy po wsiach i mniejszych miasteczkach 
naukę w szkołach pobierali. A tych prze- 
cież niewiele — dobrze jeśli połowa — re- 
szta dostanie do rąk książki dopiero w 
świetlicach żołnierskich, z bibliotek Polskie 
go Białego Krzyża. 

Na rozległych peronach, na dużych 
dworcach kolejowych niełatwo się znaleźć 
po raz pierwszy w nieznanym środowisku. 
Podnieceni rekruci — w krótkich kurt- 


i 


i 


ferkami w rękach — lękliwie rozg!ądają 
się dokoła. Dość, że wysiedli na właściwej 
stacji, wskazanej im przez zamęczanego U- 
stawicznymi pytaniami konduktora. For- 
macje „macierzyste, te, które wchłonąć 
mają wiosenny kontyngent rekruta, zna- 
ją kłopoty swych nowych wychowanków 
to też na peronach pełno „starych woja- 
ków“, tych samych, którzy rok temu przy- 
jechali w gromadzie „bez głowy na karku“. 
Dziś zeszłoroczni rekruci z powagą zbiera- 
ją nowicjuszów w jako tako skieconą „cy- 
wil - bandę" i rumieniąc się, prowadzą nie- 
sforne wojsko przez miasto do koszar. 
Gdzie niegdzie na peronach wysłannicy 
macierzystych formacyj trzymają tabliczki 
z numerami pułków wysoko ponad głowa- 
mi, by jak najszybciej zebrać rozbitą gro- 
madę, która wysypała się z pociągu. 

I kroczy taka „cywil - banda* do ko 
szar. Nie ma to „bractwo“ kroku, nie trzy- 
ma „fasonu“ i wogóle szczęście, że to jesz 
cze nie w mundurach. Wśród maszerują- 
cych (nie chodzi o to jak) nie brak ..pani- 
czów* i otrzaskanych z miastem facetów. 
wyróżniających się posiadaniem kapelu- 


na mozaika — pstra i mocno kolebiąca się 
kolumna. 

Co kilka godzin nowy oddział rekrutów 
znika za bramami koszar, kończąc w ten 
sposób pełną wrażeń — niezapomnianą dla 
większości podróż „szlakiem drewnianego* 
kuferka. 
Tak było jeszcze przed kilkoma dniami. 
Dziś znów normalna cisza panuje na pe- 
ronach i dworcach kolejowych. Za to odra- 
na do nocy dudnią koszary. Rekruci, któ- 
rzy otrz:nali już broń .krokiem Sspręży- 
stym“ p:--wierzają dziedzińce, zapoznają 
się z karabinem i... drylem wojskowym. 
który przerobi ich w dziarskich żołnierzy. 

Gdy na jakiejś niedalekiej uroczystości, 
np. podczas Święta narodowego w dniu 3 
maja robaczymy ,murowaną* karnie ma- 
szerującą kolumnę defiladową — nikt z 
nas w sprawnych żołnierzykach nie roz- 
pozna przed tygodniem widzianych. lękli- 


wych, „zatraconych* rekrutów... z ziel ny- 
mi uszami od drewnianego kuferka. 
CZEK. 


Ryby. 
pasztet, 
rarzyny, 
bigos, 
gulasz 
kapusta 
zupy, 
sosy- 


są lepsze w smaku 
przy użyciu 


kostek bulionowych 


ERTA 


Wełniane sukienki popołudniowe ozda- 

biane bywają obecnie plisowanymi „ka. 

mizelkami" i najróżniejszymi stebnowa. 
niami 


Chcąc usunąć plamy z błota z jedwabiu, 
trzeba je zmoczyć wodą i posypać kamie- 
niem winnym. Po kilku minutach spłókać 
czystą wodą. Jeżeli kolor jest bardzo deli- 
katny, trzeba czyścić bardzo ostrożnie, żeby 
go nie zniszczyć. 

Trochę żółtka, położonego na wełnę, wy- 
starcza zwykle wtedy, o ile nie pomaga wo- 
da. Jeżeli nie. to trzeba wziąć kamień win- 
ny, rozcieńczony wodą i zostawić przez 
chwilę na plamie. Jeżeli na kolorze czerwo- 


Odświeżanie czarnego jedwab u 


Materiały oczyszczone z kurzu i plam 
rozłożyć na stole, opiętym ściśle ręcznikiem 
l wycierać równo od prawej do lewej stro- 
ny gąbką zmoczoną w czarnej kawie, któ- 
rą po ugótowaniu należy przecedzić przez 
gęste sitko, ażeby nie było śladu fusów. 
Po wytarciu materii, rozwiesić ją, uni- 
zając wszelkich załamań. ażeby mogła wy 
schnąć równo i gładko. Kawa oczyści ma- 
ieriał i przywróci jej połysk. 


Dlaczego kostki bulionowe 
ze znakiem KNORR? 


Praktyczna Pani Domu wie, że właśnie 
te kostki bulionowe sporządzone są z czy- 
stego. ekstraktu mięsnego z dodatkiem wy- 
ciągu wyborowych. jarzyn. Doskonaly jest 
buli n do picia sporządzony z kostck bu- 
lionowych KNORR. Wypita codziennie na 
śniadanie lub do obiadu 1 filiżanka bulio- 
nu z tych kostek pobudza apetyt. Można 
je użyć także d polepszenia smaku wielu 
potraw, jak ryb. pasztetów, jarzyn. tigcsu, 
gulaszu, kapusty kiszcnej, zup i sosów. 
Służą one również jako uzupełnienie pro- 
wiantu na wycieczki. Kostek bulionowych 
KNORR nie powinno zatem zabra kząć w 
żadnym gosp.darstwie domowym. Prakty- 
czne jest opakowanie turystyczne » zawar- 
tości 12 kostek w cenie 80 groszy. Należy 
jednak zwrócić baczną 'uwagę na znak 
KNORR i brązowo - żółte opakowanie. 


Czarodziejska moc kwiatów 


Nigdy chyba nie pragniemy tak pięk- 
nie, tak świeżo i młodo wyglądać jak właś- 
nie na wiosnę. Nowe kostiumy, nowe suk- 
nie i przede wszystkim nowe modne ka- 
pelusiki wprawiają nas w stan radosnego 

a. Szczególnie właśnie nowe 
modne kapelusiki. Jeszcze nigdy, przynaj- 
mniej dla naszego pokolenia moda nie by- 
ła tak szczudrobltwą jak w obecnym sezo- 
nie, kiedy to w mroźne i chłodne dni przed- 
wiosenne zakwitła pękami kwiatów na na- 
szych kapekuszach: Prawie każdej pani w 
takim ukwiecionym kapeluszu byłoby do 
twarzy. Byłoby gdyby... właśnie w tem sęk 
że cera właśnie na wiosnę jest najbrzydsza. 
Wyłażą jakieś krostki, pryszcze, zjawiają 
się ciemne plamy, wogóle w tym jaskra- 
wym wiosennyin słońcu nie da się zataić 
nic. Wszystkie spustoszenia jakie dokonała 
na naszej cerze zima — siedzenie w dusz- 
nych lokalach, nieprzespane noce karna- 
wałowe, a przede wszystkim ciężkie i mo- 
notonne potrawy wypisane są na buzi na 


wyglądzie. Nic pomogą długie po- 
ranne medytacje przed lustrem — ża- 
| den puder, żaden krem nie pokryje 
tych defektów. Dopiero » gdy 
więcej będziemy spędzać czasu na 
świeżym powie gdy w jadłospisie co- 


trzu, 
dziennych prsiłków pokaże się sałatka, szpi 
ad mane Ae g powoli powróci do 
ni wyglądu. 
Tymczasem pani chce ładnie wyglądać 
a zatem już trzeba rozpocząć kurację 
piękności. Zaczynamy od środków najdaw- 
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niejszych, najtańszych i najracjonalniej- 
szych od ów oczyszczających krew i 
regulujących przemiany materii, gdyż 


sprawy przemiany materii w pierwszym 
rzędzie wpływają ma czystość i świeżość 
cery. Każda pani dbająca e piękno i zdro- 
wie powina przeprowadzić na wiosnę racjo 
nalną kurację ziołową, która nie jest ani 
kosztowna ani uciążliwa. Poprostu należy 
przez miesiąc pić sobie ca rano naczczo i 
wieczorem przed snem filiżankę mieszanki 
ziołowej, którą można dostać w aptece lub 
sporządzić sobie samej, kupując na wagę 
poszczególne zioła. 


PRZEPISY NA HERBATĘ, 


Nr. 1. Rozłtgów perzu — 2 części, rozło- 
poż rej — 2, słodu — 4 części, bratków 
—2cz 


Nr. 2. Rozłogów turzycy piaskowej — 2 
części, rozłogów perzu — 6 części, korzeni 
łopianu — 1 część, korzeni mydlika — 1 
część, słodu owsianego lub  browarnego 
jęczmiennego — 2 części. j 

Ziółka parzy się w kamiennym lub por- 
celancwym garnuszku, biorąc łyżkę stoło- 
wą, niezbyt czubatą na 1 szlankę 
Napar powinien stać na ciepłej 


ny cukrem lub miodem. 
Dobra jest również herbata z samych 


polnych bratków, lecz wtedy na szlankę 


wody bierze się tylko 1 łyżeczkę od herba- 


ty. Gdyby herbatka ziołowa zbyt silnie dzia 


| 


wody. .; 
kuchni | 
przynajmniej 30—45 minut. Pije się słodzo- |. 


W 


I 


Bieliznę damską 


jedwabna elastyczną 
“po bardzo korzystnych cenach poleca 


Pawilon Poóńczoch 
Toruń, Król. Jadwigi 12/14, 


Przyjmuje asygnaty kredytu. 


łała na żołądek, dawkę naparu odpowied- 
nio zmniejsza się. 
Warto jeszcze zaznaczyć, że kuracja zio- 
łowa działa na Na e: nz raj Lada ; 
ę ma regulu i 
pme interen ao mc on m wpływa na schud- -~ 
nięcie, a zatem lasara się z 
niem pani o pięknej cerze i szczupłej 
żytstoe. Stąd więc wniosek, że kwiatuszki ` 
na. wiosnę przydadzą się nitylko w 
kad na kapeluszu, ale i w. - 
cu. 


ANITA. 


r aru? à 
Uroda- życiu kobiely ` 
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Moda wiosenna zapowiada kieszenie jako 
jeden z najbardziej ulubionych szczegółów 
dekoracyjnych: przy sukniach i płaszczach. 
Na większości modeli wiosennych widzimy 
kieszenie najrozmaitszych wielkości i kształ 
tów, umieszczone w najróżniejszych miej- 
scach. I nagle zdajemy sobie sprawę jak 
pożyteczne są te kieszenie i żałujemy, iż do- 
tąd nie stosowano tych dekoracyjno-pożyte- 
cznych szczególów, z których nieraz chętnie 


korzystałaby każda pani. Nie po to, by wy- 
pchać je różnymi niepotrzebnymi drobiazga- 
mi i przeistoczyć elegancką suknię w znisz- 
czony i zdefasowany łach, lecz dla wygody, 
bo w tych kieszeniach mieści się zawsze nie- 


wielka chusteczka do nosa, płaska papieroś- 


nica, ołóweczek, mała puderniczka czy też 
nieodstępna kredka do ust. Możliwe, iż nie 
ten cel przyświecał twórcom mody przy 
kreowaniu modeli z kieszeniami, bardziej 


Czy należy pić pfzy jedzeniu 


Na to pytanie nie można wprost odpo- 
wiedzieć tak lub nie. Podczas obiadu win- 
na nam. wystarczyć zupa, która jest naj- 
bardziej rozpowszechnionym pierwszym 
daniem i zaspokoić naturalne wymagania- 
nia płynów. To też nie należy już pić wo- 
dy, piwa, wina lub też kawy albo herbaty 
po jedzeniu. Wprawdzie picie jest zwycza- 
jem szeroko rozpowszechnionym — lecz 
nie ma ono dobrego wpływu na trawienie. 
Kto bowiem dużo pije podczas jedzenia. 
spłukuje potrawy wraz z płynem, nie gry- 
ząc ich dokładnie, ani nie mieszając ze Śli- 
ną. To utrudnia pracę żołądka, co po diuż- 
szym czasie odbija się na nim w sposób 
nie pożądany. Wreszcie zjawia się protest 


ze strony żołądka w postaci osłabienia, ka- 
taru lub nerwicy żołądka. Ci, którzy nie 
mają zdrowego serca, niech zrezygnują z 
zupy i picia podczas jedzenia, gdyż płyny 
wprowadzane do organizmu, obciążają pra 
cę serca. Należy też wziąść pod uwagę jed- 
no: Kto pije podczas jedzenia, ten pochła- 
nia większą ilość jedzenia, niż trzeba. Dla 
ludzi chudych i pozbawionych apetytu ma 
to pewne zalety, dla osób korpulentnych 
przedstawia niebezpieczeństwo większego 
tycia. Kto chce uniknąć pragnienia. niech 


ao prz na to, ażeby nie dawano dużo soli. 


do przygotowania potraw i korzeni ostrych 
— gdyż te pobudzają organizm do picia. 


Praktyczna su 


Rą 
zo 0 


knia-farżuszek 


zawsze przyda sie pani domu do pracy przy gospodarstwie 


szczególnie młodzieńczy charakter, 


prawdopodobne jest, iż służyły one racze) 
jako detale dekoracyjne przy sukniach i 


|płaszczach, i dlatego poświęcono im tak 


wiele uwagi i czasu przy komponowaniu © 
najrozmaitszych fasonów. Mimo to nie da 
się zaprzeczyć, iż kieszenie poza momentem 
dekoracyjnym przedstawiają dużą wygodę. 


Najczęściej spotykane są prostokątne for- 
my kieszeni, widzimy jednak także kiesze- 
nie w formie kwadratów, wielokątów, etc., - 
ale-zawsze są one dość duże i rzucające się :' 
w oczy. Niektóre kieszenie ocstając two- 
rzą rodzaj torebek, inne układane są w dro- 
'bne zakładeczki, jeszcze inne sa stebnowa- 
ne. Nowością w tej dziedzinie są kieszenie 
z materiału kontrastowego. Możliwości w: 
zastosowaniu czy to materiałów czy też w 


zestawieniu kolorów są nieograniczone i u-: 
miejętne sharmonizowanie tych szczegółów 
z suknią będzie dowodem dobrego gustu. — 
Jako standardowy projekt może służyć na- 
stępujący model sukni paryskiej: niebieska 
wełniana suknia z dużymi kieszeniami z 
czerwonej flory w. formie kopert, przy szyi 
mały płaski kołnierzyk, który nadaje sukni > 
czamy 
lakierowany pasek, pół-długi rękaw. Jak 
widać, ozdoby te są nie tylko tanie, gdyż 
koszt kilkudziesięciu centymetrów flory - 
nie jest wysoki, lecz także nieskomplikowa- * 
ne i łatwe do wykonania. 


Haftowane kieszenie nie są właściwie _ 
pamysłem nowym. Nowością są tylko mo- 
tywy, które zdobią kieszenie oraz dość czę- 
sto spotykane aplikacje. Na pierwszy p!an 
wysuwają się monogramy, kwiaty i motyle, 
a poza tym kotki, pieski, kaczuszki i inne 
okazy flory i fauny. 


Pozą kieszeniami naszytymi spotykamy - 
często kieszenie przecięte w sposób nie- 
zmiernie skomplikowany, podbite innym 
materiałem lub też przybrane wypustką « 
materiału kontrastującego z suknią, albo teg 
ze skóry. 


Na ogół stwierdzić należy, iż moda wio- 
senna stworzyła znowu ładny. praktyczny i 
dostępny ezczegół dekoracyjny Kieszenie 
umiejętnie zastosowane do starej sukni mo- 
gą ją odświeżyć i zmienić nie do poznania. 
Często kieszenie kombinowane są z paskiem 
lub też z kołnierzem i tu też każda pani 
może znaleźć duże pole dla wykazania 
swej inwencii i pomysłowości. 


e 
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ciele zdrowy duch — znalazło sobie w Pol- 


sce i na Pomorzu już dawno prawo obywa- | dzielnica Pols 


'telstwa. Słuszność zagadnienia racjonalno- 
ffol sportu nie ulega żadnym wątpliwościom 
Nie będziemy się w tej chwili rozwodzić nad 
„ogólnie znanymi korzyściami z uprawiania 
sportu ani też nad jego znaczeniem propa- 
-gandowym, albowiem są to postulaty po- 
'wszechnie znane. 

(| W związku z propagandową akcją Pań- 
'stwowego Urzędu PW i WF, zmierzającą do 
rozsze rz eni a zainteresowania 
kulturą fizyczną i pogłębienia jej znaczenia 
— zastanówmy się w tej chwili nad obec- 
inym poziomem sportu na Pomorzu i nad 
-znalezieniem metod'i środków ku jego roz- 
/ Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
-poziom sportu na Pomorzu w ostatnich la- 
ach podniósł się znacznie, W niektórych 
gałęziach sportu (lekko-atletyka pań — wio- 
ślarstwo) Pomorze zajmuje czołowe miejsce 


w klasyfikacji ogólno-polskiej. 


"nież stały rozwój tak pod względem wyni- 
ków sportowych, jak i pracy wszerz — mi- 
mo to daleko nam jeszcze do takiego po- 
ziomu, jaki reprezentują inne okręgi w Pol- 
sce. W całym bowiem szeregu dziedzin nie 
zdołaliśmy osiągnąć jeszcze tak zwanego 
„poziomu ogólnopolskiego". 

W piłkarstwie np. mimo dobrej pozycji 
w rozgrywkach a puchar Polski ub. roku i 
niedawnym zwycięstwem reprezentacji Po- 
morza nad ligową Wartą — należy zanoto- 
wać znaczny spadek poziomu od cza- 
su zlikwidowania słynnej drużyny ligo- 
wej T.K.S.u z Torunia, która należała nie 
tak dawno do ekstraklasy polskiego piłkar- 
stwa i godnie reprezentowała Pomorze na a- 


ż nt 


renie ogólno-polskiej. Tymczasem obecnie 
z roku na rok każdorazowy mistrz Pomorza 
nie odgrywa większej roli w rozgrywkach 
o wejście do ekstraklasy polskiego piłkar- 
stwa do Ligi i 

Znacznie lepiej sprawa przedstawia się, 
gdy honoru Pomorza broni reprezentacyjna 
„jedenastka“, złożona z najlepszych zawod- 
ników ze wszystkich klubów pomorskich. 
Charakterystyczny objaw. Wniosek z tego, 
że mamy jednak talenty piłkarskie na Po- 
morzu. 

Gdzież więc szukać należy przyczyn sło- 
sunkowo niskiego poziomu klubów pomor- 
skich? Czy może braki techniczne lub tak- 

- tyczne są tego powodem — albo też brak od- 
powiednich urządzeń sportowych lub nie- 
możność korzystania z nich? 

A może wybujały, niezdrowy, szkodliwy 
szowinizm lokalny? albo „zdobycze i kom- 
binacje”* przy zielonych stolikach hamują 
EAZA 

o g rapujących dociekań, pasjonu- 
jących niowątpliwie wszystkich entuzjastów 


wn 


Powszechnie znane hasło Juvenalisa piłkarstwa na Pomorzu. Trudno dać na te 
sana in corpore sano“ — w zdrowym | pytania fachową, obiektywną odpowiedź. 


Rozpisujemy na ten temat ankietę spor- 
tową i prosimy zatem wszystkich, którzy 


Pomorze, jako uprzywilejowana | doceniają znaczenie sportu i wychowania 


ki, ze wz 


nie i rolę, winno zająć również przodu- 
jące stanowisko w sporcie. Ma 
ku temu nasza dzielnica wszelkie dane. Zno- 
śny dobrobyt, niezdegenerowaną młodzież, 
wysoce rozwiniętą kulturę duchową i mate- 


rialną 
również do rozwoju kultury fizycznej i do 
zdobycia przodującego. miejsca. Idea 
sportu winna na Pomorzu ogarnąć SzeTo- 


E kie masy nie tylko sfer miejskich, ale rów- 


nież wieś, 

Mając na uwadze dobro i rozwój sportu 
pomorskiego, a w szczególności najpopular- 
niejszej jego gałęzi — piłkarstwa, pragnie- 

y oddać głos w tej sprawie czynnikom za- 
interesowanym: władzom sportowym, Klu- 
bom, działaczom, zawodnikom, sympatykom 
i entuzjastom sportu. 


w 


ględu na swe położe- | fizycznego, o zabranie głosu. O szczere, ser- 


— oto czynniki predystynujące nas | 


deczne wypowiedzenie się, © wskazanie 
przyczyn, tamujących rozwój sportu oraz 
środków, metod i dróg prowadzących do u- 
zdrowienia sportu i doprowadzenie go do 
najwyższego możliwie poziomu. 


Nie należy zapominać, że uprawianie 
sportu, niezależnie od osobistych korzyści w 
postaci rozwoju fizycznego, stanowi poważ- 
ny czynnik wychowawczy. Doskonali nie 
tylko stronę fizyczną człowieka, lecz i jego 
strukturę obywatelską, wyrabia i szlifuje 
instynkty zbiorowego współżycia i dyscy- 
plinę organizacyjną. Z tych też względów 
sport przeniknąć powinien do szerokich mas 
młodzieży wiejskiej i robotniczej. 


Zaznaczamy przy tym, że każda nadesła- 
na odpowiedź będzie skrupulatnie i wszech- 


| 


| 


omorze musi przodować w sporcie? 


stronnie przez komisję znawców i działaczy 
sportowych badana, a te z nich, które przy- 
czynić się mogą do rozwoju i propagandy 
sportu na Pomorzu, podawać będziemy do 
wiadomości publicznej. Prócz tego w naj- 
bliższych dniach rozpoczniemy druk wywia- 
dów na tematy ankietą naszą objęte z naj- 
wybitniejszymi znawcami i entuzjastami 
sportu oraz przedstawicielami życia samo- 
rządowego i gospodarczego. 

Wzywamy więc wszystkich do czynnej 
współpracy nad rozwojem sportu na Pomo- 
rzu i nadsyłania listów do naszej Redakcji 
(adres w tytule pisma), dodając na koper- 
tach: „Ankieta sportowa”. 


Wiele cennych nagród 


Ankieta nasza połączona jest z cennymł 


nagrodami, Których spis £ regulamin przy- : 


znania podamy w najbliższym czasie. 


Sensacyjne oświadczenie Kusocińskiego 


„Nie będę startował na żadnych zawodach, 
dopóki nie ustąpi p. Różewicz 


Jak donosi prasa warszawska, konflikt 
pomiędzy warszawskim Okręgowym Zwią- 
zkiem Lekkoatletycznym a Warszawianką, 
wynikły na tle dyskwalifikacji sekcji fekko- 
atletycznej tego klubu podczas biegu War- 
szawa—Raszyn, pogłębia się i przybiera o- 
stre formy. 

— Jakie jest stanowisko „Warszawian- 
ki*? — zapytał kierownika sekcji lekkoatle- 
tycznej p. Żubera, jeden z dziennikarzy war: 
szawskich? ; 

— Podtrzymujemy bezwzględnie nasze 
stanowisko, że na całej trasie startowało 35 
zawodników, to jest tyle, ile przewidywał re- 
gulamin. Jeśli chodzi o trasę warszawską, 
możliwe — mówi p. Żuber — że były pewne 
niedociągnięcia. Rozstawienie biegu było 
oparte na kilometrażu samochodowym, a 


wiadomo, że liczniki samochodowe nie wy- 
kazują dokładnie ilości metrów. Przy roz- 
stawianiu, zawodnik Warszawianki Buczyń- 
ski został nadliczbowym: zabrakło dla niego 
trasy. Co było robić? P. Skowroński, który 
rozstawiał zawodników Warszawianki, po- 
dzielił trasę na jednym z odcinków Warsza- 
wy między Buczyńskim i Adamczykiem. Na 
trasie warszawskiej mogło biec zatem nie 5, 
a 6 zawodników, czyli o jednego za dużo. 
Ale na całej trasie Warszawa—Raszyn bie- 
gło 35 zawodników. Twierdzenie p. Różewi- 
cza z W. O. Z. L. A, że startowało na trasie 
trzech zawodników więcej, jest gołosłowne i 
nie oparte na faktach. Podejrzenie to po- 
wstało wskutek tego, że na odcinkach war- 
sząwskich biegało trzech rezerwowych: za- 
miast zgłoszonego Lokajskiego biegł rezer- 


STAŁE TARGI SAMOCHODOWE 


Telefon nr. 3529 | 3068. 


GDYNIA 


10 Lutego 31 - Dom B. 6. K. 


Sprzedajemy samochody Polskiej Wytwórni Samochodów 


Bisa LILPOP, 


RAU i LOEWENSTEIN S. A. 


BUICK OPEL - OLYMPIA 


Buick 


mod. 40, rok 1937, limuzyna 4—5 osobowa od zł 12,000,—. 
mod. 90, 1. 1937, limuzyna 6-7 osob. na zamówienie z krótko:terminową dostawą. 


OPEL-OLYMPIA CABRIO-LIMUZYNY i limuzyny r. 87, 4-5 osob. na zamów. od zł 5.600 krótkoterm. dostawą. 


DOSKONAŁOŚĆ i PRECYZJA wykonania samochodów LILPOP. RAU i LOEWENSTEIN S. A. 
według licencji General Motors, są gwarancją zadowolenia wszystkich posiadaczy naszych wozów. 


OSZCZĘDNOŚĆ! 


WYGODA! 


BEZPIECZEŃSTWO ! 


Szczegółowe informacje wzgl. odwiedziny naszego przedstawiciela na żądanie. 


Sprzedawca rejonowy: STAŁE TARGI SAMOCHODOWE S-KA z o.o. GDYNIA 


I1o:go Lutego 31, Dom B. G. K. 


Telefon nr. 3529 i 3068, 


43 wielkie imprezy sportowe 


w Paryżu 
Miedzynarodowy turniej piłkarski i mecz lekkoatletyczny 
Europa = Ameryka 


Paryż, 8. 4. (PAT.) Z okazji wystawy 
świat. w Paryżu w rb. zorganizowanych 
będzie w stolicy Francji nie mniej, niż 43 


pwielkie międzynarodowe imprezy sporto- 


we. Organizatorzy wystawy na cele spor- 
dowe przeznaczyli kwotę 2 i pół miliona 
ów. Na czuło tych imprez wysuwa 


się międzynarodowy turniej piłkarski, któ- 
ry odbędzie się w dniach 1—6 czerwca, 
przy udziale reprezentacyj Austrii, Nie- 
miec, Włoch, Węgier, Anglii i Czechosło- 
wacji. Sensacyjnym wydarzeniem sporto- 
wym będzie projektowany mecz lekkoatle- 
tyczny Amery. Europa. 


wowy Kolbow, zamiast Wnękowskiego biegł 
Wakuliński i zamiast Jędrzejowskiego — 
Buczyński. Stąd mniemanie, że trzech za- 
wodników biegło więcej. W ogóle — mówi 
na zakończenie p. Żuber — na całej trasie 


Janusz Kusociński 


było tak wiele błędów organizacyjnych, nie 
było żadnej kontroli na zmianach, że wyda- 
wać sąd dyskwalifikując drużynę, jest posu- 
nięciem zbyt pohopnym, szkodliwym dla 
rozwoju sportu lekkoatletycznego. 


OŚWIADCZENIE KUSOCIŃSKIEGO. 


Kusociński oświadczył, iż na żadnych za- 
wodach lekkoatl., organizowanych przez W. 
O. Z. L. A., nie będzie startował, nawet, je- 
Śli będzie w dobrej formie, dopóki z zarzą- 
du W. O. Z. L. A. nie ustąpi p. Różewicz, 
wiceprezes sportowy, który działa na szkodę 
lekkiej atletyki w stolicy. 

Kusociński jest oburzony głównie na p- 
Różewicza, który nie znając trasy na mecie 
był częściowo przyczyną jego zderzenia z 
motocyklem, gdyż p. Różewicz wskazał mw 
inny kierunek biegu, ponadto był przyczyn$ 
niesłusznej dyskwalifikacji Warszawianki. 

— Oświadczenie takie wypowiadam — 
mówił Kusociński — solidaryznjąs się z ko- 
legami klubowymi, którzy s ąohurzeni do 
najwyższego stopnia na posiępowanie władz 
W. 0. Z. L. Aa 
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Troska p. Wojewody Racz- 
kiewicza o rolnictwo 


Komisyjny objazd terenów wy- 
4 marznietych zasiewów 
Na podstawie informacyj o wymarznię- 
clu zasiewów ozimych ma Pomorzu, Pan 
Wojewoda Pomorski Władysław Raczkie- 
wicz spowodował komisyjny objazd terenu 
województwa przez specjalną komisję, skła- 
dającą się z delegata Ministerstwa Rolnictwa 
i Reform Rolnych, z delegata Urzędu Woje- 
wódzkiego Pomorskiego, prezesa  Pomors- 
kiego Towarzystwa Rolniczego, i dyrektora 
aee o. A, oma DOAA pzdr 
zostały przez g - 
ne Panu Wojewodzie Pomorskiemu w pią- 
tek dnia 9 bm. W związku z tym Pan Woje- 
woda Pomorski zwrócił się do władz cen- 
tralnych z przedstawieniem sprawy oraz z 
wnioskiem o udzielenie koniecznej pomocy 
dla rolnictwa pomorskiego, $ 


B. wojewoda poznański p. Bnińsk 
w Toruniu l 


Wpiątek dnia 9 bm. odwiedził w Toruniu 
Pana Wojewodę Pomorskiego Władysława 
Raczkiewicza były wojewoda poznański, se- Į 
nator Rzplitej Adolf hr. Bniński. 


Z głodu i nędzy podrzucił 

swe dzieci 

Pozostający «od dłuższego czasu bez pra- 
cy 29-letni robotnik Jan Osiński zam. przy 
ul. Ułańskiej 16 znalazł się w ciężkich wa- 
runkach życiowych. Nie mogąc nigdzie zna- 
leźć zajęcia, popadł w ogromną nędzę.: 

Z rozpaczy nie. widząc innego / wyjścia, 
zabrał swe małoletnie dzieci i udał się do 

„biura Funduszu Pracy, oraz Urzędu Opieki 
Społecznej. W lokalu Funduszu Pracy po- 
rzucił półtoraletnią córeczkę Barbarę. W 
biurze Opieki Społecznej porzucił 4-letniego 
synka Mariana. 

Za ten czyn odpowiadał przed Sądem O- 
kręgowym. Sąd po naradzie uwolnił oskar- 
żonego od winy i kary. gdyż w postępowa- 
niu jego nie dopatrzył się przestępstwa. Nie 
miał on zamiaru  podrzucać dzieci, lecz 
chciał jedynie urządzić demonstrację w ce- 
lu uzyskania zasiłku. Żona jego zresztą nie- 
bawem dzieci zabrała: do domu. 


Zamach na skład iubilerski 


w Pelplin'e i 
Drzwi obite żelazną biachą po- 
wstrzymały włamywaczy 

Do zegarmistrza p. Pawła 'Cichosza zam. 
w Pelplinie usiłowano dokonać włamania. 

< W: tylnych drzwiach, prowadzących do skła- 
du jubilerskiego, włamywacze przy pomocy 

„Świdra i dłuta wycięli otwór. co umożliwi- 
ło im otwarcie tych drzwi. Nie pomogło to 
jedhak wiele, poniewaz wejście to było ża- 
hezpieczone jeszcze drugimi drzwiami, obi- 
tymi żelazną blachą. Wobec tej nowej prze- 

- szkody włamywacze stanęli bezradni i znie- 

~ chęceni widocznie, zaprzestali dalszej pracy 
ulatniająe się pod osłoną nocy. 

Wieść o tym „fachowym* włamaniu wy- 
warła w spokojnym mieście Pelplinie duże 
wrażenie. Policja prowadzi energ. śledztwo, 
celem wykrycia zuchwałych włamywaczy. 


kJ 


LASÓW 


2405 


„jakości. 


> 


Samochód firmy 


Skutki: powodzi jeszcze dzisiaj dają się 
odczuwać, zwłaszcza tym, którzy wybierają 


gnowo do Bydgoszczy lub z powrotem. 


zz m 

Dla osób, m. na dnę, reuma- 
tyzm, kamicę i cukrzycę, naturalna woda 
gorzka Franciszka-Józefa, brana rano na 
czezo, jest znakomitym środkiem regulu- 
jącym czynność jelit i wpływającym dodat- 
nio na ogólną przemianę materii. 
| 


Sukces młodego toruńskiego 
hodowcy gołebi pocztowych 


Medal brązowy za „udział“ w ber- 
liaAskiej Olimpiadzie. 

Jak wiadomo, w dniu 1 sierpnia 1936 r., 
jąko w dniu otwarcia Xl-ej Olimpiady, wy- 
puszczono w Berlinie przeszło 30 tysięcy go 
iębi pocztowych, nadesłanych przez hodow- 
ców wszystkich państw, których sportowcy 
brali udział w igrzyskach. W tym wielkim 
stadzie było również kilkanaście gołębi z 
Polski, a między nimi znalazły się 2 z To- 
runia. Właścicielem  „olimpijczyków* i 
zamiłowanym ich hodowcą jest uczeń to- 
ruńskiego gimnazjum męskiego im. M. Ko- 
pernika. j 

O przylocie gołębi do Torunia pisaliśmy 
w sierpniu ub. r., w kilka dni po wypusz- 
czeniu ich w Berlinie. Właściciel gołębi 
doniósł o tym do Berlina, podając dokład- 
ny czas przylotu gołębi do Torunia i ich 
numerki, oznaczone na obrączce „olimpij- 
skiej“, na co nie otrzymał żadnej odpowie- 
dzi, ani świadectwa uczestnictwa gołębi w 
locie olimpijskim. 

Dopiero w ostatnich dniach do młodego 
hodowey nadeszła przesyłka, zawierająca 
brązowy medal. dyplom i list, zawiadamia- 
jący, że z pośróki gołębi nadesłanych z Pol- 
ski, jego pocztowce zdobyły drugie miej- 
sce. Klasyfikacja bowiem, ze względu na 
duże różnice w. odległościach Berlina od 
gniazd gołębi, odbywała się w ten sposób, 
że każdemu państwu przyznawano 3 miej- 
'sca. 

Medal brązowy, jako nagroda za zaję- 
cie II-go miejsca ma około 8 cm. średnicy. 
Na jednej stronie jest precyzyjna płasko- 
"rzeźba wyobrażająca gołębia pocztowego, 
otoczona wieńcem laurowym. Na odwrocie 
znajduje się pięć symbolicznych kół olim- 
pijskich i napis „XI-ta Olimpiada -— Ber- 
"in 1936“ — w języku niemieckim. 

„Medal ten i dyplom, wystawiony przez 
Olimpijski Komitet Organizacyjny nie ty- 
le przynoszą splendor młodemu hodowcy 
- mine ile stanowią bądź co bądź miłą pa- 
i 4, 
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O katastrofie samochodowej, jaka się 
wydarzyła dnia 2 kwietnia pod Łęgnowem, 
podajemy na tym miejscu wiadomość, która 
jednocześnie będzie przestrogą dla odpowie- 
dnich władz drogowych, ażeby na przysz- 


W. związku z rozpoczynającym się sezo- 
nem wiosennym należy stwierdzić, że roz- 
pęd motoryzacyjny przybrał na samym po- 
'czątku prawie że żywiołowe rozmiary. Nowo 
utworzona montownia znanego amerykań- 
skiego koncernu samochodowego już wypu- 
ściła na rynek większą ilość samochodów, 
które zostały momentalnie rozchwytane za 
gotówkę przez konsumentów. Odsprzedawcy 
tej montowni z całej Polski sygnalizują, iż 
otrzymali już dalsze zamówienia na pokaźne 
ilości. samochodów, za które klienci wpła- 
cili z góry gotówkę, tak, że produkcja tej 
imontowni na kiłke najbliższych miesięcy 


ŚOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 10—11 KWIETNIA 1937 R. 


Wzory znakowania materiałów drzewnych 


O EL$8P-] rklara [THF] | A MA 

CERP] ukara CERP v klasa 
-CERPI m klara ELY Falzpod pity 
EL$8P:] iy klasa FEP vı- klasa 


Fowydze znaki. Gzniessczómi na obu czołach. desek, oznaczają producenta 
Standaryzowane wymiary = dokładność sortowania - staranna konserwa- 
cją, jawność Klasy - zabezpieczają nabywcę przed błędną kalkulacją i stratami. 


„PAG z 
Centrala: Gdynia, ulica Swiętojańska 44 '— Telefon 19-16 
Oddział w Poznaniu, ulica Rzeczypospolitej 8 — Telefon 48-00, 48-20 
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Katastrofa samochodowa pod Łegnowem 


„Kadiec i S-ka“ cudem tylko wyszedł 
wraz z jadącymi cało 


się samochodem przez Solec Kujawski i Łę- 


SEKT T ta erea rA A npe aiio 


ja 


Na miejscu katastrofy samochodowej pod Bydgoszezą. 
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Wiosenna koniunktura 
w dziedzinie motoryzacji 


a e e 


s 


produkcji | 


PAŃSTWOWYCH 


i klasę 


SPRZEDAŻ 


E D 66. Pólska Agencja Drzewna 


teli. Dozorca drogowy, przepuszczając saąanřo- 

W świetle niespornych, zdaniem naszym Į chód przez tę pierwszą wyrwę. nie prže- 
ć strzegł jadących przed następną wyrwą, 
która tylko przytomności szofera zawdzię- 
czając, nie stała się grobem dla jadących w 
wozie samochodowym pasażerów. Ze wzglę- 
du na trudności terenowe, samochód posu- 
wał się z szybkością 23—30 km na godzińę. 
Nagłe samochód stanął nad  przepaścistą 
'wyrwą, po brzegi wypełnioną wodą. Od nie- 
chybnej katastrofy śmiertelnej uratował po- 
dróżnych sprzyjający splot okoliczności: i 
przytomność szofera. Samochód, zsuwając 
się do wyrwy, oparł się o wywrócone drze 
wo, zawisając nad przepaścią pod kątem 
prostym, co uwidocznione. na naszym zdję- 
ciu. 

Wyrwa ta nie była należycie zabezpie- 
czona, jak zgodnie orzekli rzeczoznawcy. 

Wypadek ten powinien być dla naszych 
władz drogowych przestrogą na przyszłość, 
bo życie obywateli nie jest chyba tanie. 


O 


bardziej, że przedsiębiorstwa samodzielne 
mogą amortyzować na rachunku wydatków 
handlowych. jednorazowo pełne 100 proc. ce- 
ny kupna samochodu nowego lub używane- 
go. 


| więcej dbały o bezpieczeństwo obywa- f wylewie, przy pomocy zaprzęgu konnego: 


|faktów — sprawa tak się przedstawia. 


£ 


Kupno używanego samochodu - jest rzeczą 
zaufania. Zagranicą. są bardzo rozpowszech- 
nione przedsiębiorstwa t, zw. „second Hand". 
W Polsce dział ten dotychczas był bardzo 
zaniedbany. Sprzedaż używanych wozów od- 
bywa się w sposób b. prymitywny, z rąk 
prywatnych, przez bezrobotnych  Szoferów: 
itd. Nic dziwnego więc, że z tego powodu 
powsttią rozczarowania i czasami zupełne 
zniechęcęn'e się do sprawy motoryzacji. 
Jest w'ęc koniecznym nabywan:» samo- 
chodów używanych w przedsiębiorstwie spe- 
ejalnym, k.ncentrującym u -ieb't sprzedaż 
samochodów używanych, wyposażonym w 
specjalne urządzenia do przeglądu, monta- 
ża i obsługi i będącym w możności finanso- 
wania sprzedawanych samochodów itd. 
Firma „Stałe Targi Samochodowe w 
Gdyni, ul. 10 Lutego 31, która cieszy się 
wielką popularnością, ma na składzie wieł- 


Dnia 2 kwietnia samochód firmy „Kad- 
lec i S-ka“ zdążał z Torunia przez Solec Ku- 
jawski do Bydgoszczy. 

Za Solcem Kujawskim wóz szczęśliwie 
przejechał pierwszą wyrwę, pozostałą po 


jest całkowicie wysprzedana i jest wątpłi- 
wym, czy wszyscy chętni nabywcy otrzyma- 
ją zamówione samochody. 

Ten spontaniczny odruch wykazuje, jak 
palącą była i jest sprawa motoryzacji u nas. 
Be przecięż skoro ci co mają gotówkę i pła- 
cą ją z góry. czekają po kilka miesięcy nie 
wiedząc, kiedy ótrzymają zamówione samo- 
chody, to cóż zrobią ci, którzy: całej gotówki 
odrazu nie posiadają, lub wogóle nie są w 
stanie przyjąć zobowiązań na takie sumy, w| ki wybór wozów używanych, finansuje te 
jakich można obecnie otrzymać samochody, Wozy na korzystnych. warunkach i me 
nowe. Jest więc w dalszym ciągu aktualnym wszelkie urządzenia do obsługi wozów itd.| 
problemat dobrzch wozów. używanych. Tym! .  Szezegóły w dzisiejszym ogłoszeniu. ` 


Toruniowi, a zdaje się również innym 
miastom Pomorza, grozi brak mięsa. Pa- 
nowie rzeźnicy ogłoszą strajk. Będziemy 
 jaroszami. z musu. Jest to zmartwienie, 


które ugodzi specjalnie w tych, którzy mają 


"na mięso. Proletariat tak bardzo tą wiado- 
'mością się nie przejmuje. On już dawno 
uprawia sabotaż w stosunku do mięsa i na 
mięso nawet nie spojrzy. Więc kto ucier- 
piałby na tym strajku? 

-~ Najoczywiściej ci, którzy mięsem han- 
dlują, oraz konsumenci, nieliczni zresztą, 
ale którzy słono muszą opłacać swe mięso- 
żerne apetyty. 

Wszelkie zwierzaki czworonożne poprą 
strajk, to jest oczywista, tu bowiem cho- 
dzi o ich własną skórę. Bądź co bądź nie 
jest dobrze. Wogóle, bo w szczególe nie- 
którym jest non plus ultra. 

Czy godzi się w tak poważnym momen- 
cie w jakim żyjemy komplikować sytuację? 
Ja tam nie bawię się w sędziego śledczego, 

` ani prokuratora. Nikogo nie winuję. Ja 
stawiam tylko diagnozę, zresztą nie pierwszy 
‘i nie ostatni, że coś jest nie w porządku. 
Za szybko w tej Polsce chcielibyśmy się 
„wzbogacić. A to nie idzie. Trzeba i nale- 
ży zostawić także na dorobek pokoleniom, 
które po nas przyjdą. Trzeba wogóle, ażeby 
zwyciężył zdrowy rozsądek nad instynktem 
obżarstwa. 

„Bo właściwie w Polsce nie jest tak źle. 
My jeszcze masła nie przetopiliśmy na ar- 
maty, A patrzmy i przysłuchujmy się pil- 
nie temu, co się dzieje wokoło nas. Oto raz 
po raz niepokoi prasa, że hitlerowskie Niem 
cy poczynają się wąchać i życzliwie obwą- 

chiwać ze stalinowskimi Sowietami. Czyim 
"kosztem?., Ja, myślę, że i kosztem naszych 
pp. rzeźników, piekarzy i konsumenta i pro- 
ducenta, inteligenta... co tu wyszczególniać, 
kosztem Polski. Kto tego nie widzi, tego 
zaprowadzić do rzeźni miejskiej i obuchem 
w łeb. i 
+ To nic, że wiadomości podobne mogą się 
"okazać przedwczesne i że są one tendencyj- 
nie lansowane przez pewne koła polityczne, 
„ale czy to tak bąrdzo jest nieprawdopodo- 
bne? . ; AEA, 
i Polacy, — chciałbym zawołać, trzymajta 
się kupy! — ale obawiam się wpaść w pu- 
blicystykę dydaktyczną, gdy ja na tym 
miejscu mam dać przegląd zdarzeń -mniej 
więcej na wesoło. | 

A za tym, przecz ze smutkiem! Przepro- 
. wadzajmy obok motoryzacji i elektryfikacji 
radiofonizację kraju. Wczoraj byłem u den- 
"tysty z chorym zębem. Poczekalnia. Za 
cienką powłoką gabinetu nieczłowiecze po- 
'jękiwania. Nie każdego da się ululać pod 
'chloroformem, czy eterem. W poczekalni 
nastrój tak ponury, jakby każdy z pacjen- 
tów czekał swej kolejki na krzesło elektry- 
czne lub znajdował się w poczekalni czerć- 
. zwyczajki. ANR 
__ I przyszła mi do głowy szalona, zdawa- 
: loby się myśl: — dlaczego w tych poczekal- 
niach nie ma głośników? Jak to przyjem- 
"nie byłoby dać sobie uśmierzyć wielki ból 
w takt dźwięków małej orkiestry Po!skiego 
, Radia. ; 

Przyjrzyjmy się wszystkim naszym po- 
czekalniom w urzędach. Jakaż w nich śmier 
telma, karawaniarska nuda. 

Rzucam pomysł. Zradiofonizować biu- 
rokrację. A w pierwszym rzędzie Urzędy 
Skarbowe. Wyobraźmy sobie tylko sielan- 

Ke: Płacę podatek obrotowy przy dźwięcz- 
„nych obrotach płyty gramofonowej zamiast 
„mnie — „A ja jaj“ — krzyczy. Kiepura i 
operacja przechodzi bezboleśnie. Czyż nie 
idealne znieczulenię radiofonizacyjne? 
à Sa jednak większe kłopoty. Nasz pan 
minister Beck dotychczas nie wie, jak się 


ubrać na uroczystości koronacyjne w Lon- | 


dynie. Dziwni ludzie, ci wielkobrytanie. 
Świat się załamuje pod ciężarami tak wiel- 
kich zagadnień, jak bezrobocie, kryzys, zbro- 


zy 
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jenia, brak surowców, drożyzna, rewolucja, 
Hiszpania. — a tam nic nie mają ważniej- 
szego do roboty, jak łamać sobie głowę nad 
ceremoniałem koronacyjnym. Tradycja — 
powiedzą.  Jużci, że tradycja, ale kryzys 
również już staje: się tradycją i jako taki 
zasługuje na bliższą uwagę. Ale co kraj, to 
obyczaj i kto wie, czy właśnie w tej zimno- 
krwistej psychice Anglika nie należy się do- 
szukiwać wielkości imperium ariglo-saskie- 
go. Dżentelmeni ci; niczym się nie przejmu- 
ją. Owszem, wojna czy kryzys — ważne to 
sprawy, ale nie błahą jest również sprawa 
kroju fraka (i ilości przy nim guzików), w 
którym dyplomaci powinni się ukazać: na 
dworze królewskim. ę 

Nie uchybiam ja ceremoniałowi Jego kró- 
lewskiej mości — uchowaj mnie Boże” od 
powietrza, głodu, ognia i... cenzora, z któ- 


derschaft"); nie przyganiam ja również uro- 
czystościom, kierując się osobiste, niechęcią 
za nieotrzymanie zaproszenia, (co, gdyby 
się stało, to niechybnie koronację musiano- 
by odłożyć, jako że we fraku jest mi pa- 
skudnie nie do twarzy), — jeśli wspominam 
o tych ceremoniach ze stanowiska szarego 
i burego człowieka z pośród kroci milionów 
ludzi, to tylko w tym filozoficznym celu, aby 
dowieść, że wszystko na tym świecie jest za 
razem i wielkie i takie drobne, małe, dzie- 
cinne wobec zagadnień wiecznych. 

Czyż wszyscy, jak tu żywi na tym glo- 
bie ziemskim przebywamy, nie jesteśmy 
"ozkapryszonymi, nieznośnymi dziećmi, 
którzy zakłócają sobie wzajemnie spokój? 

Pomimo naszego XX wieku, jesteśmy je- 
szcze młokosami. Za drugie XX wieków 
ludzkość nabierze rozumu. Prawda, że je- 


rym chciałbym żyć w wiekuistej przyjąźni | stem. optymistą, no nie? 


(skłonny jestem nawet wypić z nim „bru- | 


 Hajot. 


| 


Z sali sadowej 


Odpowiada za nadużycia w dziale budżetowo=rachunkowym 


Wczoraj stanął przed Sądem były 
urzędnik Starostwa Grodzkiego, Józef 
Zdrojewski, oskarżony o dokonanie nad 
użyć w wydziale budżetowo - rachunko- 
wym. Oskarżony do winy się nie przy- 
znaje. Na rozprawę powołano szereg 
świadków. Zdrojewski tłómacząc się, 
twierdzi, że wszystkie zarzucane mu 
czynności wypełniał za wiedzą swych 


władz przełożonych i wnosi o powoła” 
nie dalszych świadków a między inny- 
mi byłego wicestarostę p. Belinę, b. 
starostę Niepokulczyckiego i innych. 

Rozprawa trwa. Prawdopodobnie 
ńie zostanie dziś jeszcze zakończona, 
gdyż Sąd niewątpliwie przychyli się 
do wniosku obrony o powołanie wy- 
mienionych świadków. 


gra przed sądem komedię zabójcy z miłości 


Niezwykła rozprawa przed sądem warszawskim 


Warszawa z napięciem śledzi przebieg 
niezwykłego procesu o zabójstwo, którego 
smutnym bohaterem jest niesympsatyczny 
pod każdym względem, typowy „niebieski 
ptak“ — złośliwiec, lekkoduch : darmozjad 
Stanisław Adolf Aber. 

* Podsądny odpowiada przed trybuna:em 
za zabójstwo Śp. kapitanowej Heleny Mań- 
kowej. Prokurator zakwalifikował czyn ten 
jako zabójstwo z rozmysłem — oskarżony, 
grając niesmaczną komedię ofiary „wiel- 
kiej, bezgranicznej miłości“, twierdzi, że 
zastrzelił kapitanową w lasku pod Wieli- 
szewem, na jej żądanie. t 

— Chcieliśmy umrzeć wspólnie! 

Aber jest typowym przedstawicielem 
zdegenerowanej klasy ludzi - pasożytów, 
ma lat blisko 30 — żył dotąd z łaski jego 
matki, lub... pieniędzy swych ofiar, wydo- 
bywanych przy pomocy szantażu. Żył — 
jak sąm powiedział w toku rozprawy — z 
dobrych swoich znajomych, nie robiąc nic 
zupełnie. Ukończył zaledwie 3 klasy szko- 
ły średniej, siedział u matki. 


— Rano nie robiłem nic, a po południu 
miałem wolne — oświadczył z cynizmem 
kabotyn — przed sądem. 

Nawiązał romans z żoną oficera. Wy- 
korzystując jej uległość, wdarł się do ży- 
cia prywatnego kapitanowej, zawładnął jej 
intymnymi tajemnicami — zdobył podsta- 
wy da szantażu. Przed sądem „obraża się" 
na matkę Mańkowej, która starała się zer- 
wać romans córki z ułomkiem, czując in- 
stynktownie tragedię w tym związku. 

Psychiatrzy wydali o Aberze opinię 
streszczającą się w słowach: _„Złośliwy, 
kłamca, lekkoduch i ad“, uznając 
komedianta jako poczytalnego i odpowie- 
dzialnego za popełnione czyny. 

Przewód sądowy wykazał, że oskarżony 
strzelił do śp. kapitanowej Mańkowej z ty- 
łu. Nie jest to więc zabójstwo z miłości. 

Występny bohater ponurego romansu, 
który bronił się przed sądem z cynizmem, 
óperując beztreściwymi frazesami o .„wiel- 
kiej miłości* — po potępiających orzecze- 
niach biegłych — oczekuje wyroku. 


Morderca który „nie chciał zabijać”, Jan Tkacz, zawiśnie 
na szubienicy 


Przed Sądem Okręgowym w Ostrowie 


| wielkopolskim zapadł przedwczoraj wyrok 


przeciwko głównemu bandycie, szewcowi 
Janowi Tkaczowi. Sąd skazał Tkacza na 
karę śmierci przez powieszenie i orzekł stas 
łą utratę praw obywatelskich. ‚Wspólnik 


3 BEBO WZA EE AAA EEEE 
Przy głośniku 


Na marginesie „Tygodnia 
propagandy Pomorza" 


Tydzień Propagandy Pomorza w Rozgłoś- 
ni Pomorskiej był zarazem tygodniem pro- 
pagandy naszej radiostacji. Wszystkie bez 
mała audycje szły na falę ogólnopolską i to 
należy zaliczyć do plusów, skoro chodzi o 
rozwój pomorskiej placówki radiowej. Wiel- 
ki sukces odniosła muzyka pomorska przez 
wykonanie kompozycyj kaszubskich p. Wie- 
czorka. Ale ponieważ nie jestem znawcą 
tak trudnej sztuki, jak muzyka, a zaliczam 
się tylko do mniej lub więcej inteligentnych 
jej „konsumentów*, przeto ograniczam się 
tylko do zarejestrowania faktu, nie pchając 
się do parafii naszego recenzenta muzycz- 
nego. 

Z usłyszanych w tygodniu propagandy 
audycyj, poza oficjalnymi przemówieniami, 
które krytyce podlegać nie mogą raz ze 


mordercy, Sylwester Ludziński, skazany z0- 
stał na 15 lat więzienia. 

Tkacz wraz z Ludzińskim i innymi wspól- 
nikami dokonał szeregu napadów z bronią 
w ręku, zabijając podczas jednej z wypraw 
bezrobotnego Stanisława Nowickiego. 


momentach, jak i ze względu na to, że sło- 
wom ważnym, wypowiedzianym do mikro- 
fonu przez najwyższego na Pomorzu przed- 
stawiciela Rządu, nie dodać, ani ująć nie 
można. 

Wszystkie inne audycje zasługują na ta- 
kie lub inne naświetlenie. 

Dyr. Bracki odczytał nam fragment Mię- 
dzymorza równie radiofonicznie, jak i in- 
teligentnie. Ale już osobliwie z szaloną n"z- 
koszą przysłuchiwaliśmy się audycji słow- 
no-muzycznej pt. „Wiosna“ w wykonaniu 
uczniów V szkoły Powszechnej. Opracowa- 
nie radiofoniczne bardzo dobre, jeśli: wolno 
użyć szkolnej terminologii, dla dykcji chłop- 
ców nie.znajduję słów pochwał. Przecież 
to same talenty. 

Z zainteresowanym skupieniem wysłu- 
chaliśmy głęboko opracowanego referatu 
prezesa P. T. R. p. Lecha Czarlińskiego o 
drogach rozwoju rolnictwa pomorskiego. — 
Dobrze się stało, że ta audycja poszła na 
całą Polske.. Usłyszeli bowiem wszyscy rze- 
czy całkiem nowe. Któż z nas np. wiedział 
(przynajmniej nieliczni!), że idea ruchu or- 


względu na takt, jaki obowiązywać powi- |ganizacyjnego rolnictwa zrodziła się na Po- 
nien sprawozdawcę w takich specjalnych ' morzu, że Pomorze dało impuls i było wzo- 


SKŁAD DRUŻYNY PIŁKARSKIEJ GRYF'U 
NA MECZ Z PPW. GRUDZIĄDZ. 


Bramkarz: Wyczyński, obrona: Trenk, 
Kowalecki, pomoc: Wiśniewski, Frątczak i 
Jeziorski, atak: Wierzelewski, Kosobudzki, 
Kamiński, Ziółkowski i Zdrojewski. 

Przypominamy, że pierwszy mecz piłkar- 
ski w Toruniu o mistrzostwo Pomorza w 
„A” klasie wzbudzi niewątpliwie wielkie 
zainteresowanie wśród miłośników piłki no- 
żnej. W. K. S. „Gryf“, nie pokonana w do- 
tychczasowych rozgrywkach drużyna, nie 
zawiedzie swych wielbicieli i do swego do- 
robku punktowego dorzuci dalsze dwa 
punkty. 

W niedzielę, dnia 11 kwietnia 1937 r. o 
godz. 16 na stadionie wojskowym walczą 
Gryf z PPW. Grudziądz o cenne punkty. 

Drużyna T. K. S. „29“ wyjeżdża w wzmo- 
cnionym składzie do Inowrocławia, gdzie 
spotka się z Goplanią, która już w bieżącym 
sezonie walczyła. u siebie z powodzeniem, 
bijąc W. K. S. Inowrocław 2:0. Czy uda się 
T. K. S.-.owi Goplanię pokonać i w jakiej 
znajduje się obecnie formie, wykaże nie- 
dzielny mecz. Goplania zechce na swoim 
boisku zrewanżować się za zeszłoroczną 
„niefortunną*' porażkę 5:4. 

Polonia bydgoska walczy u siebie z Unią 


tczewską. Mecz ten należy do ciekawszych * 


z uwagi na tajemnicze pogłoski o wzmoe- 
nieniu drużyny tczewskiej młodym nary. 
kiem. y : 

Unia jedzie do Bydgoszczy ż wolą zwy- 
cięstwa i chęcią pomszczenia walkoweru, 
wię e ze „Polonii* przy zielonym stoli- 

u. 


PORAŻKI AKADEMIKÓW BELGIJSKICH 
W NIEMCZECH 


Po pobycie w Polsce, akademicka repre- 
zentacja pływacka Belgii rozegrała w Ber- 


linie mecz ze studentami niemieckimi. Wy- 
niki notujemy: 
3X50 m stylem zmiennym — 1) Niemcy 
1:34 m., 2) druga sztafeta niemiecka 1:38,1 
m., 3) Belgia 1:41,2 min. 
5X50 m. dowolnym — 1) Niemcy 2:24,5 
min., 2) Belgia 2:33,3 m. 
W meczu piłki wodnej zwyciężyli stu- 
denci niemieccy 8:5 (3:3). 
W meczu piłki nożnej akademickich re- 
prezentacyj obu tych krajów wygrali 
Niemcy 4:1 (1:1). 


ÓSMY REKORD ŚWIATA DUNKI HVEGER 


Znakomita pływaczka duńska Hveger 
ustanowiła w tych dniach mowy rekord 
świata na 400 m. stylem grzbietowym ma- 
jąc wynik fantastyczny 5:445 m. Wynik 
ten lepszy jest od dotychczasowego rekor- 
du światowego, będącego w posiadaniu mi- 
strzyni olimpijskiej Mastenbroek © peł- 
nych 15 sek. ; 

Nadmieniamy, że jest to 8-my z kolei 
rekord świata, ustanowiony przez Dunkę. 


NIEDZIELNE MECZE LIGOWE. 


W Warszawie: Warszawianka. walczy z 
Cracovią. 

W Krakowie: Wisła gra z Ł. K. S.'em, 

W Chorzowie: A. K. S. gra z Ruch'em. 


PIŁKARZE POMORZA WALCZĄ W NIE- 
DZIELĘ 0 MISTRZOSTWO KLASY „A“. 


W Toruniu o godz. 16: Gryf—PPW. Gru- 
dziądz; sędzia Żmudziński. 

W Ińowrocławiu o g. 16: Goplania—T. K. 
S. „29'; sędzia Kończal. 

W Bydgoszczy: Polonia—Unia "Tczew; 
sędzia Lewicki. 
WITTMAN I JĘDRZEJOWSKA JADĄ NA 
DO NEAPOLU 

Wczoraj wieczorem tenisiści polscy — 
Jędrzejowska i Wittman udali się do Nea- 
polu na międzynarodowe mistrzostwa Eu- 
ropy środkowej. 

Turniej rozpoczyna się w poniedziałek 
nadchodzący. Bezpośrednio po zakończeniu 
tego turnieju Polacy wracają do kraju, aby, 
podjąć trening pod kierunkiem niemiec- 
kiego trenera Richtera. 


„rem dla innych dzielnic, nawet i Wielko- 
polski. w powyższym kierunku. 758 lat temu 
wstecz w Piasecznie powstaje pierwsze w 
Polsce Kółko Rolnicze. Jest to pozycja, któ- 
ra przynosi zaszczyt zmysłowi organizacyj- 
nemu rolnika pomorskiego. 


Nierównie dłuższa musiałaby, być. niniej- 
sza recenzja. gdybyśmy chcieli wyczerpać 
całość programu tygodniowego naszej Roz- 
głośni. Zamknąć ją można (recenzję, nie 
Rozgłośnię!) krótkim stwierdzeniem, że w 
bilansie prac naszej placówki radiowej ten 
tydzień zajmuje piękną  pocieszającą na 
przyszłość rubrykę. ; 


Jest jedno, ale może nie tyle pod adresem 
Radia, ile pod adresem redakcji programu, 
ustalonego przez Komitet. Chodzi mi o to. 
że cały tydzień propagandy upłynął bodaj 
pod hasłem gospodarczym. Ślicznie, ani sło- 
wa. Ale nie zaakcentowano w tym stopniu, 
jak należało, całego dorobku życia umysło- 
wego naszej przymorskiej dzielnicy. Stąd 
utrwala się w społeczeństwie polskim prze- 
konanie, że Pomorzanie są to zimni mate- 
rialiści. Po co to przekonanie wzmacniać 
wbrew prawdzie? 


—— RTP 


BOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 10—11 KWIETNIA 1937 R. 


Ujecie potwornego zbrodniarza 


który zabił dla pół funta masła 


Jak już donosiliśmy, wieś Bogdano 
wo pod Gołańczą była widownią po- 
twornego mordu, którego ze zwierzęco- 
ny bandyta dokonał na osobie 35-letniej 
córki gospodarskiej Antoniny Cichowi- 
czównej dla zdobycia dosłownie pół 
funta masła, pół funta kiełbasy i 4 po- 
marańcz. 


Z miejsca podejrzenie padło na 52- 
letniego Józefa Leśniewczyka, który 
po wypuszczeniu z więzienia wągrowiec 
kiego, gdzie odsiadywał 10-letnią karę 
za zabójstwo, zjawił się w dniu 18 mar- 
ca w Bogdanowie. Po dokonaniu mor- 
du znikł bez śladu i mimo skrzętnych 
poszukiwań poiicji ukrywał się przed 
okiem władz. Dopiero przypadek, a ra- 
czej natura przestępcza Leśniewczyka 
pozwoliła ująć bandytę. 

Oto w Osowie pod Obornikami do” 
konano do mieszkania jednego z. miej- 
scowych rolnnków włamania, przy 
czym łupem złodzieja padły rewolwer i 
rower. Dochodzenia policyjne ujawniły 


Barki polskie wstrzymane 
w Gdańsku w drodze 
do Gdyni 


Przed kilku dniami przybyło Wisłą do 
portu gdańskiego 12 barek z Polski, które 
zamierzały wypłynąć morzem do Gdyni. Z 
powodu panującego od kiłku dni wiatru 
wschodniego barki te nie mogły jeszcze udać 
się w dalszą dnogę. Po zmianie kierunku 
wiatru wyruszą barki do Gdyni. 


365-lecie lwowskiego cechu 
murarzy 

Lwów, 9. £. (PAT.) Lwowski cech chrze- 
ścijański murarzy, kamieniarzy i bruka- 
rzy, obchodzi w roku bież. 365-lecie swego 
istnienia, tj. uznania tego cechu dekre- 
tem królewskim z roku 1529. Głów- 
ne uroczystości odbędą się w dniu 2 maja 
br. 

Lwowski cech; murarzy, kamieniarzy i 
brukarzy jest najstarszym w Pol- 
sce po cechu szewców krakow- 
skieh. 


Obozy pracy dia.. włóczęgów 

Ryga 9. 4 (PAT). Z Kowna donoszą, że 
został opracowany projekt zakładania obo- 
zów pracy dla włóczęgów. W obozach tych 
będą również umieszczane osoby mające pra 
cę, lecz odmawiające utrzymania swych ro- 
dzin, przepijające zarobki itd. Osoby te o- 
trzymają tam pracę, a ich zarobki będą 
przekazywane rodzinom. Obozy te będą za- 
kładały samorządy. 


a ni 


78-ietnia amazonka 


Sławna amazonka Teresa Renz mimo 
78 lat wciąż jeszcze występuje w po- 
kazach swej wysokiej szkoły jazdy. 


. i — 


wkrótce włamywacza, którym okazał 
się nie kto inny, jeno sprawca ohydne" 
go mordu w Bogdanowie. Zakutego w 
kajdany zbrodniarza osadzono w wię- 
zieniu. 

w śledztwie pierwiastkowym ` wy- 
szło na jaw, iź morderca po dokonaniu 


zbrodni w Bogdanowie udał się do Oso- | bliższej przyszłości. 


wa, gdzie tam dzięki swej obrotności o 
trzymał posadę ogrodnika. 
Tak więc z powodu włamania i w 


„związku ztym ujęcia potwornego ban- 
dyty kto wie, 


czy nie przeszkodzono 
dalszym  zbrodniom, jakich dopuściłby 
się niewątpliwie Leśniewczyk w naj- 


Uczestnicy kursu oskarżycieli publicznych 


który odbył się w tych dniach w Chojnicach. W pierwszym rzędzie pp. proku- 


rator Wandtke, wiceprokurator Kopa i komisarz Balicki 


KE 


Zagadnienie kredytu krótkoterminowego 
na Pomorzu 


Związek Spółdzielni Zarobkowych i Go- 
spodarczych im. Ks. Piotra Wawrzyniaka 
w Poznaniu wydał zbiorową pracę p. t. 

„Zagadnienie kredytu krótkoterminowe- 
go na Pomorzu“ opracowaną przez pp.: St. 
Preibisza, E. Kańskiego i F. Łopińskiego. 
Książka składa się z trzech części. W I-ej 
dał p. Łopiński pogląd na stan, działalność 
i rozmieszczenie polskich spółdzielni kre- 
dytowych i Kas Komunalnych na Pomo- 
rzu. W H części omówił p. E. Kański szcze- 
gółowo powstanie, rozwój i wyniki, dzia- 
łalności polskich i niemieckich spółdzielni 
kredytowych na Pomorzu. W III. części p. 
St. Preibisz przedstawił w ogólnym zary- 
sie działalność wszystkich pomorskich in- 
stytucyj kredytowych tak w zakresie akcji 
oszczędnościowej, jak i w rozprowadzaniu 
kredytu  krótkoterminowego i wysunął 
wnioski dostosowania aparatu gospodarcze- 
go do potrzeb gospodarczych Pomorza. 


Z treści książki wynika, że sytuacja fi- 
nansowa znacznej ilości polskich instytu- 
cyj kredytowych na Pomorzu nie jest ko- 
rzystna wskutek ustawodawstwa rolnicze- 
go, które przyczyniło się do zamrożenia 
pretensyj i zanhamowało normalną działal- 
ność spółdzielni w stopniu bardzo znacz- 


nym. 


Książka napisana. jest spokojnie i rze- 
pogląd na dyspropor- 
omiędzy instytucjami 

oszczędnościową, a 
kredyty 
lokalne potrzeby. Z 
tego względu stanowi ona ważny przyczy- 
nek do oświetlenia stosunków akumulacji 
Z całej 
książki przebija troska e rozwój gospodar- 
czy Pomorza, które musi stanowić silne i 
jednolite zaplecze polskich portów mor- 


czowo i daje ciekaw. 

cje, jakie zachodzą * 
prowadzącymi- akcję 
instytucjami rozprowadzającymi 
krótkoterminowe na 


i rozdziału kapitałów w Polsce. 


skich. 


600 Polaków amerykariskich 
przybywa do Polski 


z wycieczką sokolstwa polskiego z Ameryki 


Warszawa, 8. 4. (PAT.) Wycieczka so- 
kolstwa polskiego z Ameryki w liczbie o0- 
koło 600 osób, wyruszy z Nowego Jorku na 
motorowcu „Batory“ w dniu 8 czerwca. 
Przyjazd do Gdyni nastąpi 18 czerwca, po 
czym sokolstwoę ruszy w objazd po Polsce. 


18 czerwca, w Warszawie w dniu 19 i 20. 
W Krakowie dnia 21 i 22, w Zakopanem w 
dniu 28, 24 i 25. Do Katowic na zlot Soko- 
łów wycieczka przybędzie w dniu 26 czer- 
wca rano. Po zakończeniu zlotu w dniu 29 
czerwca uczestnicy wycieczki rozjadą się 


W Toruniu wycieczka bawić będzie w dniu | do swych rodzin. 


Zebranie organizacyjne Obozu Zjednoczenia 


Tarnopol 9. 4. (PAT). Wczoraj wieczorem 
odbyło się w sali Rady Miejskiej w Tarno- 
polu, zebranie Organizacyjne Ob0zu Zjedno- 
czenia Narodowego, na które przybył z War 
szawy przewodniczący sektora miejskiego O. 
Z. N. prez. Starzyński i b. premier Skulski 
oraz prof. Kolankowski ze Lwowa. Po wy- 
borze prezydium zabrał głos prez. miasta 


w Tarnopolu 


Z ZZ w Bydgoszczy przystąpi 
do Obozu Zjedn. grzysiap 
W czwartek dnia 8 bm. odbyło się w Byd- ` 
goszczy posiedzenie miejscowej Rady Zawo- | 
dowej ZZZ oraz członków zarządów organi, 
zacyj robotniczych, wchodzących w skład: 
Bydgoskiej Rady Zawodowej ZZZ, na któ-! 
rym to posiedzeniu uchwalono jednogłośnie, 
zerwać całkowicie z Centralnym Wydziałem, 
ZZZ w Warszawie i przystąpić do Komitetu: 
Organizacyjnego Pomorskiego Związku Za-| 
wodowego w Toruniu, a równocześnie Lazy 
stąpić do Obozu Zjednoczenia Narodowego. x 


Pomorskie Tow. Muzyczna w 
na nowych drogach rozwoju 


W dniu 2 kwietnia pod przewodnictwem. 
p. dyr. Antczaka odbyło się posiedzenie kon- 
stytucyjne Pomorskiego Konserwatorium 
Muzycznego — Oddział toruński. 

W posiedzeniu udział wzięli pp.: dyr. Per- 
kowski, dyr. Nowakowski, dr. Schwartz, mec. 
Wroński, Zinser i Szymankiewicz. TE 

Przewodniczący zagając posiedzenie, we- 
zwał zebranych do uczczenia przez powsta- 
nie z miejsc Ś. p. Karola Szymanowskiego, 
po czym przystąpiono do obrad według na- 
stępującego porządku: 1) Zagajenie, 2) Ukon 
stytuowanie zarządu oddziału toruńskiego. 
3) Przejęcie agend Tow. Mus., 4) Wolne wno 

ski. 


Po wyczerpaniu - Derrediti: obrad, w. któ- 
rym omawiano sprawy kasowe, składek, lo- 
kalu, sprzętu, przystąpiono do wyboru ` no- 
wego Zarządu z następującym wynikiem: 

Prezes — dyr. Antczak Antoni. i 
Wiceprezes — dr. Schwartz Eugeniusz, 
Sekretarz — prof. Szymankiewicz Mäksy- 
milian; 
Zaak sekretarza — mec. Wroński Aleksan- 
er, ) + 
- Skarbnik — prof. Zinser Juliusz. 

Zebranie odbyło się w pełnym zrozumie- 
niu tych zadań jakie ma do spełnienia kul- 
tura muzyczna na Pomorzu. = 


[| -= 
Swiecie 


(s) Przeszło 2.000 członków Tow, Rolni- 
czggo Powiatowego. Towarzystwo Rolnicze 
Powiatowe pow. Świeckiego posiada naj- 
większą liczbę członków z pośród wszyst- 
kich TRP Pomorskiego Towarzystwa Rol- 
niczego. TRP świeckie może się: wykazać 
pierwszym wypadkiem, dotąd nie notowa- 
nym w *"istorii Pomorskiego Tow. Rolni- 
czego, zdobycia 2.000 członków. W dniu 1 
kwietnia br. liczba członków TRP w Świe- 
ciu wynosiła już 2018 członków, którzy już 
podpisali deklaracje, a w dniu 5 kwietnia 
br. liczba tychże wzrosła do 2.100 członków. 

2.000-nym członkiem. w powiecie. Świec- 
kim jest p. Józef Smoliński, człónek Kółka 
Rolniczego w Rychławie, rolnik zamiesz- 
kały w Milewie. 

Na wniosek prezesa Pom. Tow. Roln. zo- 
stanie ten pierwszy fakt, ten oryginalny 
jubilat uczezony przez wręczenie wymie- 
nionemu członkowi upominku. 

Tak piękny rozwój i ciągły przyrost l'cz 
by członków kółek rolniczych w powiecie 
świeckim należy bezwzględnie przypisać 
ruchliwości i pracy powiatowych władz or- 
ganizacji rolniczej, w pierwszym rzędzie 
prezesowi p. Józefowi Czajkowskiemu z 
Płochocina i sekretarzowi p. Kazimierzowi 
Karasiewiczowi z Świecia. 

Który powiat będzie następny? z 2.000- 
cznym członkiem kółka? 


Aresztowania przywódców socjalistycznego 
ruchu robotniczego w Świeciu 


W ostatnim czasie odbywały mieiscowe 
związki robotnicze klasowe, stojące pod 
wpływem PPS. liczne zebrania. często przy 
udziale 200 do 300 robotników, - bezrobot- 


nych miasta Świecia. 


W związku z ostatnim zebraniem bezro- 
botnych, w środę 7 bm. odbytym nielegal: 
nie, zarządziły władze w czwartek 8 bm. 
zatrzymanie kilku osób ze środowiska miej 
scowego -PPS. 

Bliższe szczegóły, ze JAA, na toczą- 


ce się śledztwo są narazie trzymane w ta- 
jemnicy i podamy je później. 


Lubawa 


torze OZN silnego polskiego mieszczaństwa, 
które umożliwi Polsce rozwój miasta, a 
przez to samo wchłonięcie nadmiaru przyro- 
stu ludności wiejskiej przez uprzemysłowio 


ne miasta. 


Po wyczerpaniu listy licznych mówców 
prezydent Starzyński odczytał skład tymcza 
sowego prezydium mianowanego przez p. 
Warszawy Starzyński, który podkreślił k0.| płk. Koca, którego przewodniczącym został 


nieczność zorganizowania w miejskim sek- | TUT en miasta kaga pos. Widacki. 


Roboty publiczne w woj. 
kieleckim 


Kielce, 8. 4. (PAT). 
leckim podjęto już na szeroką skalę prace 
przy realizacji wieïkiego 4-letnego planu in- 
westycyjnego. Dotychczas najbardziej zaa- 
wansowane zostały roboty drogowe, na któ- 
re wyasygnowano 4 i pół miliona zł. -= Pro- 
wadzone są prace na odcinkach dróg pań- 
stwowych, rozpoczętych w roku ubiegłym, 
m. in. na'szlaku Radom — Kielce. Odcinek 
tej drogi długości ok. 50 km. stanowiący 
część traktu Marszałka Józefa Piłsudskiepo. 


W województwie kie- | otrzyma nawierzchnię asfaltowa. Poza tym 


prowadzone są prace przy układaniu na- 
wierzchni klinkierowej na szosie Będzin — 
Częstochowa i Będzin — Miechów. oraz na 
szosie Kielce — Busko. 

Niezależnie od tych robót: uruchomione 
zostały już w drugiej połowie marca roboty 
inwestycyjne Funduszu Pracy” 'kosztem. z 
górą 4 miln. złótych, na których w chwili 
obecnej znałazło zażrudnienie Ponad 4 tys. 
robotników- 


— Osobiste. Z dniem 3 bm. osiedlił dów 
Lubawie adwokat p. Manikowski, Pomorza 
nin i prowadzi swą kancelarię w domu p. 
Dembickiego ul. Warszawska. 

— Aresztowanie. Ostatnio policja aresz- 
towała p. Lisińskiego rzeźnika, ktory prowa 
dził w Lubawie przy ul. Warszawskiej sprze 
daż odpadków bekoniarskich. Lisiński sku- 
pował od okolicznych rzeźników szynki, któ 
re następnie w więszych ilościach wywozi, 
Aby uniknąć płacenia opłaty za badanie szy 
nek na eksport, sfałszował pieczęć, którą 
szynki opieczętowywał. Dzięki , czujności 
władz miarodajnych, machinacje p. L. wy- 
szły na jaw, za co został. SRELA, 

— Zmiana w składzie lekarzy Szpitala. 
P. dr. Wierzbowski przekazy dyrektor 
tut. Szpitala św. Jerzego zrezygnował ze 
swego stanowiska, natomiast urzęduje na- 
dal.p. dr. Dziadek. Opróżnione miejsce przez 
p. dr. W. objął z dniem 1 bm. dr. Nowicki 
Czesław z Bydgoszczy. 

— Spęd bekonów. Spęd bekonów odbędzie 
się w poniedziałek dnia. 12 bm. o godz. 6 rano 
Sztuki dowiezione po godz. 10 nie tyko 
odebrane. 
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SOBOTA, NIEDZIELA. DNIA 10—11 KWIETNIA 1937 R 


KALENDARZYK 
Sobota, 10. 4, Ezechiela 
NI 11 4. Leona Papi 
2 4. Juliusza 


Poniedziałek, 
STAN WODY W WIŚLE 


Stan wody w Wiśle z dnia 9. £: Kraków — 
2,11 (2,12);  Zawichóst + 1,90 (1,95); Warszawa 
+ 2,06 (2,12); Płock + 237 (23,47); Toruń + 
3,10 (3,23), Fordon —- 3,14 (3,28); Chełmno + 
3,06 (3,23): Grudziądz + 3,36 (3,54);  Korzenie- 
wo + 5,56 (3,5); -Piekto + 3,48 (3,77); Tczew 
+- 3,70 (4,00); Einlage + 3,08 (3,22); Schiewen- 
horst + 2,30 (2,90), 


Temperatura wody w Wiśle 6,7 (6,6). 
Uwaga. Liczby w nawiasach oznaczają stan z 
dnia voprzedniege 


> nd 


Z miasta } 


— Msza św. żałobna za śp. ks. prob. Wa- 
cława Morkowskiego, W poniedziałek dnia 
12 bm odprawi prob. wojskowy ks. kan. mjr 
Szacki o godz. 8 rano w kościele garnizono- 
wym żałowną Mszę św. za spokój duszy Śp. 
ks. prob. Wacława Morkowskiego, majora 
wojsk pol-kicn. pierwszego w oswobodz” nej 
Bydzoszczy duszpasterza wojskowego. Upra 
sza się o liczne wzięcie udziału w nabożeń- 
stwie 

— Koncert symfoniczny Bydgoskiego Kon- 
serwatorium Muzycznego. W czwartek, dnia 
15 bm. odbędzie się w dużej sali Kasyna Cy- 
wijnego (ul. Gdańska) ostatni koncert sym- 
foniczny w tym sezonie. Udział biorą: wzmoc 
niona orkiestra symfoniczna  Konserwato- 
rium pod art. kier. dyr. Wilh- Winterfelda 
oraz solista: Wiktor Winterfeld. będzie to 
ostatni występ tego artysty przed wyjazdem 
do Ameryki. W programie kompozytorzy 
słowiańscy, a m. in. Moniuszko, Karłowicz, 
Smetana, Wieniawski. Bilety wcześniej do 
nabycia w składzie nut „Be-De-Te'* oraz w 
księgarniach Hechta i Johne'go. 2453 

— Uroczyste odebranie przyrzeczenia ire- 
ningowego w Bydgoskim Ośrodka Wioślar- 
skim odbędzie się w niedzielę, dnia il bm. 
o godz. 10,30 przed poł. w sali Resursy Ku- 
pieckiej przy ul. Jagiellońskiej 13. U: xczy- 
stość organizuje z polecenia Bydsoskitgo 
Komitetu Tow. Wioślarskich — Bydgoskie 
Towarzystwo Wioślarskie. 

— Organizacja KPW. urządza w dniu 11 
kwietnia w Resursie Kupieckiej zabawę 
ludową. Początek o godz. 17. Dochód z za- 
BAW: przeznacza się na obozy letnie huf- 
CÓW... 

— Zarząd Koła „Rodziny Kolejowej“ 
Bydgoszcz — Dvrekcja zawiadamia. że 
wznawia dla członków Rodziny Kolejowej 
kursy gospodarcze jak kurs kroju i szycia, 
kurs robót ręcznych, kurs gotowania i pie- 
czenia oraz kurs szycia bielizny * to va 


tych samych warunkach jak kursy ubie- | 


głe. Ponieważ kursy gospodarcze urządzo- 
ne przez Rodzinę Kolejową cieszą sie wiel- 
ką frekwencją, przeto uprasza się. zgłosze- 
nia uczestnictwa kierować najpóźniej do 
dnia 20 bm. do sekretariatu Rodziny Kole- 
jowej, gmach dyrekcyjny, pokój 92 
p 


Akwizytorów. 


do zbierania prenumeraty | ogłoszeń 
oraz 
CHŁOPCOW * 


do sprzedaży gazet poszukuje natychmiast 
Administracja | 
„Dnia Bydgoskiego Ilustrowanego" 
Bydgoszcz, Plac Wolności 1. 


p SAE Oa. 


— Poborowi, którzy w roku 1937 będą 
stawać przed komisją poborową, winni w 
celu stwierdzenia ich tożsamości przedło- 
żyć komisji poborowej wykaz: osobisiy lub 
legitymację zaopatrzoną w fotografię (u- 
czniowie szkół — wykaz szkolny). 

Poza tym winni przedłożyć wszystkie 
posiadane świadectwa szkolne (końcowe) 
szkół ogólno - kształcących jak i zawodo- 
wych. Uczniowie, którzy jeszcze uczęszcza- 
ją do szkół, przedłożą zaświadczenie tych 
szkół, z których winno wynikać, w ktorej 
klasie się znajdują. Poborowi, którzy u- 
kończyli II stopień PW wzgl. kursy orga- 
nizowane przez LOPP., PCK., Ubezpiecza)- 
nie Społeczne itp. powinni przedstawić 
świądectwa ukończenia tych kursów. Po- 
nadto winni poborowi przedłożyć dowody 
posiadanego rzemiosła lub zawodu (czela- 
dnicy — książki rzemieślnicze, uczniowie 
— zaświadczenia mistrzów). 

— Strzelanie o nagrody i ryngraf Zwią- 
zku Powstańców i Wojaków OK. VIII. Pia- 
cówki IV. odbędzie się w dniach od 10--41 
kwietnia rb. w strzelnicy na Stadivnie 
Miejskim. Początek œ godz. 15-tej. Obec- 
ność wszystkich członków konieczna. 

— Dyżurnym lekarzem kolejowym w 
niedzielę, dnia 11 kwietnia rb. jest p. dr. 
„Suwiński, ul. Cieszkowskiego 1, tel. 17 £8. 


. — Przywłaszczył cudzy obraz. Właści- 
ciel składu obrazów przy ul. Długiej 20 do- 
niósł policji, że jego podróżujący Rzepecki, 
zez, przy ul. Farnej 6 przywłaszczył sobie 
obraz. 

— Kradzież blachy cynkowej. Systema- 
tycznej kradzieży blachy cynkowej na szko 
dę p. Zygmunta Ciupka, zam. przy ul. Mo- 
stowej 9, dopuszczał się stróż Kryszsk 
(Podwale 15). Wart ść skradzionej blachy 
wynosi około 350 zł. Niesumiennym stró- 
żem zajęła się polieja. 

— Pasażerka na „gapę“. W dniu 8 Dm. 
policja dworcowa przytrzymała niejaką I- 
renę Bąk bez stałego miejsca zamieszkania. 
Przytrzymana jechała koleją bez biletu. 
Włamanie do śpichlerza. Nieznani 
sprawcy włamali się w nocy dnia 6 bm. do 


Sobota-Niedziela, dnia 10-11 Kwietnia 


Wyrzucić obce naleciałości! 


Zjawisko niamczenia nazw i nazwisk pol- 
skich przez władze niemieckie jest powsze- 
chnie znane. Tendencje germanistyczne nie 
pozwalają Niemcom na zdobycie się w tej 
dziedzinie na obiektywną prawdę. 

Chodzi im o to, aby wykazać, że ziemie 
nasze są rdzennie niemieckie, że wszędzie 
spotyka się u nas z nazwami niemieckimi. 

. -~ avm oparciu o te przekręcone świado- 
mie nazwy udowadniają Niemcy swoje tezy 
polityczne na temat pochodzenia germańs- 
kiego tych ziem oraz ich zamieszkania od 
wieków przez ludność germańską. 

Tak było w czasach zaborczych, tak jest 
jeszcze i obecnie. 

Do dziś dnia w gazetach niemieckich pro- 
pagowane są w dalszym ciągu różne Brom- 
bergi,  Poseny, Putzigi, Neustadty, Dir- 
schauy, Weichsel itp. 


Ę polskie na niemieckie. 
I 


Dla tych samych powodów w aktach u- 


rzędowych zawsze jeszcze na- 
zwiska kobiet polskich brzmią jak nazwi- 
ska mężczyzn. 


Dużo jest również takich Polaków, któ- 
rych ojcowie lub dziadowie zmieniali dobro- 
wolnie lub pod presją władz pruskich swe 


Swego czasu Polski Z. zek Zachodni 
ogłosił odezwę, nawołującą do sprostowania 
skażonej pisowni naszych nazwisk. Wszys- 
cy, których nazwiska zostały świadomie 
przez obcych urzędników przekręcone, win- 
ni jak najspieszniej składać odpowiednie 
podania do Starostwa Powiatowego. 

Wyrzućmy z naszych nazw obce nalecia- 
łości! Zmieńmy narzucone nam przez Pru- 
saków nazwiska niemieckie na polskie! 


A ORA O WO KO ZES O W RO W EDO 


Apel do pań z inteligencji w Bydgoszczy 


W  żrózumieniu gwałtownej potrzeby 
książek dla ociemniałych w piśmie braj- 
lowskim (wypukłym) organizuje Schronisko 
dla Niewidomych w Bydgoszczy w najbliż- 
szym czasie kurs przepisywania książek dla 
niewidomych i zwraca się niniejszym do 
pań z gorącą prośbą o zgłoszenie swej współ 
pracy w szlachetnej akcji niesienia oświa- 
ty ludziom pozbawionym wzroku. i 

Sama technika pisania jest nadzwyczaj 
łatwa i nie pociągnie za sobą żadnych kosz- 
tów, ponieważ wszelkich pomocy technicz- 
nych jak tabliczek. papieru itd. dostarczy 
zainteresowanym Schronisko dla Niewido- 
mych. 

Nadmienić należy, że zagraniczne biblio- 
teki ociemniałych dzięki mrówczej pracy 
rzeszy kopistek posiadają po kilka lub na- 
wet kilkanaście tysięcy ręcznie przepisanych 


książek, oraz, że niektóre organizacje opie- | 


ki nad niewidomymi w Warszawie przy- 
stąpiły już do podobnej akcji na gruncie 
stolicy naszej. 

W Bydgoszczy stańęła samorzutnie pier- 
wszą do tej akcji p. prof. Czajkowska, któ- 
rej świat niewidomych zawdzięcza już sze- 
reg wzorowo przepisanych książek brajlow- 
skich. 1 

Bydgoszcz kulturalna, zarazem jeden z 
najpoważniejszych ośrodków niewidomych 
w Europie, nie powinna pozóstać na sza- 
rym końcu w tej akcji. 

Zgłoszenia piśmienne lub ustne z dokła- 
dnym podaniem adresu przyjmuje Schro- 
nisko dla Niewidomych ul. Kołłątaja 9, tel. 
11—20 do dnia 17 bm. 

O terminie rozpoczęcia kursu (pod. kie- 
rownictwem p. prof. Roesnera) żawiadomi 

! Schronisko indywidualnie, 


Uroczystość zakończenia kursu oświaty 


Przed kilku dniami odbyła się w 
Gogolinie w pow. bydgoskim uroczy” 
stość zakończenia kursu oświaty poza- 
szkolnej. 

Zajęcia rozpoczęły się w jesieni ub. 
roku przy udziale 38 uczestników pod 
kierownictwem popularnego na tam- 
tejszym terenie działacza społecznego, 
kierownika szkoły p. Albina Ossowskie” 
go, przy współudziale jego żony. 

Z pomocą finansową. przyszedł Za- 
rząd Gminny we Wtelnie i sołtys miej- 
scowy p. Noga Franciszek. 

Sam akt zamknięcia kursu, 
czony wieczorkiem towarzyskim, od” 
był się na sali. p. Nowickiego przy u- 
dziale uczestników kursu oraz. zapró- 
szonych przez nich gości. 

P. Ossowski po powitaniu obeenych 
wygłosił krótkie sprawozdanie z prze” 
biegu prac na kursie, a następnie roz- 
winął myśl rzuconą przez najwyższych 
dostojńików Państwa © konsolidacji 
społeczeństwa, stwierdzając w końcu, 
że mieszkańcy gromady Gogolin wcie- 
lili już hasło to w życie, bo gdy idzie 
o dobro ogółu czy interes Państwa, nie 
ma żadnych wśród nich rozbieżności. 
Złożywszy. podziękowanie Zarządowi 
Gminy za pomoc finansową oraz lo- 
kalnemu Komitetowi, w skład którego 
wchodzą pp. Fr. Strzyż, Wł. Pochowski 
i J. Parys, za poparcie moralne, okrzy” 
kiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, Jej Prezydenta oraz 
Naczelnego Wodza. Marszałka Śmigłe- 
go ` Rydza p. Ossowski zakończył swe 
przemówienie. 

Z kolei zabrał głos p. J. Parys, któ- 


TESSAA E POCZCIE 


śpichlerza rolnika Draheima Józefa, zam. 
w Gumnicach pow. bydgoskiego. Złodzieje 
zabrali 350 kg. czerwonej koniczyny wer- 
sj 420 zł. Włamywaczy poszukuje puli- 
c 

— Złodzieje okradli prokuratora. W n - 
cy 9 bm, złodzieje włamali się do stajni 
znajdującej się w majętności p. podproku- 
ratora Zygmunta Klewenhagena we Wiel- 
nie. Włamywacze wyprowadzili dwa ko- 
nie, wartości 1.000 zł. Policja jest już na 
tropie złodziei 


zakoń- 


ry w krótkich, lecz nacechowanych pa- 
triotyzmem słowach podkreślił znacze- 
nie państwowo ` wychowawcze tego kur- 
| su. W końcu podziękował pp. Ossowskim 
w imieniu uczestników kursu za bezin- 
teresowną pracę, wręczając przy tym 
p. Ossowskiemu skromny podarunek, 
samorzutnie ufundowany przez kursi“ 
stów. P. Ossowską obdarzono kwiata- 
mi. 

W miłym nastroju i w atmosfe*ze 
wzajemnego zaufania raczono się skro- 
mną kawką, przy czym odśpiewano ró- 
żne piosenki ludowe. 

Uroczystość zakończono 
które trwały do północy. 

| Zaznaczyć wypada, że uczestnicy 
| kursu założyli bibliotekę, liczącą kilka- 
| naście tomów. 


tańcami, 


| Ze śport u 
| 


DYŻUR NOCNY APTEK. 

— Dyżur nocny aptek. Od 5 do 11 bm 
pełnią dyżur: Apteka Centralna, ul. Gdań- 
ska 27, tel. 3994; Apteka pod Lwem. ul. 
Grunwaldzka 37. tel. 3191. 
ÅS 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś w sóbotę, o godz. 16-tej nieodwo- 
łalnie ostatnie przedstawienie niezmiernie 
wzniosłej sztuki Lavery'ego pt. „Pierwszy 
legion". Pozostałe bilety po cenach od 1€ 
gr. do 1,15 zł. do nabycia w kasie teatru 

Wieczorem o godz. 20-tej ur 'czysta aka- 


| demia ku czci śp. L. Wyczółkowskiego. 


W niedzielę o godz. 16-tej po południu 
po cenach zniżonych teatr rozbrzmiewać 
będzie śmiechem na arcywesołej k medii 
R. Niewiarowicza „Gdzie diabeł nie może ..* 
w koncertowej grze zespołu z pp.: Pasz- 
kowską, Serwińskim i Jaglarzem w rolach 
naczelnych. 

Wieczorem znakomita sztuka Wernera 
„Ludzie na krze“ w premierowej, dsskonA- 
łej obsadzie z p. Zofią Ślaską na czele. 


KINA. 


KRISTAL: „Madame Lenox" i nadprogrum 
APOLLO: „Na straży prawa** i nadpro- 
gram. 

ADRIA: „Ogród Allaha“ i nadprogram. 
MARYSIEŃKA: „Bogate biedactwo" 
Shirley Temple. Ę r 
BAŁTYK: „Teraz i zawsze“ i „Światło w 
ciemności". SEZ: 
REWIA: „Mściwy jeździec“ i „Księżniczka 


Ohava'". 


Ku czci Leona Wyczółkowskiego 


Przypominamy, że w dniach 10 i 11 kwiet- 
nia br. odbędą się w Bydgoszczy ku czci Le- 
ona Wyczółkowskiego uroczystości, zwią- 
zane z 85 rocznicą urodzin oraz imienin 
zmarłego mistrza malarstwa. 

W sobotę 10 kwietnia br. o godz. 10-ej 
uroczyste nabożeństwo żałobne w kościele 
farnym. 
|. O godz. % uroczysta akademia w Teat- 
rze Miejskim. 

W niedzielę. dnia 11 kwietnia br. o godz. 
12,30 w sali posiedzeń Rady: Miejskiej uro- 
czyste otwarcie wystawy grafiki Leona Wy- 
czółkowskiego, stanowiącej część daru o- 
trzymanego przez miasto Bydgoszcz od p. 
Franciszki Wyczółkowskiej. 


Uroczystość wioślarska 
w Bydgoszczy 


Uroczystość -odebrania "przyrzeczenia 
treningowego odbędzie się w bydgoskim 
ośrodku wioślarskim w niedzielę dnia 11. 
kwietnia rb. o godz. 10.30 przed poł. w sali 
Resursy Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej. 

Program uroczystości, urządzanei przez 
Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie, jesi 
następujący: ; ; s 

1. Przygrywka orkiestry wojskowej pod 
batutą kapelmistrza p. kpt. Grabowskiego. 

2. Zagajenie uroczystości przez przewod- 
niczącego Bydgoskiego. Komitetu  Towa- 
rzystw Wioślarskich p. dr. Stefana Siemiąt 
kowskiego. 

3. Wręczenie dyplomów PZTW. osadom 
B. K. W. i B. T. W. za zdobyte w roku 1936, 
mistrzostwa Polski. A 

4. Orkiestra wojskowa odegra wiązankę 
pieśni polskich. 5 

5. Referat p. red. Stanisława Strąbskie- 
gò o wierności dla idei. $ 

6. Chór „Lutnia“ pod dyrekcją p. prof 
Edmunda .Roeslera odśpiewa: a) „Bałtyk“, 
b) „Wesele Sieradzkie“. 

7. Przemówienie i odebranie przyrzecze- 
nia treningowego. 

8. Orkiestra wojskowa odegra marsza. 

9. Wspólna fotografia uczestników uro- 
czystości w ogrodzie Resursy. 


Z Pomorskiego Okręgowego Związku 
Lekko-Atletycznego w Bydgoszczy 


Bieg na przełaj o mistrzostwo Pomorza. 

Przypominamy, że bieg na przełaj o mi- 
strzostwo Pomorza na dystansie 3000 m. od- 
będzie się w niedzielę dnia 18 bm. o godz. 
12 na stadionie im. Marszałka  Piłsud- 
skiego w Bydgoszczy. 

Zgłoszenia do dnia 10 kwietnia przyjmu- 
je sekretariat Pom. O. Z. L. A., ul. Libelta 5. 


Narodowe biegi na przełaj. 


Wzorem lat ubiegłych w dniu 3 Maja 
zorganizowane zostaną we wszystkich 0- 
środkach narodowe biegi na przełaj. 

Zarząd Pom. OZLA powierza przepro- 
wadzenie tych biegów następującym klu- 
bom: 

w Toruniu — WKS Gryf 

w Grudziądzu — TG Sokół 

Gdyni — TG Sokół 
» Tczewie — KS Związek Strzelecki 


Bydgoszczy — -Pomorski Okręgowy 


Dystanse biegów mogą być ewentl. zmie- 
nione, jak również ilość grup. 

W razie niemożności przeprowadzenia 
biegu narodowego przez którąś z wymienio- 


' 
w 
w 
w Chojnicach — TG Sokół 
w Inowrocławiu — KS Goplania 
w 
Związek Lekko-Atletyczny. . 
nych organizacji należy zawiadomić Pòm. 


ÓOZLA najpóźniej do dnia 15 kwietnia br. 
Sprawozdania z biegów należy nadesłać 
w terminie trzech dni po odbyciu się biegu. 


Międzyokręgowe zawody lekko-atletyczne 
Poznań — Pomorze panów. 


W dniu 6 maja odbędzie się w Bydgosz- 
czy trzecie z rzędu spotkanie międzyokrę- 
gowe Poznań -—— Pomorze panów. Apeluje- 
my do wszystkich zawodników o jaknaj- 
lepsze przygotowanie się do tej tak waż- 
nej bawdzo imprezy. 

Skład reprezentacji ustalony zostanie » 
drugiej połowie kwietnia. Ewtl. eliminacja 
wyznaczone zostaną na dzień 3 maja lub 25 
kwietnia br. 


ZAWODY PIŁKARSKIE "NIA—POLONIA. 


W niedzielę, dnia 11 bm. o godz. 16 odbę- 
dą się na boisku Stadionu Miejskiego zawo- 
dy piłkarskie między druż. K. S. Unia Tczew 
— K. S. Polonia Bydgoszcz. Jest to dalszy 
ciąg rozgrywek o mistrzostwo A klasy Po- 
morza w rundzie wiosennej. s 

Drużyna Polonii starać się będzie wyjść 
z tych zawodów zwycięsko i gracze Polonii, 
którzy zademonstrowali w walce z ligową 
drużyną Warty piękną grę — i w tych za- 

| wodach pokażą publiczności dobrą technikę. 


Walka — czy ordynarna bójka? 


Mimo spadku na giełdzie społeczne” 
go życia walorów jednostki i jej warto- 
ści, nie da się znaczenia pojedyńczego 
człowieka sprowadzić do zera. Mimo 
wszystkie totalności i dyktatury jedno- 
stka pozostanie zawsze pewną wartoś- 
cią. Pozostanie też walka światopoglą” 
dów czy programów, które ta czy inna 
jednostka (w szeregu zasięgu — grupa 
jednostek) reprezentuje. 


Walki te były i będą. Tylko że zmie- 
niły się dzisiaj metody walki. W związ- 
ku z ogólnym obniżeniem się form 
współżycia między ludźmi z falą bar” 
barzyństwa, jaka od czasu wojny zale- 
wa poszczególne kraje europejskie — i 
środki walki stały się ordynarne i nie- 
wybredne. Zamiast myśli, logicznego 
wniosku i argumentu oraz tym podob- 
nych rekwizytów  „zgangrenowanej* 
przeszłości, walczy się dziś w akcji bez” 
pośredniej tak „nowoczesnymi“ środ- 
kami jak pałką, kastetem, laską, bom- 
bą itp. 

W walce publicystycznej natomiast 
używą się więcej „delikatnych“ środ” 
ków, ale kto wie, czy nie więcej szkodli- 
wych. Tu używa się kłamstwa, insynua 
cyj, oszczerstwa i innych grzechów głó- 
wnych jako środków walki. 


Zasadą stał się werset łaciński: ca- 
lumniare audacter semper aliquid hae' 
ret —.rzucaj śmiało błotem, a zawsze 
się coś przylepi. Owszem! Ale duża 
część -błota pobrudzi tych, którzy nim 
rzucają. 

Tak dalece ludzie do tych środków 
się przyzwyczaili, że odwołanie jakiejś 
nieprawdziwej wiadomości uważa się 
za coś złego, zasługującego na wyśmia- 
nie. Nazywa się to odwołanie „kultu- 
ralnie* odszczekiwaniem (Patrz „Dzien” 
nik Bydgoski"). 


Celuje w tych metodach i niedozwo- 
lonych chwytach jeden z miejscowych 
dzienników. Zainteresowałem się ata- 
kami tego dziennika na nauczycielstwo 
(Z. N. P.). Stwierdziłem, że w wielu 
wypadkach autorzy zupełnie nie orien- 
tują się«wsprawie, "którą omawiają, 
albo też używają kłamliwych  twier* 
dzeń. 

Otóż tak rozdmuchana ‘sprawa Gru- 
dziądza. Jakiż jej wynik? Dotychczas 
jeden wyrok skazujący czterech redak- 
torów, drugi skazujący drugiego redak“ 
tora. (Sprawa Gawlika. Przykro, że rze- 
kome słowa naucz. Gawlika przytoczył 
nawet ksiądz z przed ołtarza). 


W Pucku wycofał się przed rozprar- 
wą główny leader wrogów Z. N. P. To 


samo stało się w Fordonie. Jakiś jego- | 


e. oczek ono ki i 


= z 
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mość odwoływał w „Dzienniku Bydgos” 
kim“ zarzuty przeciw kierownikowi 
szkoły w Runowie - Kraińskim. Przegra 
ło proces z nauczycielami kilka dzien- 
ników, przegrało go również kilku du” 
chownych. 


Twierdzi „Dziennik Bydgoski“, że Z. 


N. P. osłabia odporność przyszłych żoł- 
nierzy na hasła, nie dające się pogo- 
dzić z pogotowiem obronnym narodu. 
Wolnego, panowie. Czy ofiara na FON. 
osłabia obronność? Czy składki do or- 
ganizacyj, służących obronności kraju, 
osłabiają tę obronność? Czy 15.000 człon 
ków Z. N. P., prowadzących kursy dla 
przedpoborowych, osłabiają obronność? 
Czy .52.000 członków „pracuje wbrew dy” 
rektywom swych naczelnych władz, ła- 


miąc słowa przysięgi urzędowej? Nie, 


panowie. Zła wola i złość nie każe wam 
widzieć dodatnich . wyników pracy za- 
wodu nauczycielskiego. 


Balet polski zagranicą 


pod kierownictwem p. M. Piefrakiewicz. 


Pisze „Dziennik Bydgoski“, że przy- 
wódcy ZNP. nie przeprowadzili nowych 
wyborów, ale powołali na zjazd (Oj, ten 
nieszczęsny dla was zjazd!) dawniej wy- 
branych delegatów... Kłamstwo. Wiem, 
iż odbyły się nadzwyczajne zebrania 
i wybierano delegatów. Może powinni 
oni byli pójść przedstawić się na ulicę 
Poznańską i odebrać instrukcje? 

Jeżeli idzie o zdrowie moralne mło- 
dzieży pokolenia, to np. w Bydgoszczy 
wśród członków ZNP. nie ukarano do- 
tychczas nikogo za moralne przestęp” 


stwa. Niestety! Byli tacy wśród innych. | 


Radzimy jeszcze zaglądnąć do słow- 
nika i stwierdzić różnicę między uczest- 
nikiem wycieczki pedagogicznej a de” 
legatem na zjazd. Nie mieszajcie. pa- 
nowie, tych rzeczy, bo są to dwie różne 
osoby i różne spełniają one funkcje. Na- 
prawdę, panowie! ` Alfa. 


> a 
| m 


W Rzymie w teatrze „„Aquario" wys'ępuje z dużym powodzeniem bałet polski 


Balet ten stanowi doskonałą propagandę 


polskiej choreografii z specjalnym uwzględnieniem tańców ludowych. Na zajęciu 
naszym grupa baletowa. 


Skazany | na 9 


miesięcy w ezienia 


< > za popełnione oszustwa — 


Przed Sądem Grodzkim w Bydgo:2-|] na siedem miesięcy więzienia z zawie- 


czy stanął 43-letni emerytowany kole- 
jarz Feliks Deliński z Bydgoszczy. o- 
skarżony o oszustwo w dwu wypad- 
kach. 

Deliński kupił w firmie „Surma“ 
przy ul. Gdańskiej aparat radiowy ża 
320 zł. na spłaty miesięczne. Rat tych 
oskarżony nie spłacał i mimo Zzastrze- 
żenia przez firmę prawa własności, 
sprzedał aparat osobie trzeciej. 


WRAŻENIA TEATRALNE 


„Lidzie na krze” 


Komedia w 3 aktach Wilhelma Wernera. 


Klęska bezrobocia dała autorowi „Ludzi 
na krze** możność roztoczenia ponurego ©- 
brazu spustoszeń w sercach i duszach zwła- 
szcza młodego pokolenia jako nieuchronnej 
konsekwencji niedomagań współczesnego 
życia zbiorowego. Smutne aspekty Wernera 
nie są rewelacją. Znamy je doskonale, epo- 
tvkamy się z nimi codziennie. wyzierają ze 
szpalt czasopism, z kronik policyjnych roz- 
paczliwymi odruchami instynktu samozacho 
wawczego, zdławionym jękiem spychanych 
w otchłań nędzy materialnej' i moralnej sza- 
"eków. zatracających się w bezwzględnej 
walce o byt. Jednak w sztuce Wernera mają 
szczególną wymowę, wzruszają i wstrząsają 
widza do głębi. Efekt. ten osiągnął autor 
szczerym. odważnym i obiektywnym podej- 
ściem do tematu, prawdziwym współczuciem 
dla cierpień wydziedziczonych przez los pa- 
riasów. wyrażonym uderzająco prostymi 
środkami. 


I bodajże ta ludzka, uczuciowa (nie tkli- 
wa) strona wernerowskiego tworzywa stano- 
wi jego najmocniejszą pozycję. W „Ludziach 
ne krze“ nie brak bowiem prymitywnych 
poniekąd uproszczeń w ujęciu zasadniczego 
problemu sztuki — zaniku moralności. Jed- 
nym z tych uproszczeń — to wyrazista, gru- 
bo nakreślona linia demarkacyjna. oddzie- 
lająca jaskrawo bezkompromisowość moral 
ną starszego pokolenia. wcieloną w postać 
profesora gimnazjalnego Juneka od giętkości 
etvcznej i karierowiczowskiej niemoralno- 
ści dzisiejszej generacji.  renrezentowanej 
przez czworo dzieci Junka. Na oko podział 
ten ma wszelkie pozory prawdy 


W istocie — młodzież dzisiejsza, 
szczególności przeważająca jej część zdana 
na własne siły, borykająca się ciężko z prze- 
ciwnościami losu, zmuszona jest kroczyć 


przez życie przynajmniej do czasu zdobycia 
własnej egzystencji drogą mniejszego oporu 
etycznego. Imperatyw żołądka jest nieubła- 
gany. Głodu fizycznego nie można zaspokoić 
strawą duchową, snami o pięknie i dobru, 
wzlotami w krainę platońskich idei. Działa 
otrzeźwiająco, ściąga ku nizinom nawet naj 
bardziej odległych od ziemi „stratosferow- 
ców“. Stąd — nieuchronny kompromis, nie- 
odzowny mus skwitowania niejednych mło- 
dzieńczych miraży o szląchetnym człowie- 
czeństwie. by po prostu nie stracić gruntu 
pod nogami, by nie znaleźć się poza nawia- 
sem rzeczywistości. 

Lecz — i kompromis ten jest objawem 
„przywilejem“ li tylko czasów obecnych — 
jak chce tego autor? Był zawsze i pozosta- 
nie po kres ludzkości nieodłącznym towa- 
rzyszem realiów życia. Przemianom ulega- 
ły i ulegać będą tylko jego formy, rozmia- 
ry, granice. Zaczem — bezsilne rozdzieranie 
nad nim szat trafia w próżnię. Współczuje- 
my prof. Junkowi, nie mogącemu Się pogo- 
dzić z cynizmem i brutalnością doby dzisiej- 
szej — ale bardziej jeszcze współczujemy 
jego osiadłym na mieliźnie dzieciom, któ- 
rych tragedii ten człowiek „starej daty" nie 
rozumie. Junkowi sprzyjały nieba. Kształcił 
się i rozwijał bez wstrząsów, zdobył stano- 
wisko w ustabilizowanych, przedwojennych 
czasach, gdy nie było o nie trudno. Mógł so- 
bie za tym pozwolić na urządzenie życia w 
zgodzie ze swymi wierzeniami i nastawie- 
niami. A mimo to — i bezkompromisowość 
profesora wykazuje luki. nie jest najczystszej 
próby. Znalazłszy się w tarapatach mate- 
rialnych przyjmuje w poniżeniu wvźebrane 
niemal dotacje nienieżne od ksłtuńskiei i 
narweniuszowskiej siostry. która w ełębi 
duszy pogardza. Oto — figiel indywiduum 
tak złośliwego. jakim jest życie. 

Natomiast oburzają profesora. mecza u- 


a w | nieszczęśliwiają błedy jego latorośli. Boli 


go „mariaż* najstarszej córki-lekarki. wy- 
chodzące) zamąż za zamożnego kolege, które 
go nie kocha, byle tvlko wydźwienać sie z 


szeniem wykonania kary na 2 lata. 


W drugim wypadku dopuścił się je- 
szcze? innego oszustwa. Obiecał on, za 
poprzednio złożoną kaucją w kwocie 


250 zł. zatrudnić w swej restauracji nie- 
jaką Stanisławę Lipińską jako bufeto- 


wą. Deliński jednak nie przyjął bufeto- 
wej i kaucji jej nie zwrócił, Wówczas 
| poszkodowana ze skargą zwróciłą się 


mizerii życiowej. Jak by to za czasów prof. 
Junka młodych kojarzyła w małżeństwa wy 
łącznie miłość. Ma żal do najmłodszego sy- 
| na, porastającego w renomę sportową piłka- 
rza, że „wykopał“ sobie goala w postaci po- 
sady książkowego w browarze. Nie miałby 
zastrzeżeń, gdyby obiecujący  footbalista 
„wtrynił* się do browaru na plecach ciotki, 
czy dzięki innym protekcjom. Przyprawia 
go o rozpacz kariera filmowa drugiej cór- 
ki, torującej sobie drogę „gwiezdną* poprzez 
sypialnie potentatów ekranowych. Zaiste — 
fakt arcyprzykry, ohydny, wołający o pom- 
stę do nieba. Lecz — na złą sprawę — po- 
wszedni. Nie starajmy się zajrzeć za kulisy 
Hollywoodu, czy innych wytwórni, by nie 
zawrzeć gniewem, nie uronić łzy nad post- 
ponowaniem godności ludzkiej co najpierw- 
szych gwiazdeczek. C'est la vie de l'arte. Ro- 
zumiemy paroksyzm bólu Junka, ale zara- 
zem wiemy. że nie dane mu było wybierać 
między nędzą i upokorzeniem moralnym a 
prawem do życia. Odwraca się wreszcie z 
odrazą od syna — inżyniera, który po długo- 
letnim bezrobociu zdobywa możność oddania 
się umiłowanej pracy, stania się czynną, po- 
żyteczną jednostką społeczeństwa... dzięki 
romansom filmowej siostry. Czyż miał raczej 
wybitne swe zdolności zniweczyć w jałowym 
bezczynnym  samoutrapieniu, wiodącym 
jakżeż często ku wynaturzeniu, a w „najlep 
szym“ razie na bezdroża pasożytnictwa w 
najpośledniejszym gatunku? Czyż Junek nie 
walczy raczej z wiatrakami szlachetnych 
swych chimer? Katońskie jego porywy za- 
haczają z lekka o rezonerstwo. Nie wskazuje 
biednym swym dzieciom drogi, nie uzbroił 
ich i nie przysposobił do walki z życiem, nie 
nauczył porać sie z konfliktami, bo ich sam 
nie zaznał. 

Sztuka o ciężkim oddechu. Wieje z niej 
rozrpaczliwy smutek bezwładu marzeń o czło 
wieczeństwie wobec triumfującego zła przy- 
ziemności. Ludzie na krze — to bankruci ży- 
ciowi i ideowi, którym pozostała jedyna de- 
ska ratunku — oportunizm życiowy. A naj- 


LL a M c 


Ze sportu 


OTWARCIE SEZONU LEKKOATLETYCZ- 
NEGO W BYDGOSZCZY. MEN 
W sobotę 10 bm. i w niedzielę 11 bm. od- 
będą się w Bydgoszczy zawody lekkoatlety- 
czne, a mianowicie: w sobotę zawody dle 


juniorów, a w niedzielę dla zawodników 


zrzeszonych w Pom. O. Z. L. A. i 
, Dla juniorów przewidziane są następują- 
ce konkurencje: 60 m, 500 m, skok w dai, 
wzwyż, o tyczce, kula, dysk i oszczep. Począ- 
tek o godz. 16-ej. ś Ś 
Dla zawodników w niedzielę o godz. 10.30. 


Panowie: 100 m. m, m; w dal, wzwyż, 
tyczka, kula, dysk, oszczep, młot. i'anic: 
60 m, 200 m, w dal, wzwyż, kula, dysk i - 


oszczep. 


Ra szalach Semiduy 


UKARANY ZA NIELEGALNE 
PRZECHOWYWANIE BRONI. 


Przed Sądem Okręgowym w Bydgosz 
"zv adnowiądał 52-letni siodlarz Stefan 
Dondajewski, zam. przy ul. Długosza. 


w mieszkaniu broń, którą w czasie re- 
wizji znalazła policja. Przed sądem o- 


wykonania kary na £ lata. - 


, MORNIKOWI ZAFANTOWANY APA: 
RAT FOTOGRAFICZNY. 


kręgowym w Bydgoszczy 29-letni szofer 
Kazimierz Pawłowski zam. v Kcyni. 
W czasie nieobecności oskarżonego, 
komornik na mocy wyroku sądowego za- 
jął szereg rzeczy i aparat fotograficzny. 


«| Na ulicy Pawłowski usiłowa: komorni- 
| kowi przemocą odebrać aparat fotografi- 


czny. 
6 tygodni aresztu z zawieszeniem 
dwa lata. 
| 
Prof. Chanq-Fu-Liang na Slasku 


Przez dwa dni bawił na Śląsku dyrektor 
Instytutu Badawczo - Rolniczego w prowin- 


na 


cji Kiang - Si prof. Chang - Fu - Liang wraz 


z małżonką. Prof. Chang - Fu - Liang przy 
poparciu Ligi Narodów zajmuje się bada- 


niem w. poszczególnych krajach europej- 


skich metod pracy rządów i organizacy| 


rolniczych nad ustrojem i podniesieniem rol 


nictwa. s 
Ze Śląska goście chińscy odjechali dv 

Krąkowa, a stamtąd udadzą się do War- 

szawy. Pobyt uczonego chińskiego w Pol- 

sce potrwać :ma trzy tygodnie. 

OOO ECKE RIO EEEE Z TRYRENZE 


całym jej majątkiem. : 

Przed sądem oskarżony twierdził że 
bufetowa pożyczyła mu pieniądze. 
| Sąd po naradzie ogłosił wyrok, ska- 
zujący Delińskiego na 9 miesięcy bez- 


Sąd skazał Delińskiego za oszustwo | do prokuratora, gdyż pieniądze te były | względnego więzienia. 


boleśniej, najprzykrzej nastraja w nich prze 


korne samobiczowanie duszy. tłamszenie 
jej buntu deterministycznym wyrozumowa- 
niem konieczności poddania się fali. Nie 
sposób płynąć przeciw niej, gdy się nie ma 


na to środków ni siły. Zaleje śmiałka bez. 
śladu. Pozostaje więc utrzymanie się na po- 


wierzchni kałuży kosztem _ przekreślenia 
śnień o głębszych wartościach życia. o 
wzniosłej misji człowieka. Oto — ponury 
motyw sztuki, wpleciony w scysję dwóch po 
koleń, dwóch światów o rozbieżnych orbi- 
tach. I w tym tragiczny konflikt. oddalający 
ojca od dzieci. Na „jasnym brzegu“ pozosta- 
je prof. Junek, patrząc bezsilnie jak kra u- 


nosi młode pokolenie w nieznaną, ciemną - 


przyszłość. ; 

Rzecz napisana z rzetelnym talentem uj- 
muje skrzętnym unikaniem tendencyjności.. 
zadziwia dużym poczuciem sceny, trafną ob- 
serwacją i na wskroś plastycznym rysun- 
kiem postaci. 


Wykonanie bez zarzutu. Pracą reżysera 
p. Koreckiego jak i zespołu zasługuje na 
pełne uznanie. . Połońs| zaciekawiał 
szczerze w roli prof. Junka, przeżywając do- 
głębnie tragizm człowieka nie „z tego świa- 
ta". Jest to jedna z najlepszych ról zdolne- 
go tego aktora. P. Paszkowska (dr. Paulina 
Junkówna) dała postać subtelnie ujęta i wy- 
kończoną. P. Koczanowicz (inż. Zdenek 
Junek) świetnie uzewnętrznił rozterkę du- 
chową bezrobotnego inteligenta. „Życiowy 


reżyser filmowy znalazł w p. Serwińskim 


doskonałego odtwórcę. P. Szyndler przenu- 
le rozjaśniał ciemne tło sztuki werwą neł- 
ną hum”ru i pogody. Franek Cvgan p. No- 
wakowskiego — ony. P. saae as es 
ka) uprawdopodobniała swą urodą szans 
Samoil ekranu. P, Szabelakówna wv- 
strugała pociesznego „tłumoka“. Pp. Pod- 
| górska, zadkwiazoae, Iwański i Jaglarz 
role trzecioplanowe potraktowali z pełnym 
poczuciem odpowiedzialności artystyczaci. 
(gr 


a 


` Oskarżony nielegalnie przechowywał . 


skarżony przyznał się do winy. Sąd ska: 
zał go na tydzień aresztu z zawięszeniem . 


PRZEMOCĄ CHCIAŁ ODEBRAĆ KO- 


| Za przeszkadzanie w czynnościach u- -` 
| rzędowych odpowiadał przed Sądem O:- 


Za to przestępstwo sąd skazał go na 


-., Programy radiowe 


Sobota, 10 kwietnia 

2 PROGRAM- OGÓLNOPOLSKI 
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“. 6.33 Gim- 
nastyka. 6.56 - Muzyka . (płyty). 1.15- Dzieńnik 
poranny. 7.25 Patrz programy lokalne. 8.00 Au- 
dycja dla szkół, 8.10—11.80 Przerwa. 11,30 
Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
"m Krakowa. 12.03 Żespół Stefana  Rachonia. 12.40 
Dziennik południowy. 12.50 Programy lokalne, 13.00 
—14.30 Przerwa 14.30 „Imieninki Leontynki* — w 
opracowaniu Źb. Lipczyńskiego, Kazimierza Waj- 
„dy i Henryka Vogelfangera (ze Lwowa). 15.00 Wia- 
domości gospodarcze. 15.15 Programy lokalne. 16.15 
„Wesołe wspomnienia“ — ork. pod dyr. Adama 
Hermana (z Krakowa). 17.00 Koncert solistów Wy- 
konawcy: Mieczysław  Zudar (śpiew) i Józef Cha- 
syd (skrzypce). 17.50 Przegląd wydawnictw — prof. 
-Henryk Mościcki. 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 


SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 10—11 KWIETNIA 1937 R. 
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ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


7.25 „Parę  informacyj". 7.30—8.00 Muzyka 
— płyty (z Warszawy). 12.50 „Niebezpieczeństwo 
przy obsłudze stadnika* — pogadanka rolnicza 
wysgł. Zygmunt Otmianowski. 13.00—14.00 Pogodna 
muzyczka (płyty). 15 35 Życie kulturalne Pomorza. 
15.40 Utwory do operetek Franciszka Suppego (pły- 
ty). 16.05—16.15 Nasz program. 18.25 Gawęda war- 
mińska. 18,35 Piosenki żołnierskie (płyty). 18.45— 
18.50 Program na jutro 20.00—20.30 Transmisja z 
Teatru Miejskiego w Bydgoszczy fragmentów z 
uroczystości ku czci Leona Wyczółkowskiego. 


Niedziela, 11 kwietnia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


8.00 Sygnał czasu i pieśń „Pod Twoją obronę". 
8.03 „Gazetka rolnicza“ — w red. Stanisława Jagieł- 


danka — wygł, Tadeusz Daszewski, 2) „Przegląd 
rynków. produktów rolnych“, 16.00 Programy lokal- 
ne. 16.30 Powszechny Teatr Wyobraźni wznowie- 
nie słuchowiska oryginalnego Marii Kossak - Ja- 
snorzewskiej p. t. „Biedna młodość*, wyróżnionego 
na pierwszym miejscu w plebiscycie słuchaczy 1936 
roku. 17.00 „Podwieczorek przy mikrofonie“ 
transmisja z sali hotelu „Bristol“, W przerwie ok. 
godz. 17.55 Pogadanka aktualna 19.00 „Z życią 
Orzeszkowej“ — szkic literacki Gabrieli  Pauszer, 
19.15 Programy lokalne. 20.20 Wiadomości spor- 
towe ze wszystkich Rozgłośni P. R. 20.35 Progra- 
my lokalne. '20.40 Przegląd polityczny. 2050 Dzien- 
nik wieczorny. 21.00 „Żółty Mops“ — komedia mu- 
zyczna według starego wodewilu P. Worobkiewi- 
cza, w opracowaniu Zbigniewa. Lipczyńskiego 'i 
Feliksa Zandlera (ze Lwowa). 21.40 Pieśni węgier- 
skie w wykonaniu Chóru Pracowników  elektrow- 
ni w Budapeszcie. 22.10 Orkiestra wileńska pod 
dyr. Władysława Szczepańskiego (z Wilna). 23,00 
—28.30 Patrz programy Warszawy i (Raszyn) i 
Lwowa. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


„Wolny strzelec“ — opera Webera. 20.00 Wrocław. 


„Herzog Wildfang“ — opera Zygfryda Wagnera. 
20.30 Wieża Eiffla, Koncert symfoniczny. 22.05 
Londyn Reg. Niedzielny koncert symfoniczny. 


Dyr, Wood. 22.30 Droitwich. Koncert radioorkiestry 
z udziałem tenora D. Smirnowa, 


WAŻNIEJSZE AUDYCJE RADIOWE 


PIERWSZA PO KRYZYSIE 
NADWYŻKA BUDŻETOWA 


Dokonane ostatnio prowizoryczne zamknięcie za 
ubiegły rok budżetowy wykazało, że rok ten w go- 
spodarce państwowej zamknięty . został nadwyżkę 
2.400.000 zł. 4 

Metody i wyniki tego osiągnięcia oświetli od- 
czyt radiowy podsekretarza stanu w Minister- 
stwie Skarbu, prof. Tadeusza Grodyńskiego p. t. 
„Jak osiągnięto w Polsce pierwszą po kryzysie 
równowagę budżetową“. Prelekcję tę usłyszą ra- 
diosłuchacze dnia 10 kwietnia o godzinie 18.50. 


Przemówienie kierownika Okręgowego Urzędu W. 
‘F.i P. W, — Poznań — (z Poznania). 18.15 Wiado- 
mości sportowe. 18.25 Patrz programy lokalne. 18.50 
"Pogadanka aktualna. 19,00 Audycja dla Polaków 
"za granicą: „Bandery na maszt“ w opracowaniu, 
"Waldemara Babinicza, wykł. Szkoła Podcho: ch 
“Marynarki Wojennej oraz artyści Teatru Ziemi Po- 
morskiej (z Torunia). 19.30 „Polski Strauss — Leo- 
pold Lewandowski“. Koncert w wykonaniu Orkie- 
stry P. R pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego, 20.30 
"Nowości literackie 
Dziennik wieczorny. 
21.00 


omówi Jan Lorentowicz. 20.45 
20.55 Pogadanka aktualna. 
neert mieszany. Wykonawcy: Chór 
„Dzwon** w Rudzie śląskiej pod dyrekcją Fran- 
ciszką Janickiego z Katowic (oraz Mieczysław Ho- 
/herman (wiolonczela) i Włodzimierz Trocki (forte- 
pian) (z Warszawy). 22.00 „Wesoła Syrena“: „Roz- 
-mówki zakopiańskie“ — w opracowaniu Tadeusza 


ły. 8.21 Patrz programy lokalne, 8.50 Dziennik po- 
ranny. 9.00 Transmisja 
O. O. Bernardynów w Wilnie, Po nabożeństwie nile- 
miecka muzyka religijna (płyty z Wilna). 
11.57 Patrz programy lokalne. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12.03 Poranek muzyczny (z 
Katowic). Wykonawcy: 
Muzycznego w Katowicach pod dyr. 
Dymmka i Józef Salacz (skrzypce). 
około godz. 13.00 Patrz programy lokalne, 
Uroczystość rozdania nagród uczestnikom 
rozstawnego o nagrodę Polskiego Radia „Raszyn 
— Warszawa“, 14.20 „Radiowy abonent stolicy Nr. 
100.000 przed mikrofonem“, 
skie“ — ludowy. obrazek muzyczny w wykonaniu 
Zespołu :-Ludowego. 15.15 Zespół Harmonistów Wł 
Kaczyńskiego. 15.30 
zwiększyć wydajność 


nabożeństwa z Kościoła 


10.45— 
wa Riesa. 


Orkiestra Towarzystwa 
Zbigniewa 

W przerwie 
14.00 


biegu 


14,30 „Wesele mazur- 
, | Muzyka 
„Audycja dla wsi": 1) „Jak 


naszych sadów“ — poga- 


wisko muzyczne 
Transmisja z Teatro Adriano. 
ny pod dyr. Bruno Waltera. 17.00 
dwufort. w -wykonaniu duetu Rawicz- 
Landauer. 19.30 Praga. „Wesele Figara“ — opera 
Mozarta (transmisja z Teatru). 


8.21—8.50 Audycja dla wsi (z Warszawy). 10.45 
—11.57 Fragmenty z oper — płyty. Około godziny 
13.00 Przegląd teatralny w opracowaniu Stańisła- 
16 00—16.30 Lekka muzyczka (płyty). 
19.15 Program na jutro. 19.20—20.20 Koncert ży- 
czeń — radiosłuchacz ma głos. 20.35—20,40 Wiado- 
mości sportowe. 


ZAGRANICA 


16.00 Radio Paris. „Dzieje żołnierza“ — słucho- 
I. Strawińskiego 17.00 Rzym. | 
Koncert symfonicz- 


Londyn 


20.00 Kolonia, 


POLSKI STRAUSS — 
LEOPOLD LEWANDOWSKI 


Starsze pokolenie pamięta jeszcze dobrze kim 
był Leopold Lewandowski . Nie było jednego ba- 
lu, jednego festynu w Warszawie w końcu ubieg- 
łego stulecia, bez orkiestry Lewandowskiego Tak, 
jak Strauss w Wiedniu, tak Lewandowski w War- 
szawie, był osobistością popularną, otaczaną sym- 
patią i serdecznością. Widywano go na czele swej 
órkiestry, czy też dyrygującego w Teatrze Rozma- 
itości, na sali balowej, w eleganckich podmiejskich 
lokalach, lub ogródkach odwiedzanych przez wie- 
lobarwny świat Warszawy, zwanej wówczas 
„małym Paryżem. Temu to polskiemu. Strausso- 
wi poświęca Polskie Radio sobotnią audycję o godz. 
19.30. 


Reg. 
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PO KURSIE NOMINALNYM 


przy rafainym nabywaniu odbiorników 
najwyższej klasy TELEFUNKEN-SUPER.- 
MAGNAT i TELEFUNKEN-PREMIER 


na prąd zmienny i uniwersalny. OKRES 
CZASU PRZYJMOWANIA POŻYCZEK 
JEST OGRANICZONY. Szczegółowych 
informacyj,codo rodzaju i ilości Pożyczek 
udzielają -upoważnione sklepy radiowe: 


zŁ.100 za100 | |4 R 


TELEFUNKEN- 


GWARANCJA DOBROCI -ZAUFANIE TYSIĘCY 


Sprzedam 


z powodu przeniesienia hodowlę Kur 


csa 250 Leghorn całkowite urządzenie kurnika, 
domki kolonijne dla kurcząt w. całości lub częścioe 
wo. Równocześnie jest do przejęcia mieszkKka- 
nie 4 pokojowe, kuchnia, łazienka, elek- 
-tryczne oświetlenie i gaz oraz ogród owocowy. ca 
.§ 70 drzew. Podgórz, ul. HiuczykKi 2. 2427 
- WEMEEBEST CZA DT BTAWY RTZ WZORZE KORZE 
_ Zlecenie Nr. 188/IX. ; 
; -` PRZETARG PUBLICZNY 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w To- 
„runiu zwraca uwagę na ogłoszony w Monitorze Pol- 
Skim w numerze 76 z dnia 3 kwietnia br. przetarg 
: publiczny na wykonanie około 180 sztuk słupków 
i 1550 sztuk desek żelbetonowych (razem około 
55 m3). & i -£ 
¿= Termin wnoszenia ofert upływa dnia 20 kwiet- 
"Mia 1937 r. o godz. 12-ej. i ni 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych ` 
y w Toruniu. 


Z dobrych najlepsze się wybiera 
więc jak instrument — to -tylko 


„ARNOLDA FIBIGERA" 
Fabryka: Kalisz, ul. Szopena 9. 
Se fn ade aid poleca 
[HH TUROSTOWSKA 
SKŁAD FORTEPIANÓW | 


„TORUN, UL. Św. DUCHA NR. 14. 
-Niskie ceny. +*1799 = „Dosodne spłaty. 


Modne okułary i binokle 


termometry, barometry, 
lornetki, foto - artykuły 
w wiełkim wyborze. 
SPECJALNOSC: okulary w/g recepty. 
37-letnie doświadczenie 


daje rękojmę należytego wykon. 
St. Zakaszewski 


¿d rGSz€z, Gdańska 9. 


zkia 
lokulary 


ZEISSA 


'9061 


kuofu[jolzpouresq 


Ogłoszenie przetargu. 


Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku ogłasza 
niniejszym publiczny przetarg na dostawę 
400 m? żwiru przesianego; 
20 „ żwiru drogowego i 
-.,60 „ żwiru na promenadę 
dla Urzędu Budownictwa Portowego w Nowym Porcie. 
Warunki przetargu można otrzymać pocztą z Kasy Głó: 
wnej Rady Portu w Gdańsku Neugarten. 28/29, za 
uprzednim nadesłaniem kwoty 2,— guldenów i zwros 
tem kosztów przesyłki. 
Rozpatrywane będą w terminie przetargu tylko 
oferty, do których dołączony został kwit Kasy Głównej 
Rady Portu na wadium, złożone w myśl rozdz. B. 


(2283 | „Warunków. specjalnych“. 


„_ Termin otwarcia ofert: 20 kwietnia 1937 r. o godzi- 
nie 10, 
Termin przydziału: 4 tygodnie. 


Rada Portu i Dróg Wodnych 
2447 w Gdańsku. 


BRACIĄ WILKE 


właśc, MAKS WILKE 
Tczew, ul. Zamkowa 11/13 


mistrz murarski i ciesielski 
Telefon 1042 


WykKonuje wszelkie prace 
budowlane 


pod i nadziemne. 
Í ; 2450 


a E SE REZ MASZ E 
„RUNO“ Gdynia, Świętojańska 77 


kojarzy małżeństwz, 


poleca się rodzicom, osobom samodzielnym sfer 
ziemiańskich, kupieckich, przemysłowych. 15:letnia 
praktyka rękojmią solidności. 


855 


° OEL! 
pal wuwzeę i 
Częste tarcie niszczy 2 czasem naftewalszą tkaninę. 
Można uniknąć tego nicbczpieczeństwą _ stosując 
do prania Persil. ` j 


Przez jednorazowe 15-minutowe "gotowanie bie 
lizny w rozczynie Persilu otrzymuje się śnieżno- 
białą i zdczynfekowaną bieliznę o przyjemnym 
świeżym zapachu: 


«© Persil v Persil! 


w Koronowie 
oglasza 


nieograniczony na dostawę 
100000 kg. ziemniaków ja: 
dalnych. Oferty składać na: 
leży do więzienia w Koro: 
nowie do'dn'a 15 kwietnia 
1937 r. z podaniem ceny 
loco Koronowo, Wszelkich 
informacyj udziela Naczel: 
nik Więzienia. 2451 


Limuzyna 


"/hippet 11/45 P. S. na choz 
4z:e,. dobrze utrzymana, na: 
dająca się także na taksów: 
kę, 1600—, guld. Chrysler 
Plymouth 11/45 P. S. części 
zapasowe: kompl. maszyna 
z zapędem, startem i oświet: 
leniem pod gwarancją bez 
zarzutu, 600.— guld. Nowy 
chłodnik 120.— guld. Kompl. 
przednia oś, karoseria na 
ramie i resorach, tanio do 
sprzedania. Bredau, Gdańsk, 
Schichaugasse I I, Grk2445 


TCZEW 


Dr. Miączyńska ordynuje 
raz tygodniowo w czwartki 
11 — i3-tej. Tczew,Piłsuds: 
kiego 15. 2196 Tk 


Chiromantka - grafologini 


z Wiednia przepowiada 
przeszłość i przyszłość. 
Przyjmuje także w niedzie= 
le i święta. Tczew, ul. Szos 
pena 34, parter lewo. 2251 


Więzienie 


mocny wóz roboczy 3 caz 
lowy 1 redło do kartofli 
i śle robocze do sprzeda: 
nia. Tczew, Mostowa 7. 
TIK2449 


Wyrób Zakładów „Persił* Polska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz. 
Sprzedaż tylko w paczkach = Wystrzegać się naśladownictw ł 


Do moczenia bielizny: HENKO, soda do prania i bielenia? 


Zarząd Miejski w Wejherowie 
poszukuje 
MŁODEGO LEŚNICZEGO 
dla lasu miejskiego, obszaru 267 ha. 

Reflektanci o odpowiednich kwalifikacjach z u: 
kończoną szkołą leśniczą i praktyką zechcą oferty 
swe z dołączonym własnoręcznie napisanym życio- 
rysem i odpisami świadectw przedłożyć do dnia 
1 maja br. ; 

Wynagrodzenie początkowe 150,— zł. miesięcz- 
nie, z czego odchodzą ustawowe potrącenia danin 
publicznych i opłat socjalnych. (2444 

Burmistrz: (=) Bolduan. 


PRZETARG 
13 kwietnia godz. 10 sprzedaję przy ul. Mostowej 
nr. 25 w Toruniu, przymusowym przetargiem za 
gotówkę: 50 par bucików damskich. (2448 
(—) Brunon Duplicki, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru IIL 


Zarząd Miejski 
w Aleksandrowie-Kujawskim 
Nr. III-17-3/36. 
OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski miasta Aleksandrowa-Kujawskie- 
go niniejszym ogłasza 
KONKURS 
na przebrukowanie ulicy Słowackiego, Kościelnej i 
Wilsona na długości około 900 mtr. b. oraz ułoże- 
nie krawężnika na tych ulicach na długości około, 
1800 mtr. b. z materiału (kamień, krawężniki), do- 
starczonego przez Zarząd Miejski. 

Po bliższe informacje zgłaszać się należy do biu- 
ra Zarządu Miejskiego miasta Aleksandrowa-Ku« 
jawskiego w godzinach urzędowych. 

Ślepe kosztorysy otrzymać można w biurze Za- 
rządu Miejskiego po uprzednim wpłaceniu zł. 2— 
(dwa) do kasy miejskiej. : : 

Termin składania ofert do dnia 19 kwietnia br. 
do godziny 10-ej rano. w którym to dniu o godz. 1 
w południe nastąpi otwarcie ofert. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie przeprowadzenie 
ustnego przetargu i wybór oferenta. 

Reflektanci obowiązani są złożyć uwierzytelnio- 
ny odpis uzdolnienia zawodowego i karty rzemieśl- 
niczej względnie koncesji na prawo prowadzenia 
robót. (2407 

Aleksandrów-Kujawski, dnia 6 kwietnia 1937 r.: 


Burmistrz: (—) P. Strzelecki, 


| Rantówkę - Belki Drzewo liściaste Papę Gudron | Żelazo Płytki posadzkowe terrakotowe f 
Szalówkę Dyszle - Szprychy Smołę : Cegłę Gwoździe Płytki glazurowane le 
| Deski podłogowe || Dyktę j Lepnik l Cement | Biachę Kafle we wszystkich SELAN f 
Listwy profilowe Fornier Karbolineum Wapno Armatury do pieców | Węgiel 
| Drzewo stolarskie | Stolarkę budowlaną || Asfalt — Gips Parkiet | Koks 2403 f 
( polecają ze swych tartaków, fabryK względnie składów po cenach konkurencyjnych j 
f Zakłady Przemysłowe M. HR E, NSHI Spółka z ogr. Paipa ( 
Centrala: GDYNIA, ulica Gdańska 15, Telefon 26-30 i 27-31 ( 
| Fabryka Papy, Wyrobów Smołowcowych i Cementowych w Bydgoszczy, ulica Gdańska 140, Telefon 33-06 i 33-61 
TARTAKI i STOLARNIE: Gdynia, ul. Gdańska 15, tel, 26:30 i 27:31. Starogard, ul. Ko» ODDZIAŁY:  Orłowo-Morskie, ul. Limbowa 33, tel. 9119. Tczew, ul. Sobie: | 
j ściuszki 52, tel. 21. Rytel, pow. Chojnice, tel. 3. Klonowo, skiego 38/39, tel, 14:04. Grudziądz, ul. Mickiewicza 23, tel, 14:13 i 
k. Lidzbarka, tel. 34. Wierzchucin, p. Świec pow. Tuchola tel. 2. Toruń, Grudziądzka 45/47. tel. 15:06. Chojnice, Warszawska II : 
Specjalną uwagę zwracamy na nowo otwarty oddział w Bydgoszczy, przy ul. Gdańskiej 149 (dawn. B cia Sthlioper) z własną fabryka papy, wyrobów smałowcowych i cementowych oraz hurt. i detal. składem materiałów hudowi, - y 


> ms! | 
|Criomo Mors hie "7" ermas mae rane 


Sezon wiosenny : ' 2365 Sezon śłówny |. . Yegon jesienny: 


1-$0 maja — 15-$ż0 czermca od 16-ż0 czerwca — 31-$o sierpnia od 1-żo września — 50-żo września 


— - 


Place Unieważniamy . | Zlecenie Nr. 139/1.. G à (2434 
L G DYN l A budowlane na ulicy Morskiej | niniejszym zaginiony konoz i a ' PRZETARG 
JKateriały oceń 8, Kier) mr kj ga mę ez a z" "Państwowa Szkoła Morska w Gdyni ógłasta Prze- 
sy y À Ka targ na przewiezienie kotła okrętowego z terenu 
wiejska 41/3 gospodarz. |ABRK — 883 bele ba» SE 
md JD io su € ż iato Najpoważniejsze biuro ma: | 1452Mk s wełny ex s/s „Brazil“. Ware] obok Szkoły — na dziedziniec Szkoły do warszta- 


dla Sań i Sanóm w olbrzymim wyborze trymonialne. Gdynia, ul. szawskie Towarzystwo Tran: | tów na wskazane miejsce. Szczegółowych informa- 


Świętojańska 77. 805M à i 
s n E dał p appe kr „i x krę Gos Sp. z o. ję porn cyj udziela się na miejscu, w godzinach urzędo- 
Zakłąd Stolarski "we sł psa = wych, Termin wniesienia ofert do dnia 20 kwiet- 
p W. spoaribrak za vis | Morski, Gdynia i W. M. Kto „nia 1997:8.::.0+. š 
a vis kościoła Serca Jezuso= | Gdańsk, obeznanych ze sto: | ze szlachetnych ludzi udzieli Dyrektor Szkoły: ZS w. Kosianowski. $ 
Fabr y ka Sukna w Bielsku - SI. 3; łka minowe mipi miroval iznas | pożyczki 800 zł. ną ukęońs|- Tema nA A A A AAA 
ina dogodnych warunkach | jących perfekt język nie-|czenie studjów dwom bra:| Do akt Nr. Km. II. 254/37. SIA 
Shta detalicznej sprzedaż wehi biurowe, kaze miecki. Zgłoszenia z żys|ciom za oprocz ana oj OBWIESZCZENIE 
sklepowe, oraz wszelkie |ciorysem pod „tuchliwy* ji za zapewnieniem głos - £ ż 
3 Gdynia - B|prace wchodzące w zakres | do „Gazety Morskiej Ilustr.“ | szenia: Gdynia pod 5579 Komornik Sądu Grodzkiego ¥ Gdyni row. II Jó- 
Eros ERS stolarstwa 1533M ' Gdynia. 2352Mk ! „Gazeta Morska Il.“ 2198Ck | zef Penk, zamieszkały w Gdyni Sąd Grodzki pokój 


mł. Św. Jańska 18, — Tel. 12-84 


nr. 10, na zasadzie art. 601 K. P. C. ogłasza, że w 


Toruń Bydgoszcz dniu 13 kwietnia 1937 r. o godz. 12,30 w Gdyni ul. 

ml, Szeroka 19. ut. Gdańska 11. ` A Morska 58/60 firma „Las“ odbędzie się publiczna 
_Grudziądz_ Gdańsk DYREKCJA PRYWATREGOFINNAZJUN ŽENSK:EGO S.S. ŅRSZULANEK S.S. URSZULANEK keya miezornogąh zaa 4 a s 

i Í wa, okolo 3: . parkanu z Ą - 

„ul, Mickiewicza 1. Kobienmarkt 12. (z pełnymi prawami-szkól państwowych) stronna, 1 kielarka 4-stronna, piła poprzeczna z mo- 
EN A T TREE RO AE EDZZĄYTTA I 7-MIO KLASOWEJ SZKOŁY POWSZECHNEJ W KOŚCIERZYNIE NA POMORZU torem, 1 heblarka, 1 czoparka, 1 tokarka, 1 szlifiar- 

` zawiadamia, że ka, 1 wiartarka, 2 wyrówniarki, 2 piły tarczowe, 1 

Sx PONO przyinyie tat załaszawia mewzon yczenie 24a ||maia „kane I epontówa, 1 miesa do Hi 
zako półki aa! „ rze 2 h zw | ma uw ag Ga 2: as Li R: g sania „Continental“. 1 kombinowana frezarka z pi- 
ir Gratojąkcia Od 1-go września dyrekcja otwiera także Liceum humanistyczne | Liceum przyrodnicze || '3 taśmową, 10 motorów elektrycznych, 28 pasów 

w powołaniu się na art. 393 $ 1 K. H., zwołuje Przy gimnazjum internat, ogród, boisko, kort tenisowy. — W internacie skórzanych, 1 pas gumowy, 1 pas parciany, 1 biur: 
ZWYCZAJNE francuska konwersacja. — Okolica malownicza pełna lasów i jezior, zdro» ko sosnowe, 1 stół sosnowy, 3 krzesła drewniane, 

WALNE ZGROMADZENIE SPÓŁKI wa, nadająca się do uprawiania sportów zimowych i letnich. 2 regały do akt, oszacowanych na łączną sumę zł. 

na poniedziałek, dnia 10 maja 1937 r., o godz. 9 11.484,50, które można oglądać w dniu licytacji w 


rano w Grudziądzu w lokalu Zarządu- Spółki 
z następującym porządkiem obrad: 
i) Sprawozdanie Zarządu S e A saN 
a) oddłużenie przedsiębiorstwa, M ATE 8 | AL Y 
b) sprawozdanie za rok 1936. 
| Sprawozdanie Rady Nadzorczej za rok 1936. 


Przedłożenie bilansu i rachunk" zysków i B U DOW LA NE! 


miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym. 
Gdynia, dnia 9 kwietnia 1937 r. 
Sprzedam Komornik: (—) J. Penk. 
bardzo tanio urządzenie 
sklepowe. Telefon 1463. 
Mkz438 


strat za rok obrachunkowy 1936. 
£) Jäzielenip pokwitowania Zarządowi i Ra- Wagonowo — biurowe Ucz2ń UF A -P ALAST 
erae w gin j ze sKładniey| || najlepszego wykonania fryzjerski. poszukiwany. , | 


5) Wybory do Rady Nadzorczej. 


\) Uchwała dotycząca wypłaty dywidendy za Najtańsze źródło dostawy na dogodnych warun- 


Gdynia, Świętojańska GDAŃSK 
kach po cenach najniże t z z 


Mk2436 


rok 1929/30. K Sol sp a oe z 
| Uchwała dotycząca wniosków sanacyjnych na: 1619 ceł wawa + 7 okojowe Telefon 24600. 
Państwowej: Komisji Oddłażeniowej. dźwigary T DOM MEBLI 3 rzyp ; À - 
PP. Akcjonariusze reprezeńtujący */1e część A i ę mieszkanie wolne od i; Grete Weisner, Victor de Kowa 
kapitału zakładowego, mogą zgłosić dodatkowe cement portlandzki H ( H 0 M | C K A kwietnia. Gdynia, Zakopiań: j w muzycznej sztuce ludowej 
sor na nowe trziógasżć Walnego 20 wapne w kawałkach . Seloka 63 ska 21. Mk2437 : Die göttliche Jette 
madzenia, w terminie przewidzian a u- Gdynia, 
łem S04 81 KI MENAlOWEGO. o 7 wapno gaszone tel. 21:83, Firma nagro» Kupie i . BOSKA JETTE 
Uprawnieni do hg A podwórze dest. smołę węglową ivem Frei SOSEM ratpepca i Telefon 1463. , Mash mać 
'omiadzeniu mają tylko ci PP. cjonariu* e 2439 Sabo 
sze, którzy najpóźniej na 7 dni przed terminem p arg dachową : : arrear ir iodio, Hans Jaakormamn ry ; 
Valnego Zgromadzenia złożą w godzinach u- matę trzcinową k: Piac Krüger, Eva Tischmann, Kurt Meisel, Wilhelm Bendow 
rzędowych w Zarządzie Spółki: łe i mak Restaurację 2 Sztuka udowa u MOSykA d kp a Din wa 
a) oryginalne akcje z wykazem ntutmerów i po- cogit Amero eode’ doane. Wis: pańskie RNT isem eja 
SIPE 4 WY: A po- || gips [szametową ida oddam. Kaucja żą| domość Gdynia, Leśna 21. 1 pewną siebie młodzież. 
daniem emisji, mające brać udział w Wal- 3 Oferty : „Gazeta More | telefon 26:00, (2278MK «  - Film kulturalny New York - 
m Zgromadzeniu, © i Kredę pławioną ska 1." Wejherowo. 2396 Nainowszy tygodnik dźwiękowy Uty 
b) w zamian akcji poświadczenie, wydane na gwoździe — drut 
dowód złożenia akcji u notariusza, albo kra- || Karholineam Motocyki Początek: w dni powszednie o godz. 4, 6.15, i 8.80. 
jowej instytucji kredytowej (bankowej). W łe d > Restauracja marki F. N. 350 ccm. w w niedzielę o godz. 8. 5, 7.i 9:te|. 
zaświadczeniu należy wymienić numery, ro- POP NTI |" w Gdyni w śródmieściu. z | najlepszym. stanie na sprze» i ; | 
dzaj akcji, oraz emisję i stwierdzić, że ak- || przy odbiorze wagonowym ! całkowitym wyszynkiem, daż. Karol Drews, Minkc 
cje nie będą wydane przed ukończeniem franko stacja odbiorcza. | mająca dobrą klientelę, lokal ss ws, Minko- - 
Walnego Zgromadzenia, Zamówienia na conajmniej |o 2 dużych kondygnacjach |  W'* poczta Krokowa. Sprzedaję dopóki zapas starczy na wiosnę 1937 
c) PP. Akcjonariusze, którzy nie posiadają je- 2.000 kg. wykonujemy w|z bilardem i kuchnią, neo» 2297M 
szcze akcji nowej emisji, głosują dotychcza- ||obrębie 35 km. od Pelplina |nowe oświetlenie z powodu ziemniaki sądzeniaki 
sowymi akcjami w stosunku 2:1 (vide u- samochodem ciężarowym |choroby właściciela do Sprzedam Mod alne Industrie zł 6,25 za 50 kg 
chwała Walnego Zgromadzenia z 2-go maja franko miejsce budowli A lub zamienię na | tanio jadalkę dębową, wys Mo ków wia Bo la zł 4.50 za 50kg. 
1934 r.). dom mieszkalny z dodaniem | rób niemiecki, stół okrągły || p = go cdi o 3 niżej 100 SA podwyższa się 
Osobom uprawnionym na mocy powyższych ||RAUDENER 2 placów budowlan. w śród: | patent niem. na 28 osób,|| ceny o 200, — Wszelkie zaden. ATT] 
przepisów do głosowania na Walnym Żgroma- Warengenossenschaft | mieściu. Oferty pod „Res» |urządzenie kuchenne kom: 2 “także spółdzielnie rolnicze. * » 
Izenia, wydaje się karty wstępu z podaniem tauracja* do Administracji | pletne, gitarę i inne rzeczy. H. Modrow, hodowla nasion 
lości głosów. (2340 PELPLIN — tel 3 „Gazety Morskiej Ilustrow.“ | Gdynia, Świętojańska 59, d Sett Nowemiasto n/Dr. 
Marszałka Piłsudskiego 30' Gdynia. 2421M | m. 4. 2112Mk p i i 


PRZEDSTAWICIELSTWO 


Fabryka „Lenko“ sp. arc. BIELSKO (dawn. B-cia Deutsch) DOM HANDLOWO -PRZEMYSŁOWY 


Szpagat, liny, płótna brezentowe, żaglowe, brezanty gotowe, pasy gurtowe, tapicer- 


skie, węże gurtowe, płótna lniane-szare, białe, leżakowe, ścierki podłogowe. E $ ADU RSKI 
Fabryka ©. Krakowski £ócź : 


2194 czyściwo bawełniane — putzwolle. T-LEFON 33-38. GDYNIA UL, MŚCIWOJA 3. 
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16 - : ~ SOBOTA, NIEDZIEL4. DN TA 10—11 KWIETNIA 1937 R 


BILANS ROCZNY ZA 1936 R. 


; Pomorskiej Wojewódzkiej Komunalnej Kasy Oszczędności w Toruniu 


STAM CZE STAN BIERNY 
WYSZCZEGÓLNIENIE zł gr zł gr WYSZCZEGÓLNIENIE| sł gk zł gr 
1. Kasa i sumy do dyspozycji: PCA 1. Kapitał zakładowy . . . . . . . | | 1-000.000,— 

gotowizna ” > . , 
R pozostałość w Banku Polskim i PKO. . .|  120.008,06 2. Fundusz zasobowy s 1 | Tarta: 
e) pozostałość w innych K. K. O. . |___82-735,— ZA 1463 Że. poły 
; fa oe P aa 2 p EEE z 4 b) rezerwa na straty z prot. = GE 140.096,— 
s) bilety reh raa CRO A E A, o 4. Fundusz wyrównawczy „ER 6.653,50 
papiery państwowe z mzoe 16 „O4U, 
c) obligacje związków komunalnych (rg 454 51122.250,— 5. Fundusz amortyzacji oiediliimości À 2.843,70 
d) akcje Banku Polskiego, mae i z" w 6. Wkłady oszczędnościowe instytucyj państwo- 
Bankach Komunalnych  . : 53.625,—| 266.046,75 wych, samorządowych i innych prawno - pu- 

4. Weksle zdyskontowane . . è . . . 1.632.693,68 BL-2 WBA 265 267,82 
5. Weksle protestowane' i Moj Ń . . . 81.549,17 b terminowe J 18.90433 284.172,15 
E Baehunkh biaia Oiwar E 1 - E-E y a "aadi ciowe osit iiy] 

7. Pożyczki terminowe na zastaw: prawno: - prywatnych: 

a) papierów wartościowych i książeczek oszczę- 6.590— a a) bezterminowe 49.080,82 
dności Ne nina E | >) 529,54] 2.149.119,54 b) terminowe do 3 miesięcy 327.689, 1 
b) innych wńriebirazma . E Ę* G c) terminowe ponsi 3 miesiące i warunkowe 16.126,1 392.896,09 
8. Pożyczki hipoteczne 6X 20.624,75 8. Rachunki bież ——— 
9. Należności z tytułu układów koarwereyśtych a) instytucyj pada A - aedi i 
zatwierdzonych przez wte artatiwy c. innych prawno - publicznych A 

e a aas ane . . > ic b) osób fizycznych i prawno - prywatnych 731.841, — 

11. Nieruchomości jesin deo ats wci 613.554,93 || 9. Sahi SEDD zechupików "PP kady 

12 Ruchomoścł > « 2 . 54 MRU sil 4. 1 13.259,75 "8.10 62.989,— 

13. Różne , 137,74 || 10. p DE Pala, ? , pé 550,— 

14. Sumy przechodnie (rozliczenia międzyokreso- 1419859 || 11. Redyskonto weksli w Banku Polskim a 695.188,56 

zz gułazdzadiwdo ©" `" || 12. Kredyty udzielone Kasie: 

a) przez Banki Państwowe . K 
b) przez Banki Komunalne i K. KO/., 
©) przez inne instytucje . «o - . . . 860.214,14 
13. Banki i K. K. O. Loro . x Å . ia 334,144,— 
14. Przekazy na Kasę . . . . x 8.466,38 
15. Sar pranipodnie (rozliczenia międzyckroso- aż 
js PREZ 16. 16. Nac dwyżka k ozd Eppa 
. adwyżka za ro spraw awczy. A 

Dz Razem | | 5.140.024,74 5.140.024,74 

. KOS BOT wd 4 403.794,04 || 17. Różni za depozyty 403.794,04 

6. Udah gwarancje TARA zi. SA 20.000,— || 18. Zobowiązania z tytuła udzielonych gwarancyj 20.000, — 
17. Inkaso "ię 14,166,87 | 19. Różni za inkaso . . . . i 14.166,87 
18. Akcepty Banku Akceptacyjnego PI. SĘ 100.389,— |i 20. Bank Akceptacyjny $ śWwiysz Eg! 14 100.389, — 
Osólem | 5.678.374,65 | __ -5.678.374,65 


nah strat I PES za 1936 r. 


STRATY 


1. Odsetki wypłacone i dopisane: i opisane: 
a) od wkładów oszezędnościowych e iP j; Ode pika ż: a, 123.122,21 
b) od rachunków bieżących E: 8 od Faokósikć w bieżących . ką n 2.554, 
€) od redyskonta weksli . . . . . , . od 4 pps jeża h na z > 1.248,77 
d) od zastawu papierów i od kredytów udzielo- pae Pożyczak nniadzaje rej zastaw . ch | 135.493 
dych: NS AE ZZO TORni Qog od panier wasódliówych |  ZASI967 
e) różne inne 4 > ADR "SEE 197.899,79 - f) od od KK Jibenków . . | , M s 18.811, 
2. Prowizje Gordon TRY" IDZ 4023,05 | g) różne inne a E a A a a e a 
3. Koszty administracyjne: 2. Prowizje pobrane . . PRZE: 15.147.06 
a) wydatki osobowe . . . . j » . . , 3. Dochód netto z nieruchomości . GRA o 9.553,84 
b) świadczenia socjalne «i: NE 4. Odpis z funduszu wyrównawczego . «o. PR 
c) wydatki rzeczowe trepwogówę M... 93.238,84 
4. Amortyzacja: 
a) nieruchomości T a a a 
omości . 2.981, — 
5. Różnice kursowe na papierach wartościowych 4.170,50 
6. Nadwyżka . . SZ A 38.628,67 ELE ERRATE 
ENES ZATE s 340.941,85 Razem. .941,8 
Naczelni : 
= E: Zarządu: Rada Kasy: Komisja Rewizyjna: 
achki przewodniczący Dr. F. Siudowsfi 3. Włodeń. 76. ciążyński 


zaprzysiężony rzeczoznawca w dziedzinie 


Dyrektor Ka Sy : Księgowości na OKręg Sądu Apelacyjnego 
K, Sobolewski €. JHiotox 


wiosenne 


na | 1733 
sukienki i komplety 


oraz wszelką bieliznę 
i galanterię — najtaniej 


P. Sładanowski 


Toruń, Stary Ryntk 24 
Kredyt na asysnaty, 


Fotograficzne 


przybory dla amatora — 
znawcy 


Zioła 


wody, sole lecznicze, gałki 


wata, opaski irygatory 


Pudry 2359 


wody kwiatowe na wagę 


lusterka, puderniczki 
2 


nożyczki, brzytwy, soy» 
zoryki kupisz najkorzystniej 


Jan Kapczyński 


Szeroka 35, 


Wszelkie roboty 
Ślusarskie, 
wiercenie studzien, 
oraz odlewy żeliwne 
wykonuje szybko i tanio 
Firma „PEDAB“ 


w Toruniu, 
ul. Koszarowa 15/17 (96 +0 


"NTT TT Et RS +1 
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FABRYCZNA HURTOWNIA ROWERÓW I CZĘŚCI _ 


„OGNIWO” 


TORUŃ, u!. Bydgoska 16/18 - Tel. 17-11. 


Arwałą 
ONI i wodną 
KÓŁ ondulację 
polen pad 
B. Słgpski 

Toruń 
Bydgoska nr 56 


Korzystnie 
poleca materiały fotograf:cz: | 
ne i prace amatorskie Zas 
kład Fotograficzny, Jakow: 
pa dg Toruń, Różana nr. 4 
tel. 1579. CK747 


kach pozosłają substancje gnilne, zatruwając 
organizm. 


ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra Lauera 


regulują żołądek,normują trawienie, łagodnie 
przeczyszczają, pobudzają przemianę ma- 
terii, stosują się przy obstrukcji, przy cierpie- 
niach wątroby, woreczka żółciowego, (ka- 
micy żółciowej), przy cierpieniach hemoroi 
-dalnych i otyłości. 


ARTYKUŁY 


SDE: z” r i 
3 LJ 

Urządzaśia R HARTU- D-ra LAUERA. IS 
ma "gi * Dom Pierwszorzędne 


kursy kroju, szycia — dy- 
plomowane, koncesjonowa: 
ne. Nauka najnowszym 
białe i kolorowe || systemem, raz pras 
w najnowszych dése- || S9wnia wykwintnych toalet. 
niach i kolorach Praca solidna, gwarancja 
ewna. Mistrz, De Janette, 


oruń, St. Rynek 23, Í. p. 
PŁYTY |" 


glazurowane Sosnę pospolitą 
i posadzkowe | | sadzonki 1-roczne, bardzo 
oraz wszelkie inne mas || ładne, silne, zdrowe sprzes 
teriały budowlane hurto* || daje Zarząd Miejski w To» 
wo i detalicznie po ce» || runu Dobra i Lasy Miejskie. 


mieszkalnoshandlowy, naj: 
lepszy punkt Starogardu, K AF LE 
oprocentowanie czynszu 10 


proc. — na sprzedaż — 
wpłata 25.000 -zł., reszta 
hipoteka M. K. K, O. Stas 
rogard, tel. 250. 2309C 
| m, 


2230 Poszukuję 
C | dzierżawy 300 do 500 mórg 
zj w bas gr erma 

rza, osz do Admin. 
Lokal pod "r. = 
na restaurację i kawiarnię 


Domu Społ 
uniu ul, Mickiewicz 2⁄4 |f.  SKÓry 


P.Tarrey, Toruń 


Tel. 2093 St. Rynek 23 


do, wydzierżawienia od 1:90 ||] czarne, blankowe, surow: || nach zniżonych polecają 2151Ck i 
maja 1937 r. Wiadomość |$ cowe, przędze, okucia p 4 
w Administracji Domu Spo: |] do reparacji uprzęży, po» Jasnowidz 
ecznego 2291C | Biss leca najtaniej z 
Władzio. e "spa w Tos 
e; Z. Baicerowicz runiu, tylko do 1$ kwietni! 
Tynki szlachet 1e skład skór, Toruń, Sp. z 0. 0. i bs, = $0 groszy. gia 
ul. Żeg'arska nr. 21. trumykowa 14 m. 2, front 
stopnie i posadzki lastri: c Toruń, Przedzamcze 7/9 pierwsze piętro. 2429 
cowe (sztuczny marmur) po po EL ZRECZE TR aa ZA telef, nr. 1679 i 1627. gi 
cenach zniżonych wykonuje Przyjmuję Zgubioną 


legitymację wojskową wys 
tawioną przez bat. Sap. 


F-a M. Czubek | Ska |do sprzedaży używane me Umebiowany 


ble, również zamiana w nos 
Hurt, Materi, Budowlanych | wo otworzonej składnicy ój do wynajęcia. Toruń, Í nr. 45/36. Znalazcę proszę 
Toruń, ul. Piernikarska 3/7, | mebli Toruń, Małe Garba» owy Rynek 3, parter. 6 łaskawy zwrot do bat. sap. 
telefon 1643, 16990 ry 5, telef. 16,82,  ©6858C 2345C ' Toruń, 24 


Sprzedajemy tylko odsprzedawcom, którym wysyłamy cenniki na żądanie. 


100°/, sił męskich 


uzyska pan, stosując aparat 


Polski Zbór Ewangelicko - 
Augsburski w Toruniu. 


W niedzielę dnia 11, b. m. 
{Misericordias Domini) o 
godzinie 12:ej odbędzie Się 
nabożeństwo główne w kośs 
ciele przy ul. Strumykowej 
Nr. 8. 2433 


„Nr. 111%. Naukową bros 

szutkę wysyłamy bezpłatnie 

dyskretnie. „Inventus*, War 

szawa, Al. Jerozolimskie 35. 
1633 


Radioamatorzy — radiokon* 


Pokój 


umeblowany dla solidnego 

na od 15, IV. do wyna: 
fecia śródmieście. Adres 

ia „Dnia Pomorza", 2428 
tańsza superheterodyna, Cês 
na 135 złotych. Odbiór 95 
stacji. Najdokładniejszy 
opis za aadenowa 1 p> 
tego znaczkami pocztowymi. 
„British»Radio", Bielańska 9, 
Warszawą. 2311 


GRUDZIĄDZ 


Piegi-plamy, wyrzuty 


Okazyjnie 
do sprzedania nowoczesna 
sypialnia, pokój dziecięcy, 
(schleiflak), Toruń, Moniu+ 
sżki 3 m. 1. 2424Ck 


Przyjmuję zamówienia na 
m kle Sokół, B. S. A. 
D.K. W., Zundapp,Raleigh, 
Ariel, Velocette,Matschless 
ilekkie motocykle różnych 
fabrykatów, wolne od po» 
datku i prawa jazdy, reje» 
stracja jak zwykły rower. 
> cj ka A do | my moj różn: 
fab; ów. dog 
spłaty. Ofigdziay beż przymu- 
su kupna. Reperacje tanio. 

kę; ATAF na składzie 


Puder Ninon jako koniecz- 
dodatek e cerze 


Toruń 2426 Tel. 1447 


pa U 
la 
pod tabedziem 


Magistra JANA STENCLA 
Grudziądz, Rynek 29, tel. 142. 


2—3 pokoi na biuro przy 
łównych ul. śródmieścia. 
ferty do „Dnia Pomorza“ 


Toruń. 2425Ck 
EE Sprzedam 
tanio, dobrze perujący 
Motocyki kiosk: na Tiela 7 pamiędke. 
Ariel 500 cm. sony na chos| mi morskimi. O do 
dzie sprzedam, Toruń, ul.| „Dnia Grudziądzkiego" pi 
Kasprowicza 7, 1. ptr. nr. 2430, 
2423Ck 
BYDGOSZCZ 
Sprzedam 


w całości $1/, morga ogrodu Konie na rzeź 

owovowo»watzywnego, pla: | dla eksportu kupuje stale 
ce budowlane, punkt pier |i uprasza © oferty. Willy 
wszorzędny. Teruń. Gru.|Preuss, Bydgoszcz, Dwor 
dziądzka 99. 2379Ck Í cowa 104. tel. 3355. 2072 


struktorzy. Najnowsza, najs © 
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| 


Zawiadomienie! 


Uprzejmie zawiadamiam Szanowne Obywatelstwo miasta i okolicy, 
że przejąłem najpiękniej położoną w Grudziądzu restaurację 


na Sórze żamkomej. 
Gospodarz St. Czernik. 


LOKAL PIĘKNIE ODNOWIONY. — RZETELNA OBSŁUGA. — NAJ- 
MILSZE MIEJSCE WYPOCZYNKU. 2432 


LINOWA RADO HKENWOAMNAA NOO NGN EA PRON ONG NNG YORK MAMO UGI 


LI ozbawiony UV. szelkich Jjlopotów U\to" szczędza. | 


| MOMMMANOMKOMOM | 


i 
A 
= 
5 
g 
H 
Ę 
g 
BE 


aprawa rzeczy dziany ch 


l Wstawianie klinów, rę- 
kawów eto. Przeróbki 1 


Otwierajcie szafy ! 
anim Przeglądajcie garderobę ! 


ki jedwabną bieliznę try- Przynoście waszą odzież wiosenną do 
wą. 


Ś Zabezpiecza starość Zał Gaasi; Altstadt 77 farbowania i chemicznego czyszczenia 
eee książeczka oszczednościow a M ariii bo majlepiej 


bianie pończoch wełnia- 
z: stopy, pięty, ozub- 
ki. Rysowanie wzorów 


mee EE 


MARZ SIENIE i 
EŃ 
: z i 

€ Pi . 


REA = | ui tuli 


. 
5 X 
3 

A s 


W Toruniu ; { kenmachergasse 3. Telefon 
$ i 21001. 1584Gkr 


E przyjmuje okłady oczezędnościowe A oynnjmuje tanio SCHOWKI (SAFESY) 


„eAGED” 


POLSKA AGENCJA DRZEWNA 


Sp. z 0» ©: 
Oddział Gdański 


oraz części rowerowe 


po cenach konkurencyjnych poleca 


ROWERY 


GDAŃSK. Holzmarkt 24 Konto bankowe: 


í BYDGOSZCZ 
Telef. 22451 rade Bank A. 67 FARMINA RONEROW „HA- BE ul. Zduny 6 - Tel, 18-24 
Adr. telegr. „PAGED“ Gdañsk 


Przeładunek i składowanie drewna wszelkiego rodzaju 
Przecieranie surowca na własnym tartaku sięę Gd 
Skład konsygnacyjny 


wszelkiego rodzaju drewna tartego, stolarskiego, budowlanego, dykty i fornieru, 
i produkcji Lasów Państwowych w Polsce. : 


Gdańsfk - Wrzeszcz (Langfubr) KKastanienweś 4, tel. 417.83. 


Wytworny lokal rozrywfiowe - dancinżtowy 
66 św: 

„Bagatela“ aimait 

Gdymia, ul. Śląska 35.-Tel. 3073. 


Od 1. Kwietnia całkowita 
zmiana programu artystycznego. 


2242 Pierwszorzędny zespół orkiestry 


NKXKRRRKKRKI KNKANAARRKRRRKKKKKRKKKRKKAE |G 


Przykra niespodzianka 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: UWAGI: 
W ekspedycji miejscowych agencyj . . «a + © „ 2.00 zł 
z |od do. domu . rs y SA 000 «6 2.20 zł Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za poz Naj- 
Przez pocztę z odnoszeniem do domu . «s « « « » 2.40 zł mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
Pod opaskę)... 4085 SZA ZIE B4 o «a 4,50 zł drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
W Gdańsku p pocztę 252 gd; przez gońca 2.00 ga pepe eraai He ee ze? dła pz drobnych 
w w „JS nie przyjmujemy, dla innycn tylko wówczas, y za takie za- 
W Gdansku z odbieraniem w administracji wprost . 1.75 gd strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 
Zagranicą . . . 008 AEDBSEKOC | SMOG 5 6 nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają 
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc. zniżki. W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze- ogłoszenia, wie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
Komunikaty 50 gr za wiersz. szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
Za ogłoszenia skomplikowane į z zastrzeż. miejsca 20 procent niedostarczenie pisma. ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
nadwyżki, W W. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden- m E e E E zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze- 
tyczny z cennikiem dla Polski, z tem jednak, że rachunki mogą Red nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga- 
być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto- edaktor odpowiedzialny: niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 
wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty. WACŁAW WYTYK, Tornń, ul. Bydgoska 5€, miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 
z p EO | o m m O 0 o e WZ 
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Srimsmanun, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, L p. Redaktor od : 
> ę > ~ powiedzialny na Bydgoszcz: Leon Formańsk! pryugoszcz Plac 
PR L ops ię ir cep TrA RAR Mielnikow, Gdynia, ui. Min. Kwiatkowskiego, ' gmach- „Paged'u*. — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Mieczysław Bagiński, Grudziądz 
Wydawca: S Otasini a Woda wzi — Redaktor odpowiedzialny na Tczew:: Alojzy Kuzio Tczew, Kościuszki nr. 1. — Redaktor odp. na Rypin: Kazimierz świerzyński 
p y cza „Gryf“ z odpow  adzizłami w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Roluiczej S. A. w Toruniu. 


